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(N iedzielne zeb ran ie  postów sta roczesk icb .  —  
Presja rząd ow a  na posłów czeskich , w służbie p ań 
stwowej będących . — S p ra w a  leczenia  deruty . 
Kolej Lwów-Tornaezów. — T ch nące  pokojem w ia 
domości o sp raw ie  w sc h o d n ie j ; zaw ieszenie  b ro n i .— 
Kłamstwo ł i i sm a rk a .  —  D zienn ika rs tw o  berlińskie  
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źminie w  Poznań-k iem . —  Ba w izja  u r e d a k to ra  
Gazety Górnoszl̂ kt ej.)

Czytamy w Politik: „Odkąd klub posłów
czeskich oczyścił się z ż y w i o ł u  m l o d o c z e -  
8 k  i e g o, nadaremnie j i n g e ł e s y  p i s m w i e 
d e ń s k i c h  usiłują dowiedzieć się czego z ob
rad strounietwa prawno-politycznego. Dawniej 
nie można było literalnie żadnego wniosku p ro 
ponować, żadnej jakokclwiek ważnej sprawy roz
bierać w kole reprezentantów naszego narodu, 
aby już w najbliższym numerze z najdrobniej 
szemi szczegółami nie podała Ungrowska Mon 
tagsrevue, Steinbergowska Presse, albo Wiuter- 
ternitzowski Frmdbl., jakie to „liberalne" walki 
staczali bohaterowie młodoczescy Sladkowsky, 
Grógr, Cziżek w klubie posłów, jak  zdobywali 
szańce „feudalne" i „klerykalne". Od r. 1874, 
tj. odkąd młodoezechów z klubu wyrzucono, 
zmieniło się to wszystko, tajemnice klubu za 
chowują się przyzwoicie w tajemnicy, niema ko
mu posyłać dobrze płaconych telegramów do 
pism wiedeńskich. Tylko od czasu do cza*u 
s ta ra  kłamczyni Presse, ta  najprzewrótniejsza 
wspólniczka ery szwindlerskiej, popisuje się kon
ceptem, aby się tern lepiej zbłaźulć. Najlepiej 
udało się jej wb wtorek. Jej jingsles wyczytał 
w poniedziałek w Politice, że w niedzielę od 
było się tu z e b r a n i e  p o s ł ó w  c z e s k i c h ;  
przedtem nic o zebraniu nie wiedział; jasny to 
dowód, że indywiduum to niema styczności z 
stronnictwem narodowem. Ale szwindler ten 
dokoncypował sobie, że na zebraniu chodziło o 
obesłanie sejmu, że wybuchły srogie zatargi, 
że przemawiano za obesłaniem, że zanosi się na 
nowe rozdwojenie, i że skutkiem tego profesor 
Tille, jeden z „nowych młodoezechów" uciekł 
i złożył mandat sejmowy. Presse doskonale się 
zbłaźniła, podając te kłamstwa, a zwłaszcza co 
do prof. Tillego. Przedewszystkiem faktem jest, 
że nie zaszła n&jmaieisza dysharmonia w obra
dach zebrania, i że wszystkie uchwały były 
przez wszystkich jednogłośnie przyjęte. Po
szczególni mówcy konstatowali z zadowoleniem 
szerzenie się przekonania, że bierna opozycja 
wobec sąjmu i R&Ąy państwa jes t  bezwzględnie 
luuuecnw, z szeoególaym naciskiem podnosili 
znakomitą klęskę młodoezechów we wszystkich 
okręgach wyborczych, tudzież p r z y s t ą p i e n i e  T y 
rolczyków do biernej opozycji. Jednogłośnie też 
Zawotowano uznanie dla Tyrolczyków, co by 
przecie niemożliwem było, gdyby choć jeden 
głos się odezwał za porzuceniem biernej opo
zycji we własnym domu. Co najlepszego zaś, 
to to, iż p v o f. T i l l e g o  wcale nie było na 
zebraniu, i że z ł o ż y ł  s w ó j  m a n d a t  s k u t 
k i e m  p r e s j i  r z ą d o w e j .  Tille jest bowiem 
„c. k.“ profesorem, i zapowiedziano mu „nor- 
malmiissige Behandlung", jeżeli się wzbraniać
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Wyściskawszy Eljasza, siadł na podanem 
krześle., i począł dopytywać.. Rżewski mu opo
wiedział całą swą historję, od usiądzenia do w a
gonu, aż do tej chwili. Znając charakter stryja, 
i wymógłszy na nim słowo — nie wahał mu się 
hawet. powierzyć tajemnicy., tyczącej starego 
^lomińskiego, i podejrzanych zabiegów hrabiego 
Pantera i Paschalskiego. (My- mu się tak spo 
wiadał ua nclio,* poczciwy stryj, ręką  tylko po
trząsa ł  i szeptał ciągle.

— Wiem, ale wiem., wszystko wiem.
— Teraz ty  słuchaj, rzekł, posadziwszy go 

na kanapce i p r z y c i ą g a j ą c  ku sobie, zniżywszy 
glos i ukazawszy na drzwi od sąsiedniego po
koju. J a  Slomińskicli znam od dawna, ze s ta 
rym byłem niegdyś w przyjaźni, kolegowaliśmy 
na jednej ławie. Dziwi mnie to, że ci tego nie 
Przypomniał, usłyszawszy nazwisko — ale — 
W jego stanie obecnym, niema zresztą nic nad
zwyczajnego. Całe życie był exalt,owany. W r. 
1831 porzucił wszystko i przedarł się do W ar
szawy, odbył całą kampanię, dostał złoty krzyż 
Wojskowy. Można było przewidywać, kto go znal 
bliżej, że jego patrjotyzm, w teraźniejszych oko- 
bcznościacli skończy ‘się — obłąkaniem. Dzięki 
Kogu iż ono jest jeszcze tak  lagodnem, i że po- 
cZciwy pan Modest wyleczonym z niego być 
hioże.

Widzę że się mocno zajmujesz, równie nim, 
Jab córką.

Eljasz się zarumienił.
—- Nie wypieraj się my s*ę pa tem zna- 

y, kończy! stryj — było by dla ciebie wielce 
l 2ezęśliwem, gdybyś serduszko jej pozyskał.

hałem matkę, najgodniejszą w święcie kobietę, 
0 której musi być podobną. Samo jej staranie 
( , "'^szczęśliwego ojca dowodzi dobrego serca i 

t r a k t e m  J a  ci z całej duszy gotów jestem 
‘"""ogać.
Ust- N ew sk i ‘‘bcial się zapierać, stryj śmiechem 

,l mu zamknął, 
d,. j '  Słuchaj im dalej, rzeki — ja tu przyje-j
żm !'In dla interesu i nie miałem z a b a w i ć  dlu-

Par§’ zostanę wiele potrzeba, 
' ' - i j ^ w i ń s k i c h  ratować i tobie być pomocnym.

5?, 5*2 ? n ba.c.z nr* 41> 42) 43’ U > 51- 52> 53>’ 58, 59, 64, 65, 66, 70 i 71.

będzie uznać „yerfassungsmassige Korporatio- 
nen“. Gdyby wiernokonstytucyjny cbabrus chciał 
nam zaprzeczyć, to wymienimy osobę, która 
profesora Tillego o tern zawiadomiła. Co się 
zaś tyczy presji ua publiczne stanowisko posła 
sejmowego, to tudno aby obóz centralistyczny 
zamyślał takiemi środkami ratować Austrję. 
W razie potrzeby postawimy jednego, dziesię
cin, dwudziestu kandydatów niezawisłych, i 
przeciwnicy nasi nową poniosą porażkę Innego 
rezultatu Anstrja się nie doczeka."

Zdaje się że presja rządowa dotknęła ta k 
że posłów staroczeskich Tomka i Ilausmana, 
skoro zamiast przystąpić do zbiorowej deklaracji 
reszty  kolegów, mandat poselski wprost, zło
żyli. Spodziewamy się, że pisma czeskie poda
dzą bliższe szczegó ły ; do dziejów rozsypywa
nia się centralizmu jest. to ważny przyczynek.

Dwie narady po kilka godzin (d. 29. i 30 
z m., ostatnią pod przewodnictwem cesarza) 
odbyło ministerjum przedlitawskie w sprawie 
-1 e r u t  y w a l o r ó w  a u s t r  j a c. k i c h , a 
mianowicie w sprawie podźwignięcia kredytu 

j Kolejowego — tę wiadomość rozgłosiła Polit.
; Corresp., a powtórzyła j ą  Wiener Ztg. Minister 
skarbu de Pretis, k tóry dla tej sprawy porzu
cił swoje ferje w Gorycji, posłał z tą  wiado- 

j ścią samego br. Kbuigswartera na giełdę wie
deńską. I jakiż byl skutek ? Oto że giełda, o- 

' pamięta wszy się trochę po derucie wtorkowej, 
we czwartek d. 30. zm na nowo aozła wywró
ciła — ale nie z radości.

Zamiary rządu streszcza Presse jak  na
stępuje: . t , . . .

„Rząd ani może ani też chce, już teraz o- 
głosić formalny prugi&m projektowanego nowe
go dzieła uleczenia kolei. Tyle możemy powie 
dzieć, że rząd chce postarać się, aby posiada
cze austijackicli pryorytetów kolejowych całko
wity swój procent o trzym yw ali; ale zarazem z 
drugiej strony przymusi towarzystwa kolejowe, 
aby dotrzymywały zobowiązań swoich co do' 
waluty kuponowej. Dalej trzeba będzie upo 
rządkować zagmatwane stosunki majątkowe 
kolei przez państwo gwarantowanych — bo o 
tych jedynie jes t  mowa — aby mogły należycie 
funkcjonować; tj. chodzi o usunięcie istnieją
cych niedoborów ruchu, o załatwienie spornej 
kwestji waluty kuponowej, i o wycięcie raka 
długów bieżących. Szczegóły wykonania tych 
zamiarów są nam nieznane, i podobno rząd 
jeszcze ich nie ułożył. Na każdy sposób rząd 
nie ustawi szematu, ale robotę leczenia zas to 
suje do każdego danego wypadku. Koroną ca
łości będzie gruntowne przeobrażenie stosunku 
państwa, jako władzy gwarancyjnej i nadzor
czej, do kolei żelaznych. Drobnostkowość biu
rokratyczna będzie usuniętą, a  zaprowadzoną 
ścisła  kontrola fachowa. Nasza Izba  posłów 
Zaś wątpimy aby po raz drugi się kusiła po
krzyżować rządowy program leczniczy. Mimo 
doznanych w Radzie państwa nieprzyjemności 
rząd będzie energicznie pilnował swego obo
wiązku “

Sądząc z artykułów Nowej Pressy i Tag- 
blattu, które równocześnie wyszły z powyższeln 
doniesieniem Pressy , kola centralistyczne wcale 
się tem nie zadowolnią. P ierwsza stawia n a 
stępujące żądania • przywrócenie walnty na

— Kochany stryju — przerwał Eljasz.. 
ale ja niemam żadnych projektów, ani mi się śni j

— To niech ci się przyśni! zawołał stryj.; 
miej projekta.. proszę, zaklinam, kochany mój 
.łaszku. Widzisz moją łysinę, mam lat pięćdzie
siąt, nie licząc drobnych, i sto mży na dzień 
żal uje żem się nie ożenił, ciebie u ięć,, przy pierw-: 
szej zręczności postanowiłem swatać przebojem

Lecz, wracajmy do Slomińskicli — 'dodał. 
Znam ja doskonale i pana Eustachego, starszego 
brata, a nie dziwię się że go się lękają, Naj
gładszy w świecie, najsłodszy, najmilszy, naju- 
miejętniej rozprawiający o moralności człowiek, 
a najprzewrotniejszy. Czyhał zawsze na cudze. 
Co gorsza ma u ludzi mir i wiarę.

— On jest tutaj., rzeki Eljasz.
To nie darmo — odparł stryj, ale my

też tu jesteśmy, i coś przecie potrafimy, stając,
w obronie biednych ludzi.

podstawie waluty złotej, zamienienie oprocen
towanych w srebrze papierów państwowych w 
złote, załatwienie kwestji gwarancyjnej i p rze 
prowadzenie systemu komunikacyjnego, na wiel
ką skalę obmyślanego. Tylko t y l e !! Tdgblatt 
zaś powiada, że zagranica dopóty będzie nie 
dowierzać austrjackim papierom kolejowym, do
póki sani minister skarbu nie okaże zaufania, 
tj. dopóki nie wykupi papierów krajowych w 
takiej liczbie, aby wszystkie koleje gw aranto
wane przeszły w posiadanie państwa. Nic wię
cej !! Dalej wykazuje, że „i przemysł austrjacki 
dogorywa", itd. W końcu grozi ministerstwu 
upadkiem, jeżeli tego wszystkiego nie p rzepro
wadzi.

Winniśmy tu  wyjaśnić,wi e  sprawa niedobo
rów ruchu dotyczy jedyni# tylko kolei Łup- 
kowskiej, i to części j ej galicyjskiej, bo za 
część węgierską niedobory j a ż Są usunięte. Nie
dobory co do części galicyjskiej wynoszą 
400.000 złr. za d*wnB U u ,  a 200.000 zlr. za 
r. 1875, i podwyższenie gwarancji o 40.000 złr. 
rocznie zupełniebjr usunęło tę fataluość. S ły 
chać jednak, że jakiej‘ś daleko większej kolei ua 
zachodzie Przeahtawii grozi ogromny niedobór 
ruchu — a może i nie na tem koniec.

W myśl ustawy z 24. maja 1874 kolej
L w o w s k o -  C z e r n i o w i e c k a  podała już
o ostateczną koncesję ua budowę linii L  w ó w- 
T o m a s z o w .  Koncesja będzie daną, ale k ie 
dy budowa się rozpocznie, to zależy od rządu 
moskiewskiego, tj. od lównocześnego budowania z 
Tomaszowa dalej.

W i a d o m o ś c i ,  nadeszłe wczorajszą i 
dzisiejszą pocztą, noszą charakter s p o k o j n y  
i p o k o j o w y .  Pogłosce o dymisji Nowikowa, 
ambasadora moskiewskiego we Wiedniu, za 
przeczają organa półurzędowe, twierdząc, iż po
wodu do dymisji nie ma, bo i w sprawie wscho
dniej panuje porozumienie między gabinetami 
petersburgskim a wiedeńskim, i sprawa ertlow- 
ska może być tylko policzoną na karb niew ła
ściwego a samowolnego postąpienia pułkownika 
Mołostwowa.

K o n f e r e n c j e  p a c y f i k a c y j n e  mię
dzy Rodiczem a komisarzami tureckimi, pomyśl
nym, jak ua teraz, zostały uwieńczone sk u t
kiem. Mało brakowało do tego, aby się rozbi
ły, bo rzecz się rozchodziła o żądane przez 
Turków zaprowi&ntowanie warowni Niksicza. 
Ważny to punkt dla stron obu, i powstańcy, 
mający dostateczne siły do przeszkodzenia za- 
prowiantowaniu, aniby chcieli słyszeć o takiem 
zawieszeniu broni, k tó reby 'w puściło  prowianty 
tureckie do Niksicza. Ale zręczny jenerał Ro- 
dicz wynalazł środek na to. Zawieszenie broni 
Przyjęły obie strony, a tymczasem namiestnik 
dalmaeki porozumiał się z rządem czainogói 
skim, i ten ostatni przyrzekł, iż ułatwi Turkom 
zaprowiantowanie warowni od strony te iy to- 
rjum czarnogórskiego. Zawieszenie broni trwać 
będzie do d. io. kwietnia włącznie. W ciągu 
tego czasu ma się ułatwić porozumienie mię
dzy Turkami a powstańcami. W ażny to krok 
naprzód, chociaż bowiem powstańcy nie są u- 
znani za stronę wojującą ani przez Moskwę, 
ani przez Austrję, a tem muięj przez Portę,

jednak faktycznie oto teraz występuje w ich 
imienia Rodicz przy rokowaui&ch pokojowych, 
a następnie oni sami rokować będą; w prakty 
ce więc uznano ich za stronę wojującą. Ta o- 
koliczność jako też powodzeuie oddziała Łuki 
Petkowicza, doznane przed samem zawiesze
niem broni, przyczyni się niepomalu do wyje 
dnania korzystnych dla rajasów warunków.

Między gabinetem belgradzkim & kom ite
tem, wysadzonym z lona skupczyny do kontro
lowania wydatków na cele wojskowe z owej u- 
chwalonej l2milionowej pożyczki przymusowej, 
zaszły nieporozumienia; komitet obwinia mini
sterstwo wojuy, że użyło pieniądze nieodpowie
dnio zadaniu, jakiem było postawienie armii 
w stanie gotowości- Ciekawe mają z tego wy- 
uiknąć wykrycia — polityczne.

Z odpowiedzi Bourke’go na interpelację Sul- 
livana wypływa, iż Bismark nieprawdę powie
dział, utrzymując, iż rząd angielski nie życzył 
sobie mieć posłem Aruima. Bonrke stwierdził, 
iż w korespondencji ministerstwa spraw z a g ra 
nicznych nic podobnego nie znalazł.

Jeszcze w s p r a w i e  j ę z y k a  u r z ę d o 
w e g o  w P r a s a c h ,  z powodu interpelacji po 
sła  Łyskowskiego pisze Neues Berliner Tage- 
blatt w artykule p. n. „BechUtaat und Polizei- 
W illkur11 t a k :

„Odpowiedź ministra hr. Ealenburga na za
żalenie posła p. Łyskowskiego — . . . .  powin
na wcześnie liberalne stronnictwa ostrzedz o 
tem, że mimo konstytucję i prawo, dotychczas 
w Prusiech stare „państwo policyjne14 ze swe- 
mi interpretacjami urągającerui wszelkiej logi
ce, bynajmniej nie zostało usuniętem — i że 
pod tym względem państwo pruskie dopiero 
się mnsi pokazać godnem przodowania pań 
stwom niemieckim. Isto ta  i znaczenie państwa 
na prawie się opierającego polega głównie na 
tem, że odpowiedzialni urzędnicy państwa mu
szą sumiennie wypełniać konstytucją i prawa 
państwa, że nie do kaprysu i samowoli urzę
dników, jeduo do rozporządzeń prawa obywa
tele stósować się potrzebują. W dyamentralnem 
przeciwieństwie dó takich zasad „państwa pra 
wnego*, dających obywatelom państwa jedynie 
pewną rękojmią politycznej wolności — stoi po
licyjne tłumaczenie i wykonywanie praw, s ta
wiające w miejsce prawa samowolę i zachcian
ki urzędnika. Okres takiej oburzającej samo
woli jużeśmy w Prusiech przeżyli . . . .  wów
czas to deptano nogami pod nic nieznaczącemi 
pozorami konstytucją zagwarantowane prawo 
obywateli a berliński basza policyjny mógł 
śmiało na zażalenie jednego ze znaczniejszych 
obywateli, skarżącemu się, że rozkaz wydale&UL 
go sprzeciwia się p n w u .  odpowiedzieć: Go mi 
tam do waszego p raw a! Ja tu  ieetem prawem.

Owe dawno miuioBe czasy i owe lekcewa
żenie sobie konstytucji i prawa, przypominają 
nam oświadczenia ministra spraw wewnętrznych 
hr. Eulenburga na wtorkowem posiedzeniu, o* 
świadczenia, w których p. minister powiada, że 
wprawdzie konstytucja i prawo nie zakazują 
wprost mówić po polsku na zebraniach publi
cznych, że jednakże z prawa nadzoru państwa 
wypływa i dalsze prawo, na mocy którego tylko 
na takie zebrania pozwalać potrzebnje, na któ- 
ych się po niemiecku mówi, ponieważ państwo
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przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no
wa ulica 1. 201) i ajeacja dzienników W. Piątkow
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: k»ię- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaaeiy Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Rouge i . preaame- 
ratą t a i  p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
souuiers 33. W WIEDNIU pp. Haassnstein #t Yogler, 
nr. 10 Wsllfischgasse, A. Oppelik Wellzeile 29. Rotter 
et Cm. I. Uiemergaise 13 I G .  L. Daube et Cm. 1. 
Mazimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me- 
ueai w Haoibnrgn pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 0 centów 
od mitjaea obiętoici jedaego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nisopieczętnowans nie 
■legają frankowaniu. Manuskryptu drobne nis 
zwracają aiei lec* bywajaniszczane.,

nie ma obowiązku uczenia swych urzędników 
po polsku. Choć to uprawnienie państwa ni# 
je s t  wyraźnie w prawie ozuaczone, to jednakże 
nioiua je w prawo wczytać, prawo winno być 
p rak tyką  uzupełniane.

Artykuł 29. konstytucji b rzm i: „Wszyscy 
Pmsacy i t. d * Prawo reakcyjne z d 11. m a r 
ca 1850 przyznaje państwa prawo nadzoru, ale 
tak daleko nie posunął się nawet policyjny mini
ster v. Westphalen, aby w prawo wczytywać, 
że tych Prusaków, którzy po niemiecku nie u- 
mieją, można pozbawiać praw na mocy konsty
tucji im przynależnych, a mianowicie prawa 
stowarzyszania i zgromadzania się. Deputowa
ny Hundt v. Hatften, to en/ant terrible wolno- 
konserwatywnych, mniemał wprawdzie, że kou- 
stytucja przyznaje to prawo tylko Prusakom, 
nie zaś Polakom, Wendom, Walonom i t. d. Za 
to jenialne tłumaczenie prawa dostał mu się w 
udziale — śmiech całej Izby, nie zyskał nawet 
uzuania ministra, k tóry uie chciał bynajmniej 
odmówić poddanym ptuskim, nie mówiącym po 
niemiecku, predykatu „Prusaków."

Jeżeli konstytucja gwarantuje wszystkim 
„Prusakom*, a więc i pod panowaniem prus- 
kiem zostającym Polakom prawo wolnego s to 
warzyszania się, i jeżeli prawo wyraźnie w yli
cza przypadki, w których dozorujący urzędni
cy mają prawo rozwiązywania zgromadzeń — 
to państwo nie ma wprawdzie obowiązku s t a 
rania się o to, aby urzędnicy jego mówili wszyst- 
kiemi językami, używanemi w kraju — atoli 
ma obowiązek, aby prawo nadzoru wykonywali 
tylko nrzęduicy, znający język, którym więk
szość zgromadzenia mówi, i który wyłącznie 
rozumie.

Dlatego uważamy za obowiązek liberalnych 
stronuictw, aby w ściśle oznaczonym wniosku 
wypowiedziały, „że objaśnienia, jakie p. mini
s te r  dal na posiedzeniu z d. 21. marca, nadwe
rężają prawa obywateli pruskich, zagwaranto
wane konstytucją, oraz że droga jednostronne
go sztucznego wykładu praw i samowoli po li
cyjnej, bynajmniej doprowadzić nie może do u- 
spokojenia i tak już wzbarzonej ludności."

Dnia 25. zm. odbył się czwarty w i e c  
p o l s k o - k a t o l i c k i  w C z e r n i e j e w i e .  
Ks.  dr. Wartenberg zhkończył piękne swoje 
przemówienie o projekcie do prawa o ję*jŁ*  
urzędowym słowami Staszica -. „Paść może na
ród wielki , zniszczeć może jednq nikczem
ny. „W dalszym toku. na wniosek p. Jancza- 
kowskiego z Radomie, postanowiono założyć 
towarzystwo oświaty Indowej p. t  „Towarzy
stwo polsko-katołickie na Czerniejewo v  e- 
kolicę."

N a  w i e c  w K o ź m i n i e ,  który odbył 
się 28. zm., zebrało się przeszło 750 osób, naj
więcej włościan.

Donoszą Jo Dziennika Poznańtkiego i#  
Szląska, iż w Bytomia a redaktora Gazety Gór- 
noszląskiej, ks. Przyniczyńskiego, miejscowa 
władza o d b y ł a  r e w i z j ę ,  szukając. druko
wanych formularzy petycji do sejmu pruskiego 
w sprawie projektu do ustawy o języku urzę
dowym. Petycje te dlatego mają być karygo- 
d n e ^ ^ n iea ia  ua nich firmy drukarni, która je

Co .się tyczy lir. Pantera  — oryginalna to 
postać — w gruncie może nie tak zły, jak  wy
obrażający sobie, iż wielkie maehjawelstwo daje 
w świecie znaczenie. Punkt honoru ma w tem, 
by nadzwyczaj okazać się przebiegłym i kutym. 
Paschalski — dokończył stryj — po prostu ła j
dak... i niema mówić o czem...

Oba może rachują na t o , aby pannę lęka
jącą się pana Eustachego pochwycić, obiecując 
jej czulą nad ojcem opiekę. W szystko to, przy 
pomocy bożej — my we dwu, pochlebiam sobie, 
sparaliżujemy.

Z ata rł  ręce wesoło...
— Aż mi w sercu poweselało — że ciebie 

tu spotykam i taką  poczciwą robotę...
Uścisnął bratanka... Nad wieczór, szepnął 

mu na ucho — jedziemy oba do Slomińskicli, a 
dla obałamueeiua tych coby nas śledząc i do
myślając się dokąd mamy się udać — szpiego
wali, naprzód po P la terze  się przejedziemy, a
0 zmroku... do nich...

Jeżeli stryj pan August rad  był ze spotka
nia ukochanego swego Jaszka, jak g0 nazywał 
to Eljasz nieskoiiczenie mocniej czul dobrodziej
stwo, które mu opatrzność wyrządziła zsyłając 
tego opiekuna. Nikt w świecie potrzebniejszym
1 milszym mu być nie mógł. Pan August przy 
najzacniejszein sercu, najszlachetniejszym cha
rakterze, miał rozum, znajomość świata i ludzi, 
nie lękające się współzawodnictwa najprzebie- 
glejszycli... Z nim czul się Rżewski pewnym, iż 
w każdym razie dać sobie i Słomińskim radę 
potrafi — nie przestraszał go, ani ów pan E u 
stachy, ani hrabia i Paschalski...

Zapierał się jeszcze, po ukończeniu już ro z 
mowy ze stryjem, wszelkiej myśli grzesznej, 
względem pięknej panny Anieli , wyznał przed 
nim, iż prawie obawę w nim jakąś budziła , że 
ją  zaledwie widział, — mimo to zdradzał się 
ciągle z wielkiem zajęciem jej losem i niecier
pliwością widzenia...

Pan  August klepał go po ramieniu słucha
jąc i śmiał się.

W porze obiadowej oba Rżewsey zeszli do 
wspólnej sali... Tu dnia tego, wszystkie stoły 
tak  były obsadzone, iż miejsca prawdę znaleźć 
było trudno. Musieli się udać do drugiego po
koju, gdzie się zwykle polscy goście zbierali... 
Za siołem siedzieli już. oprócz nieznajomych, 
Paschalski, rycerz Zabawa, Troiński. a na ubo
czu postrzegli hrabiego Pantera , który asysto
wał wspanialej jakiejś figurze w polskim stroju, 
majestatycznej postaci, ubranej wytwórnie i pre
zentującej się, jakby do malowania. Prawda że 
nieznajomy ten twarz miał śliczną, coś niezmier
nie szlachetnego w wyrazie całego oblicza... i 
choć dobrze nie rnłpdy, był co się zowie pię
knym. Pomimo wieku oblicze to świeże, rumia
ne, zachowało czerstwość i barwę młodości — 
pociągało ku sobie, słodyczą i dobrocią.

Nie można się było oprzeć urokowi, jaki 
wywierał ten, j a k b y  z obrazu starego wyjęty, 
senator rzeczypospolitej. Mimowolnie Rżewski 
w niego wlepił oczy, gdy stryj łokciem go trą  
cii i szepnął mu — to Eustachy Siemiński...

Rżewski osłupiał ze zdumienia na chwilę, 
tak nie umiał pogodzić pojęcia o charakterze 
człowieka z jego łudzącą powierzchownością 
Z tych wad, które mu wyrzucano, żadna nie 
wy piętno wal a się ua twarzy... p au Eljasz po
myślał że mógł być chyba spotwarzonym. Szu
kali oczyma miejsca, gdy s try j ,  posunął się 
pierwszy ku panu Eustachemu i począł z nim 
witać. — Przywitanie było nadzwyczaj z obu 
stron uprzejme, prawie serdeczne, szczególniej, 
pan Eustachy pełen się okazał czułości dla pa
na Augusta. Ściskali się długo za ręce... a h ra 
bia zrobił przybyłym miejsce przy sobie...’ E ljasz 
usiadł jak  najdalej, niemająe ochoty mięszać się 
do rozmowy .. Mówiono o wszystkiem, o czem 
przybywający do Wiednia mogą mówić — ó 
przepysznych gmachach nowych, operze, parku, 
o rejchsracie, o delegacji, o tea trze . ,  o znajo
mych...

Hrabia Panter znać już musiał być zaga
dniętym wprzód przez pana Eustachego o bra
ta gdyż wkrótce pochyliwszy się doń, wskazał 
mu pana Eljasza, szepcąc coś na ucho. Rżew
ski już był synowca zaprezentował wprzódy...

Eustachy ze słodyczą i uśmiechem, który 
mu z ust nie schodził, zwrócił się kn niemu...

— Pan dobrodziej podobno razem z moim 
bratem odbyłeś podróż? nie wiesz co się z nim 
stało? byczyłem sobie odwiedzić go...

— Wynieśli się z ztąd dziś rano — odparł 
spuszczając oczy Rżewski.

( Poczciwy ten zacny mój bra t — ode
zwał się Eustachy wzdychając, trochę dziwak... 
Żal mi tej biednej A nielk i.. Czasem na niego 
przychodzą takie chwile, że sobie miejsca do
brać nie może. Nigdzie mu lepiej jak  tu być 
nie mogło.

Pan Eljasz jedzeniem zajęty, nie odpowia
dał. Opodal siedzący u drugiego stołu Paschal

ski z widoczną ciekawością nastawiał ucha .. 
Sądził może, iż mu się tu da co pochwycić.

Pan August zręczuie zaraz zwrócił rozmo
wę na inuy p r z e d m io t  i umiał nie dopuścić, aby 
się niepotrzebnie z czemś wygadano Dowcipo- 
wal, bawił, a tak mu to przychodziło łatwo i 
naturalnie, iż najmniejszego wysiłku w tem 
czuć nie było.

Paschalski, który wcześniej przyszedłszy , ' 
zjadł już był, kazał sobie podać czarną kawę, 
zapalił cygaro, i zamyślony a matomowmy, wi
docznie ua coś oczekiwał. Ubrał się wcześnie, 
wziął kapelusz, spoglądając ku panu Eustache
mu, wyglądać się zdawał, rychło się on ruszy 
od stołu. Po niejakim rozmyśle jednak, dopi- 
wszy nagle kawy, szybko się oddalił. Pan 
Eljasz spojrzawszy przypadkiem przez okno, 
spostrzegł go, z podziwioniem chodzącego po 
małej uliczce naprzeciw hotelu, i jakby czatu
jącego tam na kogoś.

Spoglądał na drzwi... palił cygaro, podcho
dził nieco dalej, zbliżał się ale czekał na ko
goś. Trudno się było domyśleć, czy na niewie
ścią znajomość z bliskiego sklepu modaiarki, 
czy na poważniejszą jaką  figurę. Gdy pan E u 
stachy w stał od stołu, i najtroskliwiej pożegna
wszy wszystkich znajomych, oddalił się nare
szcie sam, bo hrabia P an te r  miał jeszcze coś 
do czynienia przy ministerialnym stoliku, Rżew
ski przez okno mógł dojrzeć, jak  w uliczce 
wychodzącego pochwycił nagle Paschalski i po 
krótkiem przemówieniu z n m razem się od
dalił.

Stryj i on zobaczywszy ten manewr, nie 
wątpili, iż był w związkn z intrygą, k tóra tu 
Paschalskiego przygnała. Na to jednak nic po
radzić nie było można.

W istocie pan Eustachy Słomiński zdzi
wionym był, gdy go Paschalski obcesowo dosyć 
zaczepił, ale miał zimna krew, która go nigdy 
nie opuszczała. (C. d. n )

Przegląd teatralny.
(„Świetna partjau, komedja w 5. aktach, z f r a n 

cuskiego Emila Augier.)

Od roku 1844, w którym po raz pierwszy 
przedstawiono piękną dwuaktową komedję Au- 
giera La Cigue, autor ten zachęcony wywalczę- 
nem od pierwszej chwili powodzeniem pracuje 
niezmordowauie na niwie komedji, a jego dzie
ła  do dziś dnia są ozdobą fraucuzkieb teatrów 
zawsze z równą przyjmowany sympatją przez 
publiczność, a z równem uznaniem przez k r y 
tykę dziennikarską. Był czas, gdy Augier p ró 
bował sił swych w dramacie, ale w krótce u j
rzał, że dram at nie jes t  właściwem dlań polem, 
tem więcej ilęie rodzaj ten w chwili obecnej 
żąda od autora zupełnie odrębnych usposobień. 
Zwrócił się więc nazad do komedji, gdzie ua

nowo święci swoje tryumfy stanowiąc tń  ponie
kąd biegun przeciwny i dopełnienie Wiktory- 
na Sardon. Augier zwyczajnie uważany bywa za 
przedstawiciela komedji s taro  - francuzkiej, a 
ztąd k ry tyka postawiła go tuż obok Ponsarda, 
ale, o ile nam się zdaje, niezupełnie s łu szn ie , 
zwłaszcza ze Względu na zwrot, jaki od k i lk u n a 
stu lat, ostatnich daje się spostrz#gać w jego 
utworach. Początkowe jego dzieM są w istocie 
pisane w ducha Ponsarda, a poniekąd są  może 
nawet naśladownictwem, al« od niejakiegoś cza
su można w nim już spostrzedz wyraźny zwrot 
ku realistycznemu kiernukowi. Przedstawicie
lem właściwym tego kierunku w komedji jes t  
W iktoryn Sardo# i fu właśnie jes t  punkt sty- 
ezny, w którym schodzą się ebaj autorowie, z  
t ą  tylko różnicą, że kierunek ten w obu w y ja 
wia się rozmaicie. Siła Wiktoryna Sardou leży 
zawsze w pomyśle, który stanowi tło jego k o 
medji. Bogactwo to pomysłu wyradza mnóstwo 
komicznych syboacyj, ale dar ten natury stał 
się dlań niebezpiecznym, on nadużył go i prue- 
niósł go w ostatnich czasach aa  pole farsy. Go 
innego Augier. Talent an tora  „Eiliberty* je#t 
bardziej refleksyjny, a ztąd też konsekwentnie 
musiał się w nim rozwinąć d ar  spostrzegaw 
czy, który w komedji jego wysuwa na pierwssy 
plan charaktery. Augier nigdy nie poniży «ję 
do tworzenia farsy, widzieliśmy, że prędzej sią- 
gnie on po laury dramaturga par ezcellence i 
w tem właśnie różnica jego i przeciwieństwo do 
twórcy, „Stryj* Sama."

U Wiktoryna Sardou intryga, pomysł, fabu
ła  stoi na pierwszym planie. Z niej wszystko 
się wysnuwa, a lnbo charakterom jego nie mo
żna odmówić psychologicznej prawdy łacno każ
dy w nich spostrzeże brak artystycznego op ra
cowania. Przeciwnie Augier. U niego typ k o 
miczny nawet przybiera postać indywidualnego 
charakteru, z kolizji ich wyłącenie w ysnu
wa się treść i zawikłanie. W tem leży t-eż 
owa szczególna powaga, jaka  otacza wszystkie 
jego komedje a która przenosi je w sferę d ra 
matu. Do tego rodzaju należy w zupełności 
przedstawioną na dochód p. Marcelego Z ‘>oiń- 
skiego pięcioaktowa komedja tego au to ra  Ś w ie
tna partja ."

„Świetna partja* przed wszystkiemi inne- 
mi utworami Angiera odznacza się prostotą u- 
kł&dn. Nic w ni#j wyszukanego, nic nadzwy
czajnego, a przedewszy8tkicm nic sztucznego. 
Komadja ta. to prawie nie sztuka, ale na tu ra  
sama, to fotografia zwyczajna stosunków, ale  
fotografia retuszowana i kolorowana ręką m i
strza, to. jeżeli kto chce, obrazek malowany 
dHchem flamandzkiej szkoły, choć nie jej p ro 
s tacką ręką. Treść tej komedji dałaby się opo
wiedzieć w kilku słowach, a tło jej, myśl prze
wodnią stanowi kolizja, k tórą  każdy z ty tu łu  
łacno odgadaąć zdoła, kolizja, w j a k ą  wpaść 
musi każdy, kto przez małżeństwo wchodzi‘w 
świat sobie obcy, uważający go za  l i i t ru za ,  lub



drukowała. O ile wiadomo, redaktor Gazety
Górnosdąskiej miał te same formularze petycji, 
która  uchwaloDa na wiecu poznańskim & n a 
stępnie ogłoszona we wszystkich pismach w 
calem Księstwie, była podpisywaną; nikt jej w 
Poznańsbiem przecież. nie myślał ścigać d la te 
go, że na niej firmy drukarni nie było — boć 
wszystkim wiadomo, że była odbitką petycji w 
pismach publicznych ogłoszonej. Widocznie 
więc nie dla  tej przyczyny jej poszukują, lec* 
dlatego, że się tamtejszym władzom nie podo
ba. W takim razie nie pozostaje nic innego 
jak napisać inną i firmę drukarni na niej po 
łożyć.

S p r a w y  s e j m o w e *
(O utworzeniu centralnych komitetów •przedwy

borczych )

W przeszłym roku koło sejmowe przy
puszczając- że nowe wybory do sejmu będą 
w jesieni rozpisane, wybrało komitet przed
wyborczy, kto;}' się wyborami sejmowemi 
zająć miał; zastrzegło jednak, że gdyby je 
szcze jedna sesja sejmowa nastąpiła , to 
koło do ponownego wyboru przedwyborczego 
komitetu przystąpi. I właśnie już wkrótce 
tę czynność polskie koło sejmowe przedsię
wziąć ma.

Jakie zadanie sp ełn ia ł dotąd taki cen
tralny kom itet przedwyborczy, to już prak
tyka przy dawniejszych kilkakrotnych w y 
borach w ykazała. Przy wyborach z kurji 
w iększych posiadłości nie staw iał nigdy  
kandydatów, lecz pozostaw iał komitetom  
miejscowym wybór i przeprowadzenie ich. 
P rzy wyborach z. miast, gdzie walka toczyła  
się między antinarodową a polską partją, 
w yczekiw ał objawienia się opinii miejscowej 
i zw ykle za tym kandydatem się  ośw iad
czał, który- najw iększe m iał szanse wyjść  
zw ycięzko z walki wyborczej z antinarodo- 
wem stronnictwem. W m iastach zaś, gdzie  
wątpliwości żadnej nie b y ło , iż Polak zw y
cięży, pozostaw iał miejscowemu komitetowi 
zupełną swobodę postawienia i przeprowa
dzenia swego kandydata.

Przy wyborach z kurji posiadłości 
mniejszych, szedł kom itet centralny zw ykle  
za opinią kom itetu m iejscowego, pozosta
wiając mn swobodę stawiania kandydata, i 
tylko gdzie nie było, żadnego m ożliwego do 
przeprowadzenia kandydata, w yszukiw ał sam  
kandydata, wzywając go, ażeby się starał o 
mandat.

Tednem słowem , centralne kom itety  
przedwyborcze, mianowicie we wschodniej G a
licji, zachow yw ały się zupełnie biernie 
wobec politycznych zasad występujących  
lub staw ianych kandydatów we w szystkich  
knrjach wyborczych, a jeżeli w pojedynczych  
wypadkach gdzie inaczej się stało, to nie 
był tó w ypływ  działalności całego kom itetu, 
lecz sam ow olne w m ięszanie się jednego naj 
częściej członka, był to w ypływ  prawie za
wsze intrygi osobistej.

Otóż pytanie zachodzi, czy taki stan 
rzeczy ma zapanować i w przyszłym  cen
tralnym  komitecie przedwyborczym? czy jest 
on w naszych stosunkach jedynie możliwym, 
i «zy już w żaden sposób nie da się w y
tworzyć taki centralny kom itet przedwybor
czy, któryby istotn ie na przyszłość wybora
mi kierować m ógł, to jest, w najwyższej in- 
staącji rozstrzygał o stawianiu kandydatów

w pojedynczych ok ręgach  i zn a laz ł  posTueli
w miejscowych kom ite tach  i u wyborców?

Kto się dok ładn ie  p rz y p a t rz y ł  d z ia ła l 
ności' kom ite tów  przedw yborczych n a  po- 
ezą tku  trzech  ubiegłych kadencji  sejm owycn 
i przy wyborze bezpośrednim do Rady p a ń 
stw a, ten  m usiał do3trzedz, że p ierw szy ko 
m ite t  przedw yborczy  najw ięcej rozwiną 
czynności i najwięcej posłuchu  znachodzi- 
wszędzie. Późniejsze coraz  więcej s taw ały  
się biernem i, bo coraz  więcej oporu napo
ty k a ły  u miejscowych komitetów. A  w osta
tn ich  czasach doszło już do tego, że cen
t ra lny  kom ite t  p rzedw yborczy  s ta ł  się tylko 
b iurem  inform acyjnem , za ła tw ia ł  jodynie  
formalności przedw yborcze i n iem iaf  już 
naw et  tej powagi, iżby naw et w okręgach  
w ątp l iw ych  lub zagrożonych, kandydac i  na 
rodowi ustępowali z pola dla kandydata 
narodowego, przez cen tra lny  kom ite t,  jako  
najmożliwszego do przeprow adzenia , zale
conego.

Jesteśm y więc przekonani, żo gdyby w 
ten sam sposób jak dawnioj w ytw orzył się 
i teraz centralny komitet przedwyborczy, to 
jego bierność m usiałaby być jeszcze urięk 
szą, a nieposłuch u kandydatów, wyborców  
i kom itetów miejscowych, objawiłby się je 
szcze fatalniej.

Jeżeli jakikolw iek postęp mamy uczy 
uic w rozwoju kraju i w życiu parlamou- 
tarnem, to nieodzowną rzeczą jest, wytwo  
rzyć centralny kom itet przedwyborczy na 
szerszych podstawach n iż dotąd, tak, aby 
on m iał m ożliwość energicznego działania i 
istotnego kierówania wyborami.

Już przy ostatnich wyborach do Rady 
państwa zwracaliśm y uwagę na regulamin  
przedw yborczy, d ługą praktyką wyrobiony 
przez ziomków naszych w Poznańskiemu 
W życiu parlamentarnem oni rozwinęli się 
nierównie więcej niż my, więc pożyteczną 
rzeczą by było korzystać z ich doświadcze
nia, i „m utatis m utaudis“ przyjąć ich regu
lamin przy wytworzeniu centralnego kom i
tetu i działaniach przedwyborczych.

Dzisiaj zam ieszczam y taki projekt, r e 
gulaminu, wypracowany przez koło posłów  
polskich z Poznańskiego, a następnie poda
my zmiany, jakie by w nim przedsięwziąć 
należało ze względu na stosunki tutejsze.

Regulam in przedwyborczy.
§. 1. Komitet wyborczy prowincjonalny po- 

czątknje we wszystkich wyborach sejmowych, 
tak  do parlamentu Rzeszy niemieckiej jako i do 
sejmu prnskiego.

§. 2. Komitet wyborczy prowincjoualny 
sk łada się z 5 członków, wybranych na czas 
legislator?, resp. aż do nowego wyboru przez 
walne zebranie w yboreza prowincjonalne. Oprócz 
takowych wybiera toż zebranie dwóch za s tęp 
ców. Komplet stanowi -Uzook członków ku- 
mitetu.

§. 3. Po skończonej legisiaturze i odbytych 
wyborach delegatów (§. 5) zwołuje ustępujący 
komitet wyborczy tychże na osobne zebranie, 
celem wybrania nowego komitetu wyborczego 
prowincjonalnego na czas następującej legis
latury.

§. 4. Po zamknięciu sejmu w ostatniej k a 
dencji legislatury (lub po rozwiązaniu Izb) ko
mitet wyborczy prowincjoualny najdalej w 15 
dni wyznacza na każdy powiat i na miasto P o 
znań po jednym męża zaufania, któremu pora 
cza zwołanie w najbliższym czasie (4 tygodnie) 
zebrania powiatowego wyborczego.___________

lalkę, która żadnego niema dlań znaczenia. Te
mat to nie nowy, ale autor taki, jak  Angier 
znakomicie go umiał wyzyskać, a  wskazując na 
z a s ł u g ę  o s o b i s t ą ,  jako mającą jedynie 
wartość, wyprowadza swego bohatera z fa ł 
szywego położenia, mocą jego geniusza, który 
mu pozwala uświetnić imię wynalazkiem w dzie
dzinie nauki dokonanym.

Nie chcemy wchodzić w to, cxy ze stano
wiska dzisiejszej nauki wynalazek ten mógłby 
mieć tak wielką wartość i szerokie zastosowa
nie, jakie mu chce dać autor, tak  samo, jak  nie 
będziemy oceniać prawdopodobieństwa, sceni
cznego przeprowadzenia w tym razie. Rzecz ta  
nie do nas należy, a nauka nie może żądać 
ścisłego zastosowania się autora dramatyczne
go do swych prawd, które służą ma tylko za 
środek sytuacyjny, lub, jak  w danym razie, za 
koloryt chwili. W komedji o której mowa np. 
wpiowadzeuie maszyny kondenzującej gaz wę
glowy je s t  środkiem efektownym, bo nowym, ale 
prawie zaręczyć można, że Augier nie postawił 
jej dla efektu. Augier środka tego nawet uni
ka, jak  najmocniej nie lubi on czczych efektów 
scenicznych i jeżeli co w nim podziwiać nale
ży, to z pewnością tylko artyzm głęboki w 
dyalogach, prostotę układa i budowy, a prze- 
dewszystkiem i nadewszystko prawdę jego cha
rakterów.

W „Świetnej partji* na pierwszym planie 
pod względem konsekwencji w przeprowadze
niu i artyzmu stoją charak tery  Piotra Chant- 
baud i Klementyny Bernier. P ierwszy jes t  n a 
wet pod pewnym względem nowością, bo w nim 
po raz pierwszy widzimy na scenie człowieka 
nauki i geniuszu traktowanego na serjo, któ
rego charakter malowany z widocznem zamiło
waniem a w dodatku z głębokiem rzeczy zro
zumieniem. T izeba talentu Augiera by czło
wieka wyższego ducha, jakim ma być w ko
medji Ciiambaud przedstawić w drobnostkowem 
życiu prywatuem tak naturalnie i tak  p raw 
dziwie. Nie sztuka przedstawiać olbrzymy — 
tu sama wyobraźnia wystarczy, — ale sztnka 
odczuć Dgo olbrzyma, jako człowieka. Obok 
P io t ia  nikną inne postacie, a mimo to nie brak

wszym. Pani Bernier je s t  wybornym typem ko
biety rozumnej, k tórej zdrowe pojęcie skrzy
wione zostało wyobrażeniami przesądnemi świa
ta okalającego, a również prawdziwym jes t  typ 
barona Palude, b lag iera , który bądź co bądź 
chce stanąć wysoko zasługą osobistą, do której 
najmniejszej nie ma podstawy, jak  i m argra
biego la Roche Pingoley, człowieka zacnego, 
który umie zarówno cenić zasługi rzeczywiste, 
j a k  szydzić z urojonych. N ajsłabszą postacią 
w komedji je s t  Ducaisue, fejletonista naukowy, 
jakiegoś dziennika paryskiego, przyjaciel i wiel
ki wielbiciel Chambanda. Postaci tej brak wszel
kiej cechy charakterystycznej, nie jes t  ona ty 
pem i chociaż bardzo dobrze pojmujemy potrze
bę jej w komedji, nie możemy jej zrozumieć u 
Augiera. Dziwi nas nawet, że sympatyczny b e 
neficjant wybrał sobie tę  właśnie rolę, w k tó 
rej nie ma ani jednej sceny popisowej dla 
artysty.

Skoro już mowa o njemnych stronach wpro
wadzonych charakterów, godzi się wspomnieć 
choć kilku słowy i o innych brakach komedji. 
Jakkolwiek całość je s t  bardzo interesująca i 
przez ciąg sztuki wyraźnie widać pasmo jednej 
myśli przewodniej, trudno zaprzeczyć, że akcja 
pozornie rwie się po kilkakroć razy ,  co wido
cznie uderza z końcem aktu  pierwszego i z 
końcem czwartego. W  ogólności cały akt piąty 
naprzykład, j e s t  nazbyt rozciągnięty, właściwa 
akcja kończy się w czwartym, którego wcale 
nie powiemy, zbędnym — bo bez niego trudno 
się obejść — ale przydługim dodatkiem jest  
ak t  piąty.

Dowodem tego najlepszym jest  niekonsek
wencja, jakiej się dopuścił tu autor, a która 
zaraz w pierwszej chwili razi nieprzyjemnie 
słuchacza. Michał Ducaisne wie bardzo dobrze 
kto kupił wynalazek Chambanda, a pomimo te 
go w chwili, gdy paui Bernier oskarża siebie, 
jako przyczynę swej rzekomej ruiny majątko
wej pozwala on sobie niewczesnych żarcików, 
k tóre mogą być wprawdzie bardzo wesołe, ale 
niemniej nie zgadzają się zupełnie ani z jego 
charakterem, ani syta&cją ogólną.

Główniejsze role dostały się tą  razą w
im również krwi i życia. Wybornie n a - ;  ręce pierwszych ai ty stów naszego personaln, a

: tero samem przedstawienie stanowić mnsiało o 
k rą g łą  całość. Pani Aszpergerowa, była w ca- 
łera tego słowa znaczeniu damą wyższego 
świata, pełną rozumu i powagi, p .  Ładnowski, 
którego ro la ,  w niejednem miejscu niemałe 
przedstawiała trudności przezwyciężył je odda
jąc piękną postać Chambauda z właściwym so
bie wdziękiem i talentem. Równe pochwały na
leżą się pannie Deryng, k tóra  z wielkiem zro
zumieniem rzeczy odtworzyła kreślony mi- 
strzowskiem piórem znawcy, charak ter  Klemen
tyny, chociaż w seatach kaprysu i uporn była 
o wiele lepszą  niż w uczuciowej scenie ak ta  
czwartego. Bolesław Spauita.

kreślonym jest  charakter Klementyny, który po
między inuemi odznacza się olbrzymią kon
sekwencją. Wszystko co ona czyni i mówi 
wypływa po części z jej temperamentu żywego 
i lekkomyślnego,. po części z wychowania, które 
ją  uczyniło kapryśną i despotyczną, a po czę 
sci z natury, która kłam zadając płci, obdarzy
ła j ą  własnościami charakteru męzkiego. Ona 
sama przyznaje, że kocha męża, ale kocha po 
męzku, więcej rozumem niż sercem i nie jest 
bynajmniej „romansową.1* W  tym też względzie 
;es t  ona poniekąd kontrastem swego męża, k tó 
ry w tym względzie niewieście bardziej zdradza 
uczucia.

Reszta postaci nie ustępuje ni kroku pier

§. 5. Walne zebranie wyborcze powiatowe 
zagajone przez męża zaufania, uskutecznia wię 
kszością głosów wybór komitetu wyborczego 
powiatowego, składającego się z 3—5 osób, j a 
ko też pełnomocnika (delegowanego) i jego za
stępcy na czas całej legislatury, (resp. do no
wych wyborów). Delegowany i jego zastępca 
mogą być członkami komitetu powiatowego, ale 
nie prowincjonalnego.

§. 6. Toż walne zebranie powiatowe wy
borcze wybiera absolutną większością głosów: 
12 kandydatów do izby praskiej, a 6 do p a r 
lamentu Rzeszy, celem przedstawienia ich wal 
nemn zebraniu wyborczemu prowincjonalnemu.

Protokół tego walnego zebrania powiato
wego oddaje przewodniczący komitetowi wy
borczemu powiatowemu, który kopią zatrzym a
wszy do akt, odsyła takowy komitetowi wybor
czemu prowincjonalnemu!

§. 7. Komitet wyborczy powiatowy rozdzie
la natychmiast po dokoni-iyin (własnym) w y 
borze pomiędzy sobą urzędy przewodniczącego, 
sekretarza, skarbnika i resp. zastópców. Kopia 
protokołu tej czynności przesyła się do akt 
komitetu wyborczego prowincjonalnego.

§. 8. Obowiązkiem komitetu wyborczego 
powiatowego jes t  wykonywanie poleceń komi
tetu prowincjonalnego, zajęcie się wszelkieur 
czynnościami, prowadzącemi do pomyślnego wy
padku wyboru posła, a mianowicie: sp raw dza
nie list wyborczych, przygotowanie i rozdaw a
nie karteczek wyborczych, dopilnowanie s ta 
wienia się wszystkich wyborców, podanie tym 
że środków do przybycia ua wybory, p rzestrze
ganie przepisów prawa, konstatowanie nadużyć 
przy wyborach itd.

§. 9. Komitet wyborczy powiatowy zwołuje, 
ilekroć tego uzna potrzebę, walue zebranie po
wiatowe, którego obradami przez swego prze
wodniczącego kieruje. Fundusze na publikacje, 
portorja, druki i inne potrzeby zbiera w powie
cie skarbnik drogą składek, podłng normy przez 
komitet wyborczy prowincjoualny na pojedyn
cze powiaty nałożonej, składając rachunki przy
chodu i rozchodu najbliższemu walnemu zebra
niu powiatowemu.

§. 10. Na wezwanie komitetu wyborczego 
prowincjonalnego zjeżdżają się delegowaui w szyst
kich powiatów W. Księstwa do Poznania, zao 
patrzeni w protoknły zebrań wyborczych, o ile 
te już nic były przeslanemi komitetowi prowin
cjonalnemu. To zebranie delegatów wespół z ko
mitetem wyborczym prowincjonalnym tworzy 
walno zebranie wyborcze prowincjonalne jako 
najwyższą władzę wyboiczą prowincjonalną, 
któremu przewodniczy każdorazowy przewodni
czący komitetu prowincjonalnego, lub jego za 
stępca.

Zebranie to rozstrzyga większością głosów 
cążdą wątpliwość niniejszej ustawy, lub asta- 
wą nieobjęte ewentualności wszelkiego rodzaju.

§. 11. Ustanowienie kandydatur poselskich 
na pojedyncze okręgi wyborcze odbywa się w 
sposób następujący:

Z listy jenerainej, obejmującej wszystkie 
kandydatury w pojedynczych postawione powia
tach. układa komitet prowincjonalny listę ści
ślejszą, przeznaczając na każdy okręg wybor
czy podwójną liczbę osób, w okręgu tym wy
bieranych (tak. że gdzie się 1 poseł wybiera, 
tam dwóch stawia kandydatów, gdzie 2 tam 4 
itd.) uwzględniając, o ile to być może, życzenia 
pojedynczych powiatów.

§. 12. Z tej listy ściślejszej obowiązani są 
delegowani wybrać sposobem tajnego głosow a
nia karteczkami i absolutną większością g ło 
sów potrzebną na każdy okręg liczbę kandy
datów, których wybór ostateczny dla odpowie
dnich okręgów wyborczych jest obowiązującym. 
Członkowie komitetu prowincjonalnego w g ło 
sowaniu tem udziału nie biorą. W innych kwe- 
stjach decyzji walnego zebrania wyborczego 
prowincjonalnego podlegających, głosują porów 
no z delegatami.

§. 13. Ażeby uniknąć wyborów ponownych 
z powoda nieprzyjęcia kandydatury, winien ka- 
żdy kandydat postawiony na liście generalnej, 
jeżeli ewent. wyboiu przyjąć nie chce, po od- 
nośnem zapytania przez komitet wyborczy pro 
wincjonalny oświadczenie swoje na ręce tegoż 
przesłać. Gdyby pomimo to kandydat z ś c i ś l e j 
szej listy wybrany wyboru przyjąć nie chciał, 
komitat prowincjoualny w miejsce jego prze
znacza tego z kandydatów, który najwięcej po
zyskał głosów.

§. 14. W razie o p r ó ż n i e n i a  krzes ła  posel
skiego wybierają nowego kandydata odnośne 
komitety powiatowe w porozumieniu z kouiite 
tem prowincjonalnym. Jeżeli jednakowoż doko
nane już wybory przez Izbę zostały uniewa- 
żnionemi, kandydaci dawniejsi pozostają tako
wymi i dla uowo rozpisanych wyborów.

§. 15. W okręgach wątpliwych mogą ko
mitety powiatowe wywierać kompromisy w p o 
rozumieniu z komitetem prowincjonalnym.

§. 16. Protokol walnego zebrania wybor
czego prowincjalnego spisuje jeden z jego człon
ków, powołany do tej czynności przez przewo
dniczącego. Protokoły te, jak  wszelkie ak ta  od
nośne, przechowuje przewodniczący komitetu 
prowincjonalnego.

§. 17. Komitetowi prowincjonalnemu służy 
prawo zwoływania zebrania wyborczego pro
wincjonalnego, ile razy takowy uzna potrzebę, 
a winien je zwołać na piśmienne żądanie p rzy 
najmniej pięciu delegatów.

ta l iko , obow iązu je  się p rzez  i d  i a t  z a m ia s t  dz is ie j
szej rocznej snbw encji po 7 5 0  zł. w y p łacać  po 1000 
zł. Pomimo ponownego p rz e d s ta w ie n ia  W y dz ia łu  
k ra jow eg o ,  R a d a  postanaw ia  p ozostać  przy p o p r z e 
dnie j swojej uchwale.

Namiestnictwo, w skutek polecenia minister 
stwa, zapytnje, czy urządzenie zakładu aukcyjnego 
we Lwowie nie byłoby pożądanem? Rada poleca 
odpowiedzieć, że uznaje potrzebę takiego zakiadn 
we Lwowie, ale sama, mając znaczno wydatki na 
szkoły, drogi itd., nie może podjąć się nrządztnia 
takowego.

Polecono komisarzom miejskim na Grodeckiem 
i Janowskiem, wyszukać w tych dzielnicach stoso
wne pomieszczenie dla aresztów miejskich; tym
czasem zaś pozostawiono te areszta w tem samem 
miejsca .

Odrzucono re k u rs  d o ro ż k a rz y  drugiej k la sy ,  
wniesiony p rzeciw  usun ięc iu  ich z placu Golueltow- 
skiego, a p rz en ie s ien iu  na p lac  Solskich.

Uchwalono p rzezn ac zy ć  do z a rz ą d n  a resz tó w  
miejsk ich  jed n ego  woźnego i sp raw ić  s to sow n y  u- 
biór dla osób o d s taw ian ych  szupasem .

P rzy ję to  p. O z jasza  M end li  do zw iązku  g m i 
ny za  op ła tą  tak sy  20 zł. i udzielono p rz y r z e c z e 
nie p rz y ję c ia  do giniuy za  o p ła tą  tak sy  30  zł. p 
Mikołajowi E p s te jn o w i  z W a rs z a w y  i j e g o  ro 
dzi nie.

Rozpoczę te  ro z p ra w y  nad  p ro jek tem  i n s t r u k 
cji d la delega tów  R a d y  m ie jsk ie j ,  m us iano  p r z e r 
wać d la  b ra k u  kompletu.

Z Izby sądowej.
O k ra d ze n ie  k o śc io ła  0 0 .  B e r n a rd y n ó w  

w e L w o w ie .

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 30. marca, przewodniczy 

ną początku p. dr. Jasiński, a pod koniec p. dr. 
Milieret.

Przyjęto ofertę p. Jana Borkowskiego na do
stawę furmanek od 1876— 1878 r., w celu dowozn 
ryniaku i żwiru z dworców kolejowych, dowozu 
piaska, wywozu gruzów, rumowiska; na dostawę 
koni do wdeów drogowych, do beczek, służących 
do skraplania ulic; aa roboty przy naprawie i bn- 
dowanin dróg.

Odrzucono w sprawach bndowniczych rekursa 
p. Anny Rodkiewiezowej, pp. Bojarskiego, Arona 
Janczera i Simche Rosnera.

Rada ndzieliła dodatkowego kredytu na po
krycie przekroczenia kilku rubryk w b u d ż e c ie  z 
1875 r.

Zezwolono na sp rz ed aż  p. W ojciechow i Wo.j- 
tonowi za kwotę 500 zł. dwu i pół morgowej p a r 
celi g ra n tu  m iejskiego za  r o g a t k ą  Jan o w sk ą .

Również zezwolono sprzedać folwark Klekn- 
czkę, położony za rogatką Łyczakowską a posia
dający 10 morgów lichego grnntn, dotychczasowej 
dzierżawczyni, p. Pieniążkowej, za kwotę 5 00  zł.

Dla ro zsze rzen ia  C m entarza  Ł y czak o w sk ieg o  
kupiono za  4300 zł. rea ln ość  pod 1. 395, należącą  
do p. Refta, i za tw ie rd zon o  knpno  rea lno śc i  pana 
Zajączkowskiego pod 1. 396, obejm ującej 3 i pół 
morga grnntn, za kwotę 4800 zł.

W zeszłym roku w sprawie szpitalika św. Zo* 
fli dla dzieci, Rada miejska powzięta nchwałę, że 
nie może przyczynić się do budowania osobnego

W zeszłym rokn  w nocy z 8. na  9 l ipea  po
pełniono k radz ież  w kościele  0 0 .  B ernardynów . 
S karbonki były porozbijane ,  a  p ien iądze  pozabie rane  
Z t rn m ien k i  bł J a n a  z Dukli z a b ra ł  z łoczyńca  15 
sreb rnych  i 5 złotych wotów w w artośc i najm niej 
60 zł.  z o b razn  tegoż św ię tego  20  s reb rnych  wo 
łów, w artośc i  30 z ł , z c i b o r i u m  umieszczonego 
w wielkim o ł ta rzu ,  dwa wielkie k ie l ichy  a  miauo 
wicie, k ielich p rzezn aczon y  do w y s taw ian ia  S a n e  
t i s s i m u m ,  i kielich p rzezn aczon y  do p rzechow y
w an ia  św. oleju i u f  i ł  ni o r  U m ; z p ie rw szego  
kielicha, w którym były host je ,  zd ją ł  i zostawił 
koronę z suk ienką ,  d ru g i  kielich zaś  z ab ra ł  w r o ,  
z n ak ry c iem  prześ licznej roboty. W artość  zabranych  
kielichów wyuosita  najm niej 60 zl. P rzed m io ty  sk ra  
dzioue za w iną ł  zb rodn ia rz  w półwełui m ą  kapę o k ry 
w a jącą  o ł ta rz  wielki.

Na d ra g i  dzień, gdy spos trzeżono  popełnioną 
w kościele k radzież , zauw ażano  nas tępu jąco  ślady 
z ło dz ie ja :  obok o ł t a rz a  św. Miebala zgub iony  zloty 
p ierścionek, na ob rns ie  o ł ta rz a  bł. J a n a  z Dukli 
ś lad  małej nogi, s z n u r  do o tw ie ran ia  okna p rzerzu  
eony po za to o s ta tn ie  J h ak  że lazny w fram udze  
okna.

P o szu k iw an ia  policji p rzez  długi czas były d a 
rem ne, aż  o trzym ała  28. l ipca  bardzo w ażną w tej 
sp raw ie  wskazówkę od tu te jszeg o  bronzow nika , p. 
J ó t e f a  P aku sze w sk ieg o ,  k tórem u p rzynies iono  dro 
bno kaw ałk i  s re b ra  do p rze top ien ia  P rzyniół je  
zn an y  złodziej, Ka im ierz  Tyszk iew icz ,  w ydając  
s iebie  za w łaśc ic ie la  domu, gdzio była  dawniej u- 
jeżdżn lu ia  Leśn icw icza .

Policja z a rz ądz i ła  n a ty ch m ia s t  rew izję  w domu 
T y szk iew ic za ,  pod zas k tóre j  s t a r a ła  się K saw era  
T yszk iew ic zow a , żona K azim ierza ,  ukryć p rzed  ko
m isarzem  p. Meiilingerem, p u la res  w k tó rym  był 
schow any s reb rn y  k rz y ż y k  z w izerunkiem  Zbawi 
cielą. P r z y  rew iz j i  w sukniach , znaleziono przy  Ty- 
szk iew iczow ej c z te ry  k aw ałk i perłowej macicy z 
w izerunkam i C h ry s tu sa  i M atki Boskiej .

Po uwięzieniu T yszk iew iczó w , znatasl  s t róż  
kam ien icy  vr byłem ich po m ieszkan ia  w g a rn k a  
kaw ałek  mosiądzu o k sz ta ł ta ch  dość o ryg ina lnych .  
W  sk n te k  tego przeprow adzi!  k om isarz  p. Meidiu- 
g e r  ponowną rowizję w pom ieszkaniu  T y tz k ie w l  
czów i zna laz ł  r ą c z k ę  mosiężną, ta k ą ż  o z ieb ę  w 
k sz ta łc ie  gw iazdy ,  w k tórych to p rzedm iotach, ró 
wnia j a k  w kaw ałku  m osiądzu zna lez ionym  przez  
Ś taw a rsk ie g o ,  poznali ks. J u s ty n  Szeflarsk l ,  W ita  
lis K nU cz,  Pius Mianowski i N o rb e r t  Golichowski 
części sk ładow e kielicha skradzionego .

Pom ieszkanie  po T yszk iew iczach  za ją ł  p. W ła 
d ysław  Boznański,  nauczycie l  j a z d y  konnej, i w 
kilka dni po w prowadzeniu  się, zn a laz ł  jeg o  syn 
Karol, w fu t ryn ie  od okna mały k aw a łek  blaszki 
sreb rne j,  podobnej do wotnm kościelnego, a na fil 
tryu ic  samej znalazł w yraźne ślady ręb an ia  lub sie 
k an ia  jak ieg oś  tw ardego  przedmiotu. W tym  samym 
czasie znalazł T ad eu sz  Łcmpicki,  71etni syu  Ma
cieja Łempickiego, w śm iecia  wyrzuconein z po 
m ieszkan ia  T y szk iew iczów  s re b rn e  serce z nszkiem, 
pochodzące Diewątpliwie z wotów zaw ieszonych na 
obrazie  bł. J a n a  z Dukli S łużąca  Tyszkiewiczów, 
K a ta rzy na  R adkiew icz ,  zeznała ,  że dnia 24. i 26 
l ipca r. z. smażyli czy topili T y sz k iew ic z o w ie  coś 
w żelaznej m aszynie ,  przyczem  dawał się słyszeć 
si lny łoskot, j a k  gdyby  od p ę k a n i i  pochodzący, 
p rzed tem  zaś rąba ł czy kał coś T y sz k ie w ic z  na 
oknie  p rzez  d inźszy czas. T o  samo stw ierdziła  
także  R ozalia  S ta w a rs k a ,  żona stróża .

Dalsze dochodzenia  policyjne w ykry ły ; Że T y 
szkiewicz pozostawał od d łuższego czasn w ścisłych 
s tosunkach  ze znanym  1 n ad e r  n iebezpiecznym  zło
dziejem J a n e m  S z e w c z a k i e m ,  e t r l a d u  kiem 
p iekarskim , liczącym la t  2 7 ,  k tó ry  za kradzieże  był 
ju ż  dziowięć ra z y  k a ra n y  i to k ilkakro tn ie  bardzo 
surowo a  mimo to nie zmienił z łych skłonności. S p ra  
wdsono, że T yszk iew icz  rozm aw iał d. 8. lip a r b- 
(w dnin w którym popełniono k radz ież  n 0 0 .  B er
nardynów) z Szew czakiem . P o lic ja  pi zy trzymała 
więc S zew cz ak a  tudzież  17letn icgo  włóczęgę Ig ua  
cego C i o c h a zw anego ta kże  S k ó r k ą ,  pomo
cnika  m a l a r s k i e g o ,  k tó ry  rówuież oddawał się k ra  
dzieżom, był k i lk a k ro tn ie  karany  i zapozna ł  się w 
Więzienia z S zew czak iem  a w d. 5., 6. i 7. Ilpca 
w to w a i* y 8^w ê S z ew cz ak a  włóczył się około k la 
s z to ru  0 0 .  B erna rd yn ów  i był tam  widziany.

P o n i e w a ż  w pierwszej chwili nie  mógł sąd ze 
brać dosta teczn ych  poszlak p rzec iw  Szew czakowi i 
Ciocliowi, p rze to  wypuścił p ierw szego  na  wolność, 
a Ciocha vel Skórkę oddał do a re s z tn  miejskiego.

(C iąg  d. n.)

wych wyznaczono na wsparcie dla tńgoł du
chowieństwa na r. 1876 kwotę zlr. 50.000 w. «.

Pp. R e y  i tow. przedkładają jako wniosek 
naglący, aby sejm ponowił wezwanie do rządu, 
iżby ferje letnie szkół ludowych i średnich o ile 
możności zrównane zostały z czasem feryj uni
wersyteckich.

Sejm uznał nagłość tego wniosku, i natych
miast, po.krótkiem uzasadnieniu ze strony wnio
skodawcy, który powołał się na to, że właśnie 
w tym roku także sejm czeski uchwalił rezo
lucję do rządu tej samej treści, Izba podniosła 
wniosek posła Reja do znaizenia uchwały.

Pp. A n t o n i e w i c z  I tow. przedkładają 
wniosek, aby sejm uchwalił wezwanie do c. k. 
rządu, iżby przy oduowieniu ngody prawnopo
litycznej pomiędzy Austrją a Węgrami, przy
prowadzono do skutku postanowienia, łagodzą
ce rządowy monopol soli w ten sposób, żeby 
wolno było okolicznej ludności ezeipać ua wła
sny użytek i dU bydła surowicę z naturalnych 
źródeł solnych.

K i. S z u s z k i e w i c z  i tow. wnoszą in
terpelację do komisarza rządowego z za p y la 
niem. czy zamyśla Rada szkolna krajowa za 
pobiedz temu, aby w ruskich szkołach ludo
wych nie uczono języka polskiego. Ze zgrozą 
dowiedział się bowiem ka. Szaszkiewicz ze sp ra
wozdań Rady szkolnej, że na ogólną liczbę 
szkól ludowych w naszym kraju 2.4()8, między 
któremi jest 1 340 szkół z językiem w ykłado
wym ruskim, w 2.217 szkołach uczą także ję 
zyka polskiego. To oburza szanownych in terpe
lantów.

Dr. H o s z a r d  i tow. interpelują komisa 
rza rządowego, dlaczego władze i urzędy, pod
legle ministerstwu finansów, wbrew postano
wieniom dekretu z d. 5. czerwca 1869 1. 2.354 
dotychczas zatrzymały język niemiecki w w e 
wnętrznej manipulacji. Tyczy się to szczegól
niej c. k. dyrekcji lasów i domen w Bolecho
wie, która uietylko urzęduje w języku nie 
mieckira, ale poobja lz a la  wszystkie prawie po
sady, nawet leśnych obcokrajowcami, co sprze 
ciwia się wręcz postanowieniom dekretu mini 
sterjaluego z d. 6. czerwca 1869.

P. Apolinary J a w o r s k i  i tow. przedkła
dają wniosek o uchwalenia rezolucji do rządu 
w sprawię subwencjonowania kolei drugorzę
dnych w Galie,i i o przyspieszenie budowy ko 
lei transwersalnej z Huśiatyin do Białej z od 
nogą z Żywca do Graczy.

P e t y c j e  w n ie s io n o  n a s t ę p u j ą c e  :
1) Gini.ia K rzyw a o u ś p i a n i e  0 D etek  176 r.\ 

49 Yj c. oa pożyczki rządo w ej w r. 1817 zac.ią 
gn ię te j ,  2) K urber R udo lf  c. k. no f .a r j tm  w Gfi 
n ianach ,  o udziel .-niu pożyczki n i j iu i r e j  50 0 0  zt.  
dla  zaw iązać  się m ającego  T o w a r z y s tw a  za liczko 
wego w G lin ianach. 3) S ten i iu k  Jukób  odźw ierny  
w zak ład z ie  obłąkanych w K ulpark  nvie,‘ o ndziełe 
nie mu dwóch pomyj w ik tn . 4) R udnick i W in c e n 
ty  woźny p rz y  zak ład z ie  ob łąkany, li w K nlparko  
wie, o udzielnie mu dwóch poroyj w iklu . 5) R a d a  
pow iatow a w Rudkach, o reg u l łc . j j  rzeki D nies tru ,  
S t rw iąż a  i Rłoźewki. 6) R ada  pow iatow a w Rnd- 
kach, o w yjednanie  dla powiatu  Ru deck i ego 2 5 .0 0 0  
zł. pożyczki i 10 0 0 0  zi. zapomogi bezzwrotnej .
7) L e p k a  E a le inp ia  w dowa po nauczycie lu  lu do 
wym, o zapomogę. 8) G m ina Sokołów, o snbw encję  
ua budowę szkoły. 9) H iłow ezyń ce  gm ina ,  o z n ie 
sienie p roskuruego . 10) K olbaszow a W ydz. powiat.,  
o subw encję  na budowę czteroklasowej szkoły w 
Sokołowie. 1 ! )  S t ry j ,  gm ina  o subw encję  na b u d o 
wę szp i ta lu  w S try ju .  12) Z a rząd  Tow. pod. we L w o 
wie o w yzn a  Zenie w budżecie fu nduszu  na zaliczki 
dla n a a e z y c i - l i  szkól psspolitych, ’ l3 )  Z a rząd  gl. 
T o w a rz y s tw a  pedagogicznego  we Lwowie o pod- 

’W yłażenie inni tm R uej p f tcy  nauczycie li  szkół p o 
spolitych Z 3 0 0  u a  4 0 0  złr. rocznie .  14) K om ite t 
fak u l te tu  filozoticznego na w szechnicy  wiedeńskiej 
o zapomogę dla ubogich  uczni.  15) Teofil Baranow
ski i Jan Łnniewski, asystenci techniczni przy  
Wydziale krajowym o zrównanie ich em lam entów  
z em olum eutam i koncepis tów  W yd z ia łu  kra jow ego .
16) Z a rz ą d  główny T ow . pedagog icznego  we L w o 
wie o subw encję  800  z łr .  dla czasopism a „Szkoła**.
17) S kw iro zyń sk i  K az im ierz  dy e ta r iu sz ,  p rz r z  W y 
dział krajowy o voniam aetatis. 18) G m in a  Czarny 
D unajec  o przyw rócenie  s iedziby c. k. sądu  p o w ia 
tow ego do Czarnego D a a a jc a .  19) Gmina Biez 
d i i e d z a  o nwoluieoie jej od obowiązku u t r z y m y w a 
n ia  d rog i gm innej.  20) G mina m ias ta  J a s ło  o su b 
wencję  1 0 .0 00  zlr. ua  bndowę szp i ta la .  21 )  M adej
ski E dw ard ,  w laśeio iel szkoły g łm a& styczaej o s u b 
wencję. 22) Państwo i gmina uifcsBta TyŚmienlny o

k. Btarostwa i urzędu podatkowego

Sprawozdania sejmowe.
Czternaste posiedzenie sejmowe z dnia i .  kwietnia.

Początek o godzinie 11. minut 30. Przewo
dniczący marszałek krajowy Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki, po części zaś ks. biskup Stupuic- 
ki, ze strony rządu p. Lóbl.

Pp. Chrzanowski Leon i tow. wnoszą, aby 
sejm wezwał rząd do założeń a w Krakowie 
szkoły górnictwa i hutnictwa.

Namiestnik hr. P o t o c k i  przedkłada jako 
wniosek rządowy preliminarz funduszów inde- 
mnizacyjnych na rok 1876. jakoteż zamknięcie 
rachunków tycli funduszów za rok 1875.

Pp. ks. C h e ł m  e c  k i  i tow. wnoszą, aby 
sejm krajowy wezwał c. k. rząd do spiesznego 
przeprowadzenia sprawy regulacji kongruy du
chowieństwa parafialnego katolickich obrząd- 

gmachu, lecz skoro stanie gmach osobny dla szpi- * ków, tymczasowo zaś, aby Z funduszów krajo

przttuiesieftie c.
z Tłumacza do Tyrfmienicy,

P. B i 1 o u s odczytał p item rezultat do
konanego ua poprzeduiem posiedzeniu wyboru 
komisji podatkowej. Głosujących było 100, ab- 
solutua większość głosów 51; po nad absolu
tną większość otrzymali pp. Krzeczunowicz 
Kornel 100 gł.f hr. Dzieduszycki Tadeusz 96, 
Spławiński 93, dr. Gross 81, dr. F m -tum anu 
79, Abrahamowicz 74, dr. Weigel 62, Iwani- 
szów 55. Dziewiąty b ra k u je ; po tych ośmiu 
wybranych największą ilość głosów otrzym li 
pp. dr. Kamiński, Włodek i H tusner .  Z a rzą 
dzono w y b ó r  uzupełuiający, przy czem wybra 
ny został H a u s n e r  — głosami na 85 glo
s u j ą c y c h .

2  porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku p. Popiela Pawła z K rakow 
skiego o wprowadzenie w życie w miejsce sty- 
peudjów, internatów dla kandydatów na uau 
czycieli szkół ludowych przy semiuarjach we 
Lwowie i vr Krakowie. Wychodząc z zasady, 
że K to ma w ręku wychowanie, ten uia w swt-j 
mocy przyszłość narodu, wypowiada szanowny 
wnioskodawca przekouauie, że aby podejmowa
ne w ostatnich czasach usiłowania w około 
podniesienia wychowania ludowego, odniosły 
pożądany skutek, zachodzi potrzeba wprowa- 
ni* w życie zakładów, z których wychodził by 
wzorowo pod względem pedagogicznym, moral- 
uym i naukowym wykształceni nauczyciele. 
Przy najlepszych chęciach i przy najgorliwszych 
usiłowaniach teraźniejszych kierowników seiui- 
narjów nanczyczielskich, nie mogą one dostar
czać społeczeństwu wzorowo wykształconych 
wychowańców młodzieży ludowej, a nawet we 
dle zdania zuawców naszych stosunków szkol; 
nych, jeżeli dotychczasowy stan rzeczy dłużej 
potrwa, to zachodzi obawa, aby cala insty
tucja nauczycieli szkół ludowych nie została 
zwichniętą. Z tych powodów żąda wniosku 
dawca zaprowadzenia we Lwowie i w K rako
wie w miejsce dotychczasowych seminarjów. 
internatów dla kandydatów stanu nauczycielskie' 
go, w których możnaby im nadać pod każdy11* 
względem gruutiiwuą kwalifiakację do wykony' 
wania ich doniosłych obowiązków.

Mowę p- P o p i e l a ,  pełuą głębokich P0' 
glądów na nasze stosunki społeczne o kry"'? 
Izba brawami. Wniosek odesłano do kom^J1 
edukacyjnej.

W imieuiu Wydziału krajowego przedkl^  
da p. S e r w a t o w s k i  wniosek, który P1'7-6' 
kazany został komisji administracyjnej, osn<»W 
następującej:

I. Wysoki Słjm raczy uchwalić: 
stwu szpitala dla ubogich dzieci pod



ćH  fcofli we Lwowie ma być z funduszów tt-
dzieloną bezprocentowa pożyczka w kwoció 
10.000 złr. k tórą Wydział krajowy w dwóch 
ratach Towarzystwu wypłaci, a mianowicie: 

pierwszą ra tę  5000 złr. przy rozpoczęciu 
budow y;

drugą zaś równie 5000 złr., skoro Towa
rzystwo budowę szpitala łącznie z pożyczką 
5000 złr. doprowadzi do wartości równej sumie 
całej pożyczki. Pożyczka ta ma być zaliipote- 
kowaną na rzecz funduszu krajowego na tym
że bndynku z terminem zwrotu na ten czas, 
gdy albo szpital istniećby przestał, albo gdy
by mająca się zawrzeć ugoda o przyjmowanie 
ze szpitala głównego we Lwowie pewnej ilo
ści dzieci do leczenia w szpitalu Towarzystwa, 
nie przyszła do skutku.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu ro 
kowania z Towarzystwem szpitala  dla ubogich 
dzieci u św. Zofii we Lwowie w celu zawarcia 
ugody o przyjęcie od szpitala głównego obo
wiązku leczenia pewnej ilości dzieci w szpita 
lu tym leczyć się mających za umówionem wy
nagrodzeniem.

P. B a d e n i  J ó z e f  w imieniu komisji 
kultury krajowej wnosi, aby sejm przyjął do 
wiadomości następujący plan zbadania przyro
dniczych właściwości kraju, wypracowany przez 
komisję fizjograficzną Akademii umiejętności w 
Krakowie :

Badanie kraju zmierzać będzie do rozwią
zania następujących zadań :

a) Zbadanie i uwydatnienie na mapach 
rzeźby kraju i wzniesień pojedynczych jego 
części nad poziom morza. (Oddział topograficzne 
orograficzny.)

b) Zbadanie kraju pod względem geologi
cznym i wykreślenie dokładnej mapy geologi- 
hznej. (Oddział geologiczny).

c) Zbadanie fauny krajowej ze szczegól- 
nem uwzględnieniem zwierząt pożytecznych i 
szkodliwych dla gospodarstwa krajowego. (Oa- 
dział zoologiczny).

d) Zbadanie flory krajowej. (Oddział bo
taniczny). , .

e) Zbadanie składu chemicznego ziemi i 
wody w różnych częściach kraju, tudzież gli
nek, w&pieniów, marglów, nafty, wosku ziem
nego, łupków, węgla, rud, skał, słowem ró 
żnych kopalin przez sekcję geologiczną w k ra 
ju wykrytych. (Oddział chemiczny).

f) Zbieranie materjałów do klimatologii 
krajowej a następnie skreślenie tejże, tudzież 
zbadanie zmieuuości stanu wód w rzekach k ra 
jowych. (Oddział meteorologiczny.)

Wszystkie te badania uwzględniać mają 
nietylko to, co teoretycznie dla umiejętności 
jes t  ważnem, lecz oraz zwracać uwagę na wszy
stko, co przyczynić się może do podniesienia 
krajowego gospodarstwa rolnego i lasowego, do 
większego w kraju rozwoju przemysłu w ogól
ności a w szczególności górniczego i na wszy
stkie płody krajowe, któreby się mogły stać 
ważnemi artykułami handlu-

g) Założenie muzeum płodów krajowych 
przy akademii umiejętności w Krakowie, przed 
stawiającego naoczny obraz przyrodniczej w ła
ściwości kraju i służącego zarazem za podstawę 
do ostatecznego skreślenia fizjograficznego opi
su kraju.

Podług ułożonego przez komisją prelimi
narza wykonanie prac powyższych będzie wy
magało corocznie następujących kosztów:

1. Sekcja orograficzno-geologiczna: 
a) na pomiary 600
*> na badania geologiczne 1200 r. złr. 1800

2. Sekcja zologiezna . » 600
3. „ botaniczna > 500
4. meteorologiczna „ 600
5 # chemiczna . „ 3CK3
Wydanie sprawozdania z czynności

corocznie przez komisję dokonanych, druk 
materjałów do fizjografii krajowej, ryso
wanie i wydawanie map i t. p. » 1300

Utrzymanie i uporządkowanie mu
zeum . • »

Zakupienie map potrzebnych „ IzO
Potrzeby kancelaryjne, koresponden- 

dencja i inna wydatki bieżące „ 79
Razem „ 5399

Wniosek komisji przyjmuje sejm jedno
myślnie bez rozpraw.

P. C z a j k o w s k i  w imieniu Wydziału 
krajowego wnosi, aby sejm przyzwolił dziesię
ciu gminom wiejskim na pobór wyższych do
datków do podatków na cele gminne, a  gminie 
miasta Sanoka, żeby pozwolono w r. 1877 po

bierać na potrzeby gminne 80 prc. dodatku do
podatku konsumcyjnego.

Gmina żądała takiego upoważnienia na lat 
trzy, lecz Wydział powiatowy zrobił p rzedsta
wienie, że dochody gminy z propinacji tak  szyb
ko podnoszą się, że prawdopodobnie aod^teK 
do akcyzy od wina i mięsa, o który tu chodzi, 
stanie się zbytecznym. Wydział krajowy zasto
sował też swój wniosek do tej opinii Wydziału 
powiatowego.

Pp. G n i e w o s z  i B i ł o u s  wyłuszczyli 
jednak, że wydatki miasta Sanoka na cele edu
kacyjne zwiększają się tak  szybko, że przyda 
się miastu dochód z akcyzy od wina i mięsa na 
l a t  t r z y .

Większość sejmu odrzuciła wniosek W y
działu krajowego, przyjęła zaś poprawkę p. 
G n i e w o  s z a .

W imieniu komisji administracyjnej refero 
wał poseł dr. M a d e j s k i  o wniosku Wydzia
łu krajowego, żądającego wybudowania osobne
go zakładu dla położnic we Lwowie kosztem
135.000 złr. Ze względu na ogromne wydatki, 
jakie kraj podnosi na cele szpitalne, komiaja 
wnosi, aby tę rzecz odroczyć, a tylko npowa- 
żnić Wydział krajowy już teraz do zakupna 
gruntu na ten cel, i aby na ten cel wyznaczyć
12.000 złr.

P. H a a s  n e r  wnosi, aby nawet i gruntu 
nie kupować, bo nie ma widoków, aby kiedy
kolwiek w sejmie przyszła do skutku uchwała, 
postanawiająca budowę zakładu dła położnic 
we Lwowie.

W tym samym duchu przemawiają także 
p. S p ł a w i ń s k i ,  K o w a l s k i ,  G o l e j e w -  
s k i ,  B i ł o u s ,  a poniekąd także i G n i e  
w o s z.

Sejm uchwalił bardzo znaczną większością 
odroczyć budowę osobnego domu dla krajowe
go zakładu dla położnic ad graccas calendas.

P. C y w i ń s k i  referuje w imieniu komi
sji petycyjnej.

Prośbę gmin Wiśniowej, Jazowej, Kalembi- 
na, Niewodnej, Szufnarowej, Kożuchowa i K o
złówka, aby przyłączone zostały do starostwa 
jasielskiego, (dotychczas należą do Ropczyc), 
uchwalono odstąpić rządowi do uwzględnienia. 
P Piliński popierał tę sprawę.

Prośbę gminy Brzucbowice o zwrot kwoty 
konkurencyjnej 259 złr. odstąpiono c. k. namie
stnictwu do załatwienia.

Referent p. P o d l e w s k i  Walerjan.
P. Karol Kalita, zatrudniony w zarządzie 

zakłada dla obłąkanych na^Kulparkowie, u p ra 
sza o veniam aetatis. P. Kalita ma od całego 
Wydziału krajowego, od dyrektora zakładu, i 
od lekarzy jak  najżyczliwsze świadectwa, po
pierające jego prośbę, p. Paweł Popiel także 
zaleca go względom Izby ze względu na zasłu
gi obywatelskie p. Kality. Pomimo opozycji 
świętojurców, większość uchwala udzielić peten
towi veniam aetatis. Refereut p. K u c z k o w s k i .

P. Matyldzie Szynglarskiej, siostrze zmar
łego dyrektora gimuazjaluego Szynglarskiego, 
odmówiono wsparcia, o które prosiła, gdyż nie 
ma ona do tego żadnego tytułu prawnego.

Stowarzyszeniu pracy kobiet, ze względu 
na nadzwyczajnie użyteczną działalność tego 
stowarzyszenia, wnosi komisja, aby udzielić z 
fnnduszów krajowych wsparcie w kwocie złr. 
500 w. a.

P. G n i e w o s z  żąda wyjaśnienia, czy i 
jakie szkoły specjalue utrzymnje Stowarzysze
nie pracy kobiet we Lwowie.

Sprawozdawca p. K u c z k o w s k i  odpo
wiada, żs stowarzyszenie to utrzymuje oprócz 
szkółki elementarnej także fachową szkołę bia
łego szycia, krawecczyzny, szewstwa, subwen
cjonowaną przez rząd szk ołę  robót pończoszko
wych na maszynie, a wreszcie szkołę handlową 
dla kobiet.

Subwencję w proponowanej przez komisję 
wysokości uchwala sejm udzielić.

Bardzo doniosłą kwestję wniósł następnie 
tenże sam referent. Mianowicie zgodnie z tre 
ścią petycyj wydziałów powiatowych w Gorli
cach, Kolbuszowej, Jaśle, Sanoku, Łańcucie, 
Krośnie i Rudkach przedkłada on w imieniu 
komisji petycyjnej wniosek, aby wezwać rząd 
do przyspieszenia prac nad zaprowadzeniem 
hipotek włościańskich, i ażeby ułatwiono T o w a
rzystwom zaliczkowym uzyskanie kredytu w 
c. k. uprz. banku narodowym. Dotyczące tego 
przedmiotu sprawozdanie komisyjne podamy w 
następnym numerze w pełnej osnowie.

P. B i ł o u s  wniósł, aby zamieścić w u- 
cbwale sejmowej także pium desiderium , ażeby 
bank narodowy bezpośrednio udzielał także kre

Lwów, z Izby handlo
wej d n ia  1.kwietnia.
J. Akcje za sztukę.

(z kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow. - Czeru. - Jassy 
Banku hip. gal. po 200 zł 
Banku kred. gal. po 200 zł
I I .  L isty east. za  100 zł.

(bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 

,  » » 4 pr. w. a
„ p ,  5pr- okres.

Banku nip. gal. 6 pr.
I I I .  L isty  dłużne  

sa  100 zł.
Gal- saki. kred. włość. 6 pr. 

w. a ..................................
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bakowiny 6 pr, 
losowanie w 16 lat . 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
IV . Obligi za 100 zł.
lndemnizacyjne galic.
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

» ti Stanisławowa
V . M o n e ty .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . .
Napoloondor . . .
Pói imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
-iuuei rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe
Srebro . .....................

Wiedeń, d. 30. marca 
Powszechny dług pań

stwa (sa 100 zł.)
łtent. austr. w banku. 5 pr- 

» „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

|  « 1839 */„ losu „ 
g 'Sj 1854 po 260 zł. 4 pr. 
•ffe 1860 „ 600 zł. w.a. 6 „ 
tg js  1860 „100 „ „ „
, . 1864 „ 100 ” " "
Listy sast.dom.po 120 5 „

Oblig. indem. (100 zł.)
O a l io y j s k i e .............

Nowińskie . . . .
publiczne poiycz.

Węgier, poi. kol. po 120 zl. 
o proc.........................

p lącą żąda.
złr. w. a.

186 50 
123 50 
232 60 
216 —

84 60 
78 80 
84 60 
89 25

# 7  6 0

9030

85 — 
91 26 
14 50 
18 50

6 32 
6 38 
9 25 
9 40 
1 55 

150'/,  
170'/, 
1 0 1 60

66  —  

6 9 -  
2 3 9 -  
236 
103 76 
109 50 
116 25 
131 — 
134 76

85 — 
84 60

99 50

187 50 
126 - 
236 -  
217 —

85 20 
79 6, 
85 20 
90 —

98 60 

91 80

85 75 
62 25 
16 
20 50

5 42
6 48 
9 35 
9 52 
1 66

1 52 
1 72 

103 —

66 10 
70 10 

240 — 
2 3 7 -  
104 25 
109 75 
116 75 
131 50 
135 25

85 50 
85 —

100 -

66 26

158 50 
126 — 
635 — 

16 75
33 50

Węg. poż. prem. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zl. 120 
Bouencred. au. 200 zł.
Zakł. kr. dla han. i przgm 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. anst. po 500 zł 
Franco - anstr. po 100 zł.
Franco - węgier. po 200 zł.
Gal. bank hip. po 200 zł.
Gal. bauk dla hand. i przem.

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600 zł.
Banku pow.aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł.
Verkehrsb. pow. po 140 zł.
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . . 
AlfOldzkiej po 200 zł. sreb 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k .........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200

zł. m. k ........................
Lw. Czer. a  Jas. po 20u zł.
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po200zł.sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr 
g ^ ts?isb-(ieB-20Ozł. w. a 
hudbahn po 200 zł. srebr. 
Iramway wied. p0 200 zł.
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód. Do 

200 zł. sr. . . .  P 
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a. . . . .

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.augt. po200zł 

„ wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „

L isty  zast. (za 100 zł.)
Boden cred. allg. ust. 5 pr. s. 101__

„ spłać, w 35 lat 5 pr, wa. 89 25 
Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a. 79 — 

„ „ 5 p r .  w. a. 85 25

placą| żąda. 
zlr .  w. a.
70 75 712 
2C25 20 50

867 —

66 —

75 — 
54 —

35-

152 50

1790 —  
134 —

185 76 
124 —

131 —

114 50 
98 — 

267 50 
100 50 
97 50 
82 50

105 76

102 50

66 71

168 75 
126 25 
645 — 

17 
34 50

8 6 9 -

66 25

75 25 
54 60

3 8 -

153 —

1794
136 —

186 25 
126 —

132 —

115 -
98 50 

268 50 
100 75 
98 60 
8 3 -

106-
37

103

101 60
89 75

85 75

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w. a 

„ Zak.kr.włość.6pr.w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

n n „ W. a. . . 
O bligacje  p ie r w s z e ń 
s tw a  ko l. ( z a  1 0 0  z ł . )  

Albrechta po SOO zł. 5 pr.
100 zł.......................... P

Al fOldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a 
Dniestrzailska 300 „ „
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 6 pr. . 
em. 1870 5 pr. .

„ em. 1872 5 pr. . . 
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 

„ „ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. sr.

Gal.K.L. 300zł. 5pr. rs. w.a. 
u U. em. 6 pr. „
* III. em. 1871 300 
» IV.em .a300zł.5pr. 

Ja s - 1  em' 1865 300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
'a™er; s' U- em- 1867300 zł. 5 pr. grebr. w. a.
, £ j er: *8- HI. em. 1868

r w t pr ' 8r0br. w. a.
son i i?S‘ em- 

n .,(*2 zł 5 Pt- srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr 

srebr. w. a. 1
, em. 1869 po 300 zł. 

o  pr. srebr. w. a 
» *872 po 300 zl. 

6 pr srebr. w. a. 
diedmiogrodz. fr . 600 pr.
P a p ie r y  lo te ry jn e  (se t.)
Zak. kr. dla handlu i p rz 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. 
Falffy po 40 „
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salm po 40 „ „ ,
St. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „

(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . .
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . . 
Paryż 100 frank. . . ,

placą| żąda
zlr . w. a
91—
8 9 -
9975

9i50
8950

10025

  6575
 6 7 -

2175
8 7 -

86-
8 6 -
98
94 5 0

10175
9 4 -
9150

7475

7825

67-

7875

7550

6350

1 5 8 -
2975
1450
1475
30—
1360
3825
2776

1950
23—
2 3 -

5670
5670
5670

11650
4610

2225
88-

87—
8620
8650
98-50
9550

10225
9450
92

7525

7875

63— 

6 9 -  

792 > 

7675

7 5 -
6 4 -

15825 
3025 
1550 
1526 
5060 
14— 
3875 
2? 50

20 -  

2350 
2350

5S80
5680
5G80

11680
4625

dytu gminnym kasom połyskow ym  i funduszom
pożyczkowym.

Krótko, ale jędrnie przemówił następnie p. 
A b r  a h a m o w i c z. Podniósł on okoliczność, 
stwierdzoną dowodnie teraźniejszym staaem 
ekonomicznym państwa, do jaic smutnych rezul
tatów doprowadza upośledzania rolniczej pro
dukcji. Otóż bank narodowy faworyzuje we 
wszystkiem firmy haudlowe, których podstawa 
jest częstokroć bardzo kruchą, z krzywdą rol
nictwa. Na podpis firmowy można otrzymać w 
banku narodowym kredyt na 5°/,, gdy rolnikom 
możliwym jest chyba tylko lombard, droższy o 
U/n- A chociaż teraz i Towarzystwa zaliczko
we dopuszcone są do kredytu w banku narodo
wym, to faktycznie mogą z niego korzystać 
Towarzystwa, mające swoją siedzibę tam gdzie 
są filie bankowe, lub te Towarzystwa, którym 
lwowskie lub krakowskie firmy ofiarują żyro 
Mówca popiera wnosek komisji, które też sejm 
przyjmuje jednomyślnie. Poprawka p. Biłousa 
upadła.

P. D ą b r o w s k i  W a c ł a w  referuje o 
petycji p. Wiktorji Januszewskiej w Tarnopola, 
wdowie po nauczycielu ludowym, o wsparcie. 
Komisja wnosi, aby ją  odstąpić Radzie szkol
nej do wyjątkowego uwzględnienia z wyzna
czonego na wsparcie funduszu.

Wygłoszono z tego powodu ośm mów za 
i przeciw wsparciu — a skończyło się na tem, 
że przyjęto wniosek komisji.

P. Henrykowi Hupczycowi urzędnikowi 
Wydz. krajowego odmówiono udzielenia pożycz
ki w kwocie 600 złr.

Komisja podatkowa ukoustytuowala się : 
przewodniczącym obrany p. Krzeczunowicz K or
nel. jego zastępcą p. Gross, sekretarzem p. 
Dzieduszycki Tadeusz.

Następne posiedzenie w poniedziałek dnia 
3. bm. o godz. 10. rano.

Koniec posiedzenia o 3ciej.

S p ros tow an ie .  W onegdajszem sprawozdaniu 
sejmowem m/lnie powiedziano, te p. Polanowski 
wniósł interpelację do komisarza rządowego; — 
wniósł ją p. Golejewski.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
R  Aleksander Jasiński, prezydent miasta 

Lwowa, podał do Rady miasta o rezygnację. Przy
czyną tego jest Uchwała Rady m. odmawiająca ma
gistratowi pomnożenia sil do eskortowania sznpa- 
śników.

— W y p a d e k  n a  k o l e i .  6za« donosi, te 
przedwczorajszy pociąg pospieszny lwowski przy. 
był do Krakowa o 50 minut, pociąg zaś osobowy o 
4 godziny później niż zwykle. Przyczyną tego spó
źnienia było wykolejenie się pociągu wołowego o 
g-dz. 12ej w nocy na stacji w Tarnowie. Dwa 
wa gony przewróciły się, przy czem zgnieciony zo
stał Jakób Reimann, hatnowacz, który prowadził 
pociąg. Przywieziono go do Krakowa jeszcze Ży
wego, lecz niema podobno nadziei utrzymania go 
przy iycin. Powyższy wypadek był także powodem 
spóźnienia się przedwczorajszego pociągu krakow
skiego. Przyczyną wypadkn jest podobno złe neta 
wienie zwrotnicy, tak te lokomotywa przeszła była 
wprawdzie na naletyty tór, ale wagony poszły na 
inny. Czas słusznie z powodn tego wypadkn czy
ni uwagę, że główną przyczyną tego rodtaju nie
szczęść na naszych kolejach jest nierozsądna 0- 
szczędność, przy obsadzaniu posad. Jak n. p. tym 
razem, zamiast konduktora prowadził pociąg ha- 
mowacz.

— Pan Dill, dekorator sk&rbkowskiego teatru, 
wysłany został przez dyrekcję do Wiednia , ażeby 
oglądnął najnowsze dekoracje teatrów tamtejszyeb, 
i rozpatrzył się w najnowszych sposobach nowo
czesnego malarstwa dekoracyjnego.

— Panna Marco, śpiewaczka koloratnrowa, wy
stąpi we wtorek w Łncjl z Lammermoorn.

Do tutejszego teatrn zaangażowaną została 
znana jeszcze 2 występów we Lwowie za czasów 
dyrekcji Miłaszuwskiego panna Bieńkowska, zamę
żna Smólska. W owych czasaeh odznaczała się 
pauna B wielkim talentem.— W kwietnią niedzielę 
przybywa na występy próbne nowy bas, p Fer
nando Tercuzzi.

— Z g r o m a d z e n i e  t e c h n i k ó w .  Dzisiaj 
dnia 2. kwietnia o godzinie 4tej po potndnin 
odbędzie się w sali ratuszowej zgromadzenie tech- 
ników, piastnjących posady bądi to w służbie rzą
dowej lub autonomicznej, bądź też w zakładach 
technicznych prywatnych; a to celem ułożenia pe
tycji do Wysokiego sejmn, o zajęcie się uregulo
waniem stosunków tak słntby technicznej w krajn, 
jako też zabezpieczeniem losn młodzieży kończącej 
stndja swe na akademiach technicznych.

— Odczyty T o w arzys tw a  pedagogicznego. W 
poniedziałek od 5 —6 dr. E. B u rzy ń sk i: „O czło
wieku przedhistorycznym.“ (D okończenie).

— Jeden z kapłanów, którzy z powodn po
wstania 1863 r. emigrowali za granicę, a znany 
jest jako pisarz dzieł użytecznych, posiada ręko- 
pism dzieła o ochronie zwierząt, popularnie napi
sanego. Dzieło to zasługuje na wydrukowanie. Autor 
przez lat kilka naprótno starał gję 0 wydawcę. 
Moieby więc Tow. ochrony zwierząt świeżo zawią
zane wo Lwowie zechciało je wydać swoim nakia* 
dem. Możemy ałużyó za pośrednika w sprowadze
niu rękopisom zacnego kapłana.

— Cza* krakowski we wszystkiem cokolwiek 
się dzieje we Lwowie widzi upiora, który mn nie 
pozwala ożywać w całej pełni spokojnego snn. O- 
becnie przeraził go znowu statut Towarzystwa dla 
ochrony zwierząt, którego cel; „rozszerzanie rozu
mnych pojęć o stosnnkn człowieka do natnry“ na- 
snwa fejletoniście jego na myśl „bardzo słnszną, 
jak powiada, obawę, czy owe rozumne pojęcia za
wsze ntrzymają się w granicach nieszkodliwych 
wierze i moralności." Czat od dawna jak dowo
dził nasz kronikarz krakowski, choruje ’na malignę- 
słowa te nie dziwią też nas wcale i mogą wywo 
łać na usta czytelnika tylko nśmiech politowania. 
Nie wiemy j a k a  wiara i k t ó r a  moralność po
wstaje przeciwko ochronie zwierząt lnb przeciwną 
jest łagodnemn i Indzkiemu obchodzeniu się z nie
mi? Wiara i kościół katolicki nie przemawia za 
dręczeniem zwierząt. Mnsi to być więc jakaś inna 
wiara i jakaś inna moralność, która za organ wzię
ła sobie Czas, i npatrnje w ochronie zwierząt nie
bezpieczeństwo dla siebie.

— Na pomnik dla Seweryna Goszczyńskiego 
złożył p- Michał Wójcicki, restaurator w Kisielce 
3 zł.

— Na piBmo zbiorowe Rapperswyl pod redak
cją J. I. Kraszewskisgo, *a pośrednictwem pana 
G. Kohna w Samborze, złożyli prenumeratę: pan 
Wilhelm Kasparek, burmistrz 3 zł, 50 c., dr. Ka
rol Pawliński, adwokat 3 zł. 50 c., dr, Leon Witz 
adwokat 3 zł. 50 c„ dr. Bazyli Wolosiański, adwo
kat 3 zł. 50 c., p. baron Aleksander Lewartownki 
3 zł. 50 c., p. Feliks Madejewski c. k. radca sądn 
3 zł. 50 c., pani Emilia Chmielewska 3 zł. 50 c.

— M ian o w an ia .  Krajowa Rada szkolna za
mianowała tymczasowego nauczyciela szkoły etato
wej w Nowosiółkach, Władysława Workiewicza, rze
czywistym nauczycielem tejże szkoły, Piotra Mn- 
rzyna rzeczywistym nanczycielem szkoły etatowej 
w Perepelnikach, i Jana Pitnleja rzeczywistym na
uczycielem szkoły etatowej w Hodowle.

Notarjusz w N.żankowc.ch Sabin Bndzynow-
ski otrzymał przyzwolenie na przeniesienie się w 
tym samym charakterze do Radymna., zaś adjonkt 
lwowskiej c. k. prokuratorji skarbu dr. Władysław 
Bodyńskl i kandydat notarjalny Antoni Koknrewicz 
we Lwowie mianowani notarjnszami, pierwszy w 
Birczy, drngi w Radziechowie.

W stan spoczynku przeniesiony podpułkownik 
pnłkn pieohoty nr. 10 Karol Moszyński i major- 
anditor przy komendzie wojskowej w Krakowie Jan 
Tponer, który przy tej -eposobności otraymał cha
rakter podpnłkownika-anditora ad honores, z nwol 
nieniem od taks. Na miejsce ostatniego mianowany 
m&jorem-anditorem w Krakowie Enloginsz Glaser 
z Berna.

Kapitan I. klasy Wilhelm Jenej, nadliczbowy 
przy pnłkn piechoty nr. 30 przeniesiony do czyn
nej landwery.

— W  C ieszynie dany będzie dziś w niedzie
lę dnia 2. kwietnia 1876  teatr amatorski. Odegrają 
„Szlachectwo dnszyu, komedję w 3. aktach, wier
szem przez Jana Chęcińskiego. Czysty dochód z te
go przedstawienia przeznaczony na bibliotekę „Czy
telni Indowej* w Cieszynie.

Gospodarstwo, przem yśle i handel.
L w ów . S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 

31. marca 1876 r . : Hektolitr pszenicy 70"70 ki
logramów 6 zl. 16 c.; żyta 70 kilogr. 4 zł. 64 c.; 
jęczmienia 60 kgr. 4 zł. 47 c.; owsa 41-20 kilo
gramów 3 zł. 93 c.; hreczki 60 kilogr. 4 zł. 35 c. 
prosa 00 kgr. — zł. — c.; grochn 73 kilogr. 4 
zł. 95 c.; soczewicy — kilogr. — zł. — c.; fa
soli 75 kilogr. 9 zł. 72 c.; ziemniaków 80 kilogr. 
2 zł. 30 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 13 c., slnmy
2 zł. 19 c. — Metr knb drzewa twardego 4 zł. 
36 c., miękkiego 3 zł. 65 c.

Miejski nrząd targowy.
Lwów dnia 31. marca 1876.
W ied eń  30. marca. Na dzisiejszy targ do

wieziono cieląt 5282 — 353 zabitych, wieprzów 
180 zabitych, owiec 2353 żywych, owiec po naj
większej części strzeżonych 2417, jagniąt 1039 
żywych, nierogacizny różnej. — Cielęta płacono od 
22 do 44 zlr., zabite wieprze 54 do 64 rlr., zaBi- 
te owce od 20 do 50 złr., żywe owce 30 do 48 
złr., za parę Jagniąt 4 do 12 złr., nlerogazizna 
żywa 44 do 62 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowiez, 
Cafe Stirbók.

Ostatnie wiadomości.
O św iadczenie .  W dzisiejszym numerze 

Gazety Narodowej czytamy, ia  dziennik ruski 
Słowo podał, jakobyśmy na posiedzenia sejmo
wem z d. 29. marca głosowali pr z e c i w sub
wencji dla księży przybyłych do kraju naszego 
z dyecezji chełmskiej. Podanie to nie zgadza 
się z prawdą; głosowaliśmy z a snbwencją. 

Lwów 1. kwietnia 187(3.
Michalski. Drozd. 

Zamknięcie sejmn rząd pornczył, jak  się 
dowiadujemy hr. Potockiemu. Sejm nasz może 
więc obradować, póki swych spraw nie załatwi. 
Uczynił jednak uwagę, że jes t  życzeniem, aby 
to stało się jak  najrychlej, raz ze względn na 
koszta, powtóre że długie sesje sejmowe dzia
łają demoralizująco. Namiestnik zatem i m ar
szałek prą, aby sejm załatwił swoje sprawy 
przed świętami, co trudno jednak aby się udało, 
bo w poniedziałek na porządku dziennym same 
pierwsze czytania.

Wiener Zeitung ogłasza kilka ustaw, które 
już otrzymały najwyższą sankcję, między inne- 
mi ustawę o udzielania Bezprocentowych poży
czek i zapomóg mieszkańcom Galicji, dotknię
tym niedostatkiem, i ustawę o wydaniu opro 
centowanych obligacyj renty.

Polit. Corr. donosi, że naczelnicy hercego- 
wińskiego powstania odbywać będą pozajutro, 
w poniedziałek konferencję z czarnogórskimi 
senatorami w Grahowie, a następnie, w poło
wie przyszłego tygodnia, zjadą się w Sultory- 
nie i  bar. Rodiczem.

Według tejże Korespondencji podpisane zo
stały w Bukareszcie preliminarze do przyszłe- 
gu trak ta tu  handlowego przez moskiewskiego 
konsula i ministra spraw wewnętrznych.

Z Wiednia 1. kwietnia telegrafują do Ga
zety Lwowskiej, iż w konferencjach, k tó re  się 
toczyć będą w Grahowie z czarnogórskimi se
natorami, wezmą udział jako reprezentanci 
powstania hercegowińskiego dowódzcy Soczyca, 
Zimunicz i Pawłowicz. Ci sami naczelnicy kon
ferować będą następnie z namiestnikiem Dal
macji br. Rodiczem w Suttorynie.

Według korespondencji z Petersburga, k tó
rą  otrzymała Nowa Pres*e, naród moskiewski 
bardzo gorliwie wspiera datkami powstańców 
hercegowińskich. D atk i te wynoszą dotąd prze
szło pół miliona rubli.

Pester L loyd  donosi, że minister wojny 
przedłoży prepozycję budowania licznych wiel
kich koszar, a  to ae względu n a  położenie e- 
konomiczne, k tóre  wymaga, aby fabrykanci i 
robotnicy znaleźli źródło odbytu i zarobek.

Angielska Izba wyższa przyjęła d. 31. bm. 
w drągiem czytaniu bill o nadaniu królowej 
angielskiej tytułu „cesarzowej Indyj.*

Z Petersburga półarzędowo telegrafują, że 
ze strony najkompetentniąjszej oświadczono, że 
wieści dziennikarskie o zmianie w rządach ce
sarstw a są  zupełnie zmyślone.

Francuska Izba unieważniła wybór legity- 
misty Larochjaąuelina.

Kolsj Elibisy 153.—.
Węg. Nordostb. 106.25. 
Wiener-Bauges 19.50. 
Gal. indemniz. 85.25.
Franco-H.Bank 34.50. 
Losy tureckie 20.— .
Kolej państw. 267.25.
Wied. Baurer. 11.50.
Marki niemiecki ct. 57. 
Usposobienie: stałe.

8 5 /

Fole;Lw..rzer. 125 50
Rudolf.sbal::i J16.— 
Węg. Ostban 36.50 
Losy z r. 1864 130.75 
Verkeiibrsahu 75.75
F a u b s n i - Z c t  8 .—
■n*L'kTer«'łi 57.—
Losy węgier. 71.25
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P R Z E D S T A W IE N IE  P O P O Ł U D N IO W E  
W  teatrze hr. S k a rb k a .

W  niedzielę  dnia 2. k w ie tn ia  1876. 
Początek  o godz. 4. popołudniu.
Papugi naszej babuni

Wodewil w 1. akcie z franc. z m u zy k ą  A. L is tow - 
skieffo. —  K apelm istrz  pan Kozłowski, 

O S O B Y .
Pani Filip, babka 
Pani de Mervile, wdowa 

jej siostrzenica 
Lacylla, będąca na opiece 

n pani Filip 
Anctka, wychowana razem 

z Lncyllą 
Dermont, były pnlkownik 
Leon, jego synowiec, oficer 

od ułanów 
Zako, wieśniak

P n a  W ysocka .  

P n l  G nerard . 

P n i  Skalska.

P n l  Kwiecińska. 
P. Sachorowski.

P .  Czarnecki.
P. Skalski.

R zecz  dzieje się w N ormandji.  
Z a k o ń c z y :

Siostra Kasperka
Komedja w 1. akcie z francuskiego.

O S O B Y .
Dnval 
Dnchanel 
Kamilla
Karolina, słnżąca Dnrala 
Kasperek, jej brat

P. Dworski.
P. Sachorowski. 
Pna Leszczyńska. 
Pni Gnerard.
P. Skalski.

Rzecz dzieje się w domn Dnyala.

P R Z E D S T A W IE N IE  W IE C ZO R N E . 
W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  

W niedzielę dnia 2. kwietnia 1876 
Po raz trzeci:

I 1 V D I G O
czyli

banda rozbójników
O pera  kom iczna w 3. ak tac h  J a n a  S t r a n s sa ,  p r z e 

k ład  A nr. U rbańskiego.
Nowe dekorac je  w ykonane p rz e z  p. Diilla.

P o czą tek  o godz 
B M u m a n m

7.

N ” a d e s ł a n e .
Czas odnowić przedpłatę

na SZCZUTKA
Kwartalnie 2 złr. 50 ct., półrocznie 5 zlr. a w 

A dres: Lwów, administracja „ Szczuikau 
poste restante.

C h o ro b y  g a r d ł a  I p ie r s i
leczy

za pomocą inhalacji i aparatu pneumatycznego 
w s z e c h  m e d y c y n y  dr. J.  M a h l  

ordynuje od 5 —5.

nm

Telegramy Gazety Narodowej,
P a r y ż  d. 1. kwietnia. Journal officiel 

ogłasza dekret, rozciągający artykuł 4. han
dlowej konwencji angielskiej z r. 1 8 7 4  także 
na Austrj.ę

P r a g a  d. 1, kwietnia. Kasę miejską 
w Joochimsthal rozbito i zrabowano. Pieniądze 
jednak szparkasowe nietknięte.

P r a g a  d. 1. kwietnia. (Sejm). Wydział 
krajowy wnosi, w obec danego mn przez mi
nistra oświadczenia: źe ze względu na równo
uprawnienie stało się już  zadość wszystkim 
żądaniom każdej narodowości, ażeby petycje, 
dotyczące zaprowadzenia czeskiego uniwersy
tetu ,uważać za załatwione. Wniosek przekaza.- 
no komisji z 12. posłów.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W l e d e A  1. kwietnia 1876. 

godzina 2. minut 30. po południu.
Akcje fran. - aus. 16.25. Węgier, kred. 130.50 
Anglo-austr. 69.20. Unionsbank 69 —
Kolei Kar. Lad. 185 25 Nordtann 179 —
Kolo południc 100.50. Kolej AlUid. 108 —

W s z y s tk im  c ie rp ią cym  z a p e w n ia  z d r o w ie  i s i ły  
bez le k a r s tw  i  k o sz tó w  p r z e z  leczenie za  po m o cą  

p o k a r m u , w y śm ie n ita

Revalesciere da Barry
z  L o n d y n u .

Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się tak  samo n dorosłych j a a  
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, płuc, wątroby, zawałków, zafle- 
gmienin, cierpieniach nerwowych, astmie, kaszlu, nie
strawności, zatwardzeniu, d ia ry i , bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu krwi, nudnościom i wymiotom nawet, w czasie 
ciąży, diabetes, schndnienin, reumatyzmach, gośćcu, bla- 
daczce. Wyciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie sie opierały, pomiędzy któremi znaj- 
dnją się świadectwa: ar. Wurzer radcy medycznego, dr. 
Angelatein, dr.Schorełand, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedś, dr. Ure, Hrabing, Castleslnart, margrabiny de Bre- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.
S k r ó c o n y  w y c ią g  z  8 0 . 0 0 0  c e r ty f ik a tó w :

Certyfikat radcy medycyny dr. Wurzer.
B o n n ,  10. lipca 1852.

Revalesciere dn Barry zastępuje w wielu wypadkach 
lekarstwa. Używana bywa z największym pożytkiem we 
wszystkich wypadkach rozwolnienia' i biegunki w słaboś
ciach kanałów wymoczowych, w słabościach nerek itp,, 
przeciw dolegliwościom kamienia pęcherzowego, zapal
nym lub chorobliwym drażnieniom cewki moczowej, prze
ciw zatwardzeniu, przeciw chorobliwemu ściskaniu nerek 
i pęcherza, hemoroidom w pęcherza itp. Z nadzwyczaj- 
mym skutkiem daje się niyć jako nieoszacowany środek 
nietylko przeciw słabościom szyi i piersi, lecz takie prze
ciw suchotom piersiowym i rury oddechowej. (L. S.) 
R u d .  W n r z e r ,  radca medycyny i członek wielu aczo- 
nyeh towarzystw.

W i n c h e s t e r ,  Anglia, 3. grudnia 1842.
Pańska wyborna Revaleseiere usnnęla długotrwało i 

npoiczywse ypmtoma uciążliwości w spodnich częściach 
siała, zatwardzenie , cierpienie nerek i wodną puchlinę. 
Jaku  naoezny świadek najlepszych sku tków 'pańsk iego  
środka leczniczego, mogę takową polecić z pełnego serca 
mego.

J a m e s  S h o  r e l & n d ,  chirurg 96 pułkn. Doświad
czenie tajnego ladcy sanitarnego pana dr. A n g e l  s t e i n .

Be r l i n ,  6. maja 1856. 
Mogę ponownie poświadczyć, że dn Barry Revales- 

eiere w każdym względzie wydaje przychylne rezultata.
Dr. A n g i e l i t e i n ,  tajny radca sanitarny. 

Certyfikat nr. 76.921.
O b e r g i m p e r j n ,  (Baden) 22. kwietnia 1872. 

Mój pacjent, który od 8 tygodni znosi wielkie byle 
z powodu chronicznego zapalenia wątroby, przyczem nie 
mógł żadnego przyjmować pokarmu, wyzdrowiał zupełnie 
po nżyoiu pańskiej Revalesciere.

W i l h e l m  B u r k a r t ,  chirurg.
Certyfikat nr. 72.618.

Pańska Revalesciere nwolniła mię od okropnych cier
pień w żołądkn i nerkach, na które 10 lat chorowałam.

1 (Fani) A r m a n d  P r  ev  os  t, właścicielki.
„Reyaleseiśre dn Bnry“ jest cztery razy poży

wniejszą jak mięso i o sz c z ę d z a  u dorosłych i dzieci 
50 razy ceną w stosunku do innych środków i potraw.

Cena w paszkach blaszanych za pół funta 1 
złr. 50 ct., za funt 2 złr. 50 ct., 2 fnnty 4 złr. 
50 ct,, 5 funtów 10 złr., 12 funtów 20 zlr., 24 
funty 36 złr. — Biszkokty w pnszkach po 2 złr. 
50 ct. 1 po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku na 
12 filiżanek 1 zlr. 50 ct., na 24 filiżanek 2 zlr. 50  
ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 eta na 120 filiżanek 
10 złr. Do nabycia przez D n B a r r y  & C o m p .  
w Wiednin W  a l l f i s c h g a  s s e  Nr. 6 i u wieln 
aptekarzy, jako też w handlach korzennych i deli
katesów w całym krajn, takie wysyła dom wiedeński 
wszędzie za zaliczeniem.

Miejsca sprzedaży: we Lwowie n Piotra Miko- 
lascka, Leopolda Rotlendera , Karola Sclmbntha; 
w Przemyślu n Edwarda Machalskiego; w Stani
sławowie n Ferdynanda Stechera ; w Tamo- 
polu u F. Jamrógiewicza aptekarza; w Białej^ ti Eri- 
cha Kćlera; w Brodach u M. Franzós; w Q«erniow- 
cach a Ignacego Schnircha; w Krakowie u Ki .Wiś
niewskiego, ap t. ; w Drohobyczu u' a pi.' L. Dńfcłzy- 
nieckiego; y . Rzeszowie n Śćheitera at Comp.



Podziękow anie.
00  la l  Miku i riiijc ch"i- ui i uiJSAjŁ* sii. 

bezskutecznie po radij do ki lkunastu  to 
Łarzy, Uil.ile;:. siu w końcu .Jo Dra I g n a 
c e g o  H o i u e r i S I  k tóry  po zbadaniu 
orzekł, iż chory jsbt^iu kamtou. J«mu 
tedy. W iń r i  b r .  J a n o w i  S z c p n i ł
w l e z c  W i  piymarjuszowi oddziału chi- 
rurgŁi*:H|gf szp i ta l i  pow*z. l w o r k t ó r y  
optldeji dokonał sicz' ś l in ie ,  Afadarn pv- 
briczac ; ■ ■' ■ i i  i '>k; t) v.: i a  i 'e.

S zy m o n  N ędzow ski.

pół kilo.
5*om:s<le!i z 1,. 1 .5 0 .
O w o c ó w  zt! 1.0*0* •
( > i ń k  « ) i i i i l e k  z i*. 1.S0.
l.>rc'.'.ii c im te m ti  do h e rb a ty  

zl.  1 .2 !*’. "
1 0  ga tunków  k a r k « S k 6 i r  0 0  ct.
Ba kty Je, oraeeJij . jionaarań 

t& W . 3i a ? 4/ i t a i i ?  zl.  1 .
Wsw.Y.-tkto jptunki konfitur, kom - 

j ;o (ó « . kokón. gailiirctek.
pi'>:GCil 2171) 8 — 12

J a i i a  M i i l l c r a ,
HeŁmaii-dia ulica 1 2 , obok k aw ia rn i  

W iedeńsk ie j ,

S A rn o ld  W e rn e r !
« L w ó w . 2 12 { m*i
Sprzedaż realności,

Pr/.v ulicy Ochronek 1. 5 , są  (iwa 
d o m y .  sk ła d a jąc a  się r. 10 pokoji. 1 
kocimi i lSftiJ kwil dr. sążi* g runtu  budo 
wlanego wraz. z ogrodem owdc.owym do 

arzeiiania W ogrodzie znajduj ';  się : 
11)0 sztuk młodych szszójiów uszlache- 
lioriYcI w najlepszych ga tunkach ,  2000 
-.tuk’ t la inów  t r u s k a w k ,  na jlepsze ,  240 
w. sążni gr/ąclek szparagowych szcze- 

.siloego ga tunku  i bardzo wydatne. Szczepy 
ioya być zaraz sprzodaue po 40 ot. i wy- 
>j"za  sz tu k o .. flance zaś truskawek pc 
et. za Sztukę.

I B r a ^ a  r e a l n o ś ć  pod 1. 7. przy 
licy na  Kuraci:. sk łada jąca  się z doinu o 
p o k o jac h . -ż pr.idpokoi, 2 kuchen, pi 

nicy, spiżarni, do tego 000 kwadr,  sążni 
. ru n tu  budowlanego (ogród warzywni").

Każda z tych realności ma osobny 
•out oddzii lny do 'nuej ulicy.

Oba obszary  do powyższych roalnośc' 
ależące. sa zasadzone owocodajnomi drze- 
ami w najlepszych ga tunkach .  .a ży 

czenie mogą. być ołne te  realności w >e- 
dną  całość połączone, taaże  m ogą  być 
sprzedane z fg rodem  lub bez c grodu.

Bliższe objaśnienia udzieli właściciel
V .  F l r - i l a ,

kapelusznik  we Lwowie, na przeciw k l  
ścioła  Jezuitów . 224.7 ,2  — 5

HANDEL
korzenny, ga lanteryjny i rozmaitości w 
unoście prowincjonalneru we wsclu unii j 
Oalieji, icst  z wolnej ręki wraz z K A 
M I E N I C Ą  lub bez tejże do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli A j e n c j a  
dzienników J_ Polińsk U go wc 
Lwowie, ul. Hetmańska 1. 10. 2243 r> — 15

L A S Z E !
Di*ez<leri.«IcieP do wina i p iwa na składzie

 ■  u trzymuje1
ARNOLD WERNER, Lwów.
2252 2—6

Śniadanie dla dzieci.
Ula wzmocnienia dzieci i osób wątłych; 

cierpiących na piersi i ż o łą d e k , lub do
tkniętych chorobą bladaczki i niedokrwi
stości,  jest nąjpożądańszym I L t c a h o i d  
a r a b s k ie  j> D c la n g r c n ie r  w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece i>. 
Mikolasch; w Krakowie w aptece jp .  Tran- 
ezyuikiego i Redyku; w Warszawie na sk ła
dach .natorjałów pp.Gallego i Mrozowskiego

2007 1—4

2 3  S R O W  |
czyste] krwi holender 

4 - 5  le tn ich , Ą
razem lub pojedynczo eą  do nabyci*] 
w zarodowej stajni w Wiśniowej, 
mile od ę taę j i  koieji  Rzeszów.

N a  zapytanie odpow a os. kasjer] 
p. D j s z y l i s h i  w H iS i i lO w e j ,]  
poczta Strzyżów. 2263 3—6 I

pole. a btizloin iczym . a rc h 'tc k 'o m  i  p rze d ’ 
s+ęi^orcotn bud , u l i  l

F a L r y k a  2059 5— 12

Fru.ii/i Stcimnctz
ni P ć ł i » u b c ; * l  bei Kisnoru in Krain.I

K a w i o r
Asjtrachanski

pół k io 2 y.ł. 80 ct. Niesiony 
cesarski 3 ' zł. 00 ct. z ryli.
SIELa WA biała i wędzona, 
tłu te skutetczne dla piersiowo 
der; iącycb oraz JESIOTR  
mało solony poleca 2.70 i —4

A. POPŁAWSKI
ul. Hetmańska Nr. 6. przy Watach.

ŁokaL
w domu gdzio u r z ą d  t e l e g r a 
f i c z n y ,  j('4t

^ K L E P
wraz 4ma pokojami frontownui do

wydzierżawienia.
Bliższa •wiadomość na miejs u.

2214 2 - 3

T ooooooi

Kamor wymiany
c. k .  u p r z y w .  g a h e .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod waruiikac. najprzystępniojszemi.

6 ° „  I . I S T Y  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipo,a 1868 Dz. PP. X X X \lII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, m igą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnycb, kauc.yj malźońskich wojsko 
wych, na kaucje służbowe i w»dja— 94 w tymże kantorze do nabycia.

2Ki==* W s * \  s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w in c j i  w y k o n u j ę  
s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r n ie  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a  
P ' >w iz j i .  2 ic ; l —?

>OOOOOOQOOOOOOOOOOOOO  ̂OOP

toS S mk
Niniejszym uwiadamiamy PT. Publiczność i intoresowa- 

nycb, źc były nasz sekretarz

p. M aksym ilian A ltenberg
cd J. k w ie t n ia  1876  w naszej służbie n ie  z o s t a je ,  
przeto od teęo dnia j u z  i.io jest upoważnionym działać 
dla nas lu b  w n a sz em  irn ien m . 2279 1-2

J e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  

wzajemnych ubezpieczeń banku 
^SLA Y IA ^ we Lwowie.
■

* * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * *
T ow arzystw o

(ialicyjsbifj kasy zalic/ik&wej»
k i  u l i c a  H a l i c k a ,  przyjmuje ^

Wkładki na książeczki oszczędności
o«l j e d n e g o  z l .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6 ° /0 z 3-dhiowem wypowiedzeniem, 
po 7°/o z 14- ,  
po 8 %  z 3 0 - ,  ,

Udziały zaś członków oprocentowują sio od dnia 
pierwszej wkładki.

Pod temi s.amemi warunkami pizyjmuje Towarzystwo gab- 
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.
U u u m u .io o i iu . u u  UUUUUUMUUUJ  XXKXXX>CH>CHKK>t XXXXXX»XXXXX

2247 2—?

o w a r z y s t w o  w z a j e m n .  k r e d y t u

w  K r a n ó w ie
w  gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

u. e sk o iitu je  weKsle swoich członków: 
b. p rz y jm u je  W kładki na rachunek bieżący zarówno od 

członków ja k  i od innyTeh osób za opłatą 6°|0 od dnia wnie
sienia do dnia odbioru pieniędzy, na które książeczki wydaje.

Aisd Towarzystwa zwraca wkładki:
do 3()U bez wy powi< rdzenia, 

mul 300 zł. do 1000 za 5-dniowem wypowiedzeniem 
1000 . „ 5000 za 10-dniowem wypowiedzeniem

,! 5000 ’v „ 1000(> za 20-dniowem wypowiedzeniem
Zarazem uwiadamia, żq procent od eskontu 

wekpli o t l  d n i a  1 . k w i e t n i a  r .  b .  z n i 
ż o n y m  z o s t a ł

% 8% na 7‘*°
Kraków 29. marca 187G,

I I .  l i n i m r .

L. Jędrzejewiez.

1964 1 -3  t

H. Kieszkowski.

B a r d z o  w a ż n e

M ły n  p a r o w y  J ó z c - f n  T h o m a
i  Sy n a  we Lwowie ul. Janow aba  H 52 

sprzedaje  : 1856 o—3
I  L  cienui po 7.1. 2 ) 7.a 5U
1 1 1 1 1  O  gruby  po zl. 1.6 0 ) kilogram, 

z odstaw ą  do dworca kolejowego.

(K u m in i!
Jiugen-, Ohren-, C lys tir-  und M u tte r -  

sp n tz c n , tiadekaj,pen, D am encorsets  mit 
B u te n  B ru sth n tch e n  . G cb .irm u tter-K is-  
sen M nU errinye, N u b e lb in d e n , R eise- 
b  i chUjeschiire. P criodenhaltcr. gehrfweck- 
miissig iiir Lumen. Saugcifo* Gummi-JBla- 

_ sen  : bis 4 ii. der Dut/.cud, M il.ijijluschen- 
\G ani tu ren  , 5/k z k is s e n  , Su sp en sn rien  . 
U riuhu lter  (Ilai orscipientcn) filr Ilerreu 
uifrt Wamcn, U ntcrlaysto ff’, B c ttc in lugen , 
W drui/laschen, Zahn lc isscn , Z u h n r in g e , 
I ,  fig u tcu rs, C lysopum pen, K atheter, B u u -  
jUć.s- etc , E m pcchcurs  zur Yerbiuderung 
luWbflleWer 1'ollutiouen, 2 fl. per  Stiick 
und allo G um m iicatiren - S p ec ia lita lcn  
liofert 2122  1— ł*'

John Zieger, Graz.

i l l i
Szlązak, 33 ,:,t , ż o n a ty , katol.k.  

wbulający językimn poiskim i niemieckim, 
który na dobracli Jego Escolencj.  hrabiego 
l;iry.<za w Sz!ą«ku austrjackiin przez lat 
I I jii i slnży i v.c wszystkie!] gale/.iacb 
gospodarstwa iz^zcgólnie z;iśDw jn-udukcji 
buraków i jako jmhirz j e s t  b iegłym, a naj- 
lejiszemi wykazać się może świadectwami, 
sziina — z powodów ograniczonych wido
ków teraźniejszego położenia iako rządca 
gdzieinnąd w ziemiach polskich odpowie- 
dneji posady 195(, 2 —6

Łaskawe oferty pod adresem Jp. I I -  
Górna-Socha. Sijąsłc austrjacki via Bogu- 
miii czyli Oderberg-Karwina.

Crnweriiantki.
PIERWSZY WIEDEŃSKI 

Zakł ad st pc cz en i a g u w e r n a n t e k ,  
M B S -  E M L L Y  K J E I S I V E K ,

41 . 1’raterstrasse 41 we Wiedniu, 
(założony w r. 1860) 

polćca najlepsze siły w zawodzie nauko
wym i wychowawczym. 

W jc h o ffą w c jiy iii  e , e g z a m i n ó w  a 11 o 
n a u c z y c ie lk i ,  (z Niemiec północnych, 
Angielki , Btryżauki),  jakoteż

< o w a r * js / .k l,  
i a i i c / . y c l e l l ,  o c l i ś i i iN t r z e  , 

ua«ic** .ye»t?k i j h o n y  p o l e c a
M R S. E M IL Y  R O S N E R ,

BraterstraAft 41 Wiedniu.
K -Aijdczytsie. k l u c r n i c c ,  Ji! a ń k t ,
zrąpiue p o k o j łw ls f j  poleca óiidrial o d 
d z i e l n y ,  t r u d n i ą c y  s j,. p o ś r e d l n i c i t e  

20o l  n it-m  m i e j s c  2 - 1 0
J I R S .  1 .T1 LY R E I S N E R ,

41 1’r.atersŁrassj 41 , we Wiedniu.

A  S  T M  IV i A

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANAfilS IN DI CA) 

jęi*. G i im anlt A  toui[».
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne.

W szdkie  Iki aż do dziś używane 
].r/c iw ristmoru, w jakiejby niebyły 
forriio i p o ś tać i , miały za | bastaw 
belkulonm  slrn m o n iu m , n iko tyn ę  albb’ 
upinm. 088 12—2 >’ |

Niedawna doświadczenia dokonane w
Niciue^ieh, a powtórzone wc Fra iu j i ,  
(irzelnmaiy, ze konopie imlyjskio z lleń 
galu (Canabis indica) jiosiadają w ła 
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości,  jak  równiej przeciw k a 
szlom nerwowym, suchotom gard lany In, 
zakatarzffl|ii'i, ochrypłości i u trafie* g ło 
su, newralglom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we L w o
wie u pp. Mikolascha, Beizer* i Kucke- 
ra; w nrakowio u pp. J.  Trauczyńskie- 
go 1 W. l te u y k a ; w Brfńlacb u pp. 
Kullaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 
p. Scliaitera. w Cżerniowcach w apt.

F. K ernreu ter,
Wlen, I le r n a ls , H aupt.drasse  N r . 115, 

an der Bferdebahn.
Najpewniejszy środek 

obrony przeciw 
ogniowi.

M S

Najniezawodoicjsza pomoc^, przeciw 
pożarowi, powstałemu w ieieszk.ania.-h, 
sklepach, m.j^tzyu.ich, warstatacii itd. 
stanowią moje według najnowszego *y 
stemu rohioue sikawki, 2197 11 — 15 

Haus und Ouartierspritzen 
(dujące się  u iy ć  także do ogrodów). 
Przesyłań, bpm chnl cenniki tych, jako 

też wielkich sikawek mego wyrobu, na 
rządzi dogaszenia  i nrządzaaia s traży  0- 
gniowycli, do wysuszania studzien, pompy 
do wina, piwa, spiritusu, olejów i nafty.

Znakomite powodzenie.
l

jeist 1377 78

Mącifckii ry/owa,
ł>r:'.Y(»oti»w»uR z B iz fn u te i r ;  ,

d la  t-i-go to działa szcząś!iv.de na sk. rę 
niedoNirze/.oiiH przj'K(ą|e 1)0

nadajo

cer/.c świeżość mfuinilną.
CH. F A Y

Magazyn Perf mi w 1‘aryża 
9, »a młiey do la ]'aix, 9.

1' j s t a ć  im,zna w magazynach galantor.  
pp. K a m i l a  S t r z y ż  o w a k i e g o ,  L e 
o n  K " iwy t. 11 c ii a , V. układzie K. Mi- 
kolasc.ii  a wc. Lwowie.

^ Z D P L Ł N I L  S t t l f  LT  tH A N Ś P O !!T  I ? g
* e  z b io r u  1 8 7 5  ' ł ę

( I H I l i S K l - S i S Y J S K I E J  I K B K . 4 T Y
w smaku wyśmienitej, nuiej woni i cioinno naciągającej, poleca handel

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
i zaręc/ża; żi iedna szczególna próba, wystarczy, by szanowną publiczność przekonać. 2 % an i  składy brodzkie lub wie- 

1221 4 — 12 deńskio lepiej co do jakości i ceny r.sl4 żvć nie mogj.

CHIŃSKO- ROSYJSKA HERBATAnawagęKiedeńska!
c z y l i  5<(0 g r a m ó w .

C o u j ę o  < e » : t i - s k i
f u n t  w w i e d .  2  z l .

J l e l a n g e  faiujlijity
f u n t  w .  w i e d .  3  z l .

M e l a n g c  de Mosltau
f u n t  w.  w i b J .  4 i z l .

M e l a i i g l ;  Im p e r ia l
b i a ł o  l u b  ż o l t o k w i u t o w a  

u n i t  w .  w rew 3  z l .

1 ’ r o s z jL ‘ k
w y s i e w  ki h e r b a c i a n i  

f u n t  w .  w i e d .  z l .  i . i i u .

Łyżeczka od kawy niekopiasta jiowy/.’Wymienionej iierbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
samowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nic powinien być''w środku szorowany, ponieważ wodc osa
dza wapno, ktcire przoz ażurowanie poruszone mąci wtjdufljśe dópiero .z dziesiątym razie czysta  i memetna wychodzi.

Z a g ra n ic z n e  c y g a r a  ».
Zupełnie  nowo zaopatrzony  o. k. s k < a d  i s p r i r  

;;ftlinków c y g i i ?  i  t j l o n i n  wc L w o w i e  plac hlai-jacki
e d ; . ż  ooobliwych 
,cki I 11. p o le c a : 

i m P ° r t w w a i *e  H a o d  14

wyrabiano w fabćykuch aiistrjackiedi z uajleps-.i cli liści im- 
55 portow auych  z zagranicy se tk a  od 3 'd o  22 zl.
W szystk ie  gatunki  c y g a r  sprzeda ją  sio także  na pYóbe w pu- 
czkacdi po 4 sztuk,

y r  r y n  T ‘ 75 f r i  we wszystkich ga tunkach  z tu tkam i i bez . 'takowych
J  w U ł *  se tk a  od 2 zl. 30 c. do 4 zł

s.-ystkie g a tunk i  ty ton iu  tu reck ieg o ,  węgierskiego, sy ry jsk iego  i 
amerykańskiego.

T ł a b a J c ę  j><’a w ( l / , i n  11 f r a i i c u w k ą  K u p e r .
izhżegńlowe conniki wysela  się na żądanie  franko.
Zamówienia  z prowincj uskutecznia  sic n a tychm ias t  za pobraniem

poyztowom. " 2274 1 —il

UGŁ08ZliXIE.
Mamy zaszczyt zawiadomić Szan. 

Publicziiośl, żo.z  dniem 1. kw ie tu iarb .  
p u s z c z  n ą  h ę ć / J e  u  r u c l i  p a 
r o w a  d i p s a r n f b  w  S z c z e r t a .
Przyjmuje y  zainów-.-nia na palony gips 
fj5 %fł «., surowy zaś po 40 f t .  za kilo 
loka dworzec kolei w Szczercu

Również ur/.ąpziunT ss lad  naszeg 
wyrólm wc i wowie, ul. Kaziernifrzowska 
i. 35, gdzie palWiy gips po DO .c., a ku 

i rowy .rj() c i  za 50 kil. dostać można. 
[Odbiorcom znacziuejszzci ilości opu

szczamy odpowiedni rabat.  2277 1 - 4  
Podlewie:,  L u f t  1 Spółka

A'
\ \

J .  WYGIKKA
l i l l o a  G r ó i i e e  b a  1 .  4 7 .

poleca S za n o w n e j  Publicznośc i  swój 
bogato w  na jdoskonalsze  i na jtańsze

maszyny rolnicze  
i narzędzia gospodarcze

różnego rodzaju zHopHtrłony sk b id  jako  to :
Siew niki rxęilowc i »*erokor*ufne, system u lyżec/.kowcgo 

i ta lerzykowego, najdo.skoualsżei IcniMtryncj i ;
I n g i  pojedyncze., dwu- Hftrzyslcibowe :

M l y n t t i  do czyszczen ia  zb o e a ,  f J y l h i d t j '  (Tric.urs ,)  H l c t * -  
k a r u i e  i tp .  tudzież :

MT. H o l l t e r r a  najnowsze patentowane. K i e r a t y  i u i l o e a r -  
f l i e  tak  ręczne jako toż do p o ru sz an ia  k i e r a le m ,  pod względem 
arcydoskonaioj konstrukc ji  przez  nikogit-ślornd o io p r z H i - J f f  »no ; ile 

że wszystkie hez wyjątku up a tan to w an o  ulepszenia  tyehżo od r. 1858 w 
h and lu  będących maszyn są  wynalazku p. M. I lo fh e r r a .

W n x c l k i e  n a p r a w y  i  i i s t a w a c n i ; s  l u t l d z ) ’i i  wykn- 
uuję  j a k  n a js ta ran n ie j  i w na jk ró tszym  czasie  po cpnyieh. u m ia rk o w an y ch .  
Z a p a s o w e  c z ę i e i  i l o  m a s z y n ,  r z e m i e n i e ,  o l i w ę  itp. 
u trzym uję  z a w s z o n a  sk ład z ie  i d o s t a r c z a m  n a  każdo wo/.wunio j >k 
11 a j t  a n i o j .

  P rzy  l a s L u ry c h  odwid/.iuuch u p r a s z a m  dla  un ikn ie iua  po
rn j lk i  zwracać uvf |nP na n u m er  47  m ego ilom a, gćz.io taioszkam 
i^ ś k l a d  mój u trzym uje .

Śwladeetwo.
Y F i c l i n o ż n y  p .  J a n  W y c l t c r a  Yrłaścicol aKlailu ma.szyn ro ln iczych

wc Lwowie.
l ó  d luższom  użyciu zakup ionych  zo s k ł a d u  Paii.skicgłi maszyn ro l

niczych, a lii ianowicio; 3 0 <l uilocarni wyrobu p. M. I lu f l ie r ra  w YV;o- 
dn iu ,  -/, Wj trzęsaczcin sfbmy, tego/, m ły n k a  N. I .  z A m raw iouym  t vr- 
gańceiu i powiększonym kos/.om, i 3 -k o n n e g o  4  r a m u n n o *  k iera tu  ; —  
jestem nadzwyczaj zadowolony z rezu lta tów  działalności kążdoj tychże 
maszyn —  i poczuwam się do rnilego obow iązku  wyrazić P a n u  m nie j-  
ązein mojo na jszc /e rszo  podziękowanie i uznauio, a  n ad to  wydać J I 11 
świadectwo rzetelnej i sumiennej o b s łu g i  swych kom itteu tow  z dodatkiem, 
iż ludzio Je g o  (M "ii to rzy )  do us taw ien ia  m a s z jn  wysłani ,  rob ity to j a k  
najl«piej wykonują .  M ając  na  wzgUdzia wyrządzeni.)  pr / .ys lug i  j a k  n a j 
szerszem u ko łu  R n lu ików  przez poleceń e rin firmy Pańskiej,  gdzie się 
w a rcy  doskonałe  m aszyny  y.aopatrzyć m ogą —  upoważniam  P a n a ,  podać 
n iuie jszp św iadectwo do publicznej wi idomości w d rod /e ,  j a k ą  za, n a j 
właściwszą uzna .

l i .  H n fh e r ra  pa ten tow ano  kiera ty  n a  osi jego pom ysłu ,  są  bardzo 
mocne, a do poruszenia łfim 30 '*  mlocarni z ry t r /ę sa c / .o m  s łom y wraz 
z m łynkiem i kupioną  u  P a n a  przed laty s ieczkarn ią  Riehmond.a  ot 
Onar.dlera N. 3 używam tylko z.wykłych 4  kom roboczych, któro bez n a 
tężenia tę pracę w ykouuią .  P rzy  ta k  m ale j  stosunkowo sile pociągowej,  
bvla dzia ła lność  m locaru i  i m ły n k a ,  mogę powiedzie,  nadzwyczajną.  
W 8tniU bowiem kró tk ich  d n iac h  zimowych, wytnlócilem i wyczyścilęih 
u a  n ich 3 0 0  kóp pszen.cy z łatwością  i j a k  najdoskonalej  tak ,  że przy 
najściślojszem opa trzen iu  z ia rn a  uszkodzonego n ieznalazlom , a  kłosy 
b y ty  czy ito  wymlócotio. WytrzęSacz sTfuny uczynił także swojo, gd.yź 
z ia rn a  z niej zu p o ln ie  oddzielone zos ta ły .  M lynak z as łu g u je  ua  równą 
pocLwalę, gdyż ł z j ś c i  zboże wybornie.

Niomogę pom inąć  i to, io  motylku pszenicę, nlo i każde inne 
zbożo, 11. p. hreczkę i t .  p. y, równie  pomyślnym słuLkiem na  tej mló- 
carni  m luc ić  można. Po  wymlocie me okazały  się najimiiejszo uszko 
dzenia  m aszyuy. 1916 l —?

Słowem, cios/.y mię, iż P a n u  oświadczyć mogę, że pizoz w p ro w a
dzenie n a jd o sk o n a l tzy ch  m aszyn  p. M. I I  if lierra, wyńwadc.zy]*-ś J 111 
ro ln ic tw u naszemu p raw d z iw ą  i znak o m itą  p rzysługę.

Proszę  p rzy jąć  w yrazy  prawdziwego poważania
Gusztyn. 16. m arca  I87G.

T y tu s  S m o lm ck i  m. p .

Z a t e c l t i e  {
I Rozsadki chmielu J

w u a jV | i s z y n ]  t f a t i u k u  jA
' iloslarcza w d ■,w o ln e j  i lośc i  po \

5 c e n ie  D a j 'a p s z c j  I

Epsteiti ifc Mendl, i
i 8 a u z  (B o h m en ) W
j 2-201 2 - 1 0  ^

s  .;■*•*> ,.;x a . ■ »•»'< ■

'F o K a r n ie ,  m a s z y n y  d o  h e b lo 
w a n i a .  i l l s i f a  ( D u r c h s to e s s e ) n o 
ż y c e  y S c h c c r e n p r c s s c n )  d o  o b r a 

b i a n i a  m e t a l ó w  i i e l a z a ,
dla maszyn fabrycznTcii. dla warstatów 
i do wszelkich reparaeyj , dostarcza  w 
odpowiedniej konstrukcji  i i taraunie  w y 
konane, po nizkich łonach

J l a t i d i i n c n f a l i r i l i
vou Jeanronaud & Co.

W i en, X .  llim b eryerstra sse  47. 
Medal zasługi 7, w ys taw y  wiedeńskiej 

w 1873, w Lincu 1875.
Na zadanie  rozsyła sic ceuniki 

2 0 5 1 l i ' - 24

Słabości Piersiowe.
iiFfp

8 ,  i . l i t t a  ł m e t m e .
Od 1857 r. iire|. irat ten wszedł w pu-

.rsz^chuo utycie Lucay oi. k a ta r y , t i l i zk ,
Tl)vviilri dKiJolc-tnie kokliwz, zapalenie 
g.irdra i kanału oddechowego (bronchitcs), 
ile szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom pfersiowym 
("iilitisie) i marnieniu czyli snebotom. Pod 
ilziatanicm jego ustaje kaszel najuporczy- 
ws-zy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
:-y-zająca]ą do pożądanego zdrowia i taszy. 
Lekarze przyj)isują często Pas ty lk i  ze soku 
głowiastej sa łaty  i laurowych iiści p. Gri- 
mault,  bardzo przyjemnego smaku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i ka iz l iw  zwy 
ezajnycb 1985 5 —22

Dostać można w ap tekach  we Lwowie 
u pp. Mikolascha, BeTżera i R nckera ;  w 
Krakowie u pp. J .  Trauczyńskiogo i W. 
B ed y k a ;  w Biodach u pp. K ul.aka  i F ran- 
ozsa ;  w Rzeszowie u p. Scheitera.

Syrop z chiny i żelaza
‘ I»P>. GKtKAlILT A C.

aptekarzy w Paryżu, 8. ul. Viviertnc.
to najsilniejszyJes t śro 1 teniczny

jaki pos.ada sztuka leka'-ik.a, wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila Krew zuoo- 
ialą. Zalecany przez najznakomitszych le
karzy, skutkuje przeciw bladaczce, i ty  
c ieńczeniu,  nieregułarności p e r io d yczn ych  
o d p ływ ó w , zapobiega tym  gwałtownym 
lioleścioui żołądka,  którym kobiety zw ła 
szcza tak często podlegają.  Przyk łada  siy 
do n*woju  organizmu młodych panienek, 
jiobudza apety t  ułatwia trawienie, przepisu 
je się dziocióm lymfatycziiyni po w ack c ia łu
4v,icżość i jędrność naturalną. 1987 11 -  22 

Dostać • można 1/ aptekach we L wo n i - 
uji. Mikulascha, B«isi .a i Rackera -. 1

K r a k o w i e  pp. J .  'Prau.-.zyusciego i W. 
Kcilyka; w B r o d a c h  K u l t a m i  F ra iu ,» i ,  
w li z es z o w i e  Bchaittera.

leczą  s ię  przez użycie  SIHOBU P. BL vl'N . 8ii (ip H n  zaw sze  z pom yśln ym  sk u t
k iem  przep isyw any byw a Pl'z('z l^ ar a  .T,
I ■ LU «■  M U « I ' 1  , ! A ln  lecz? -sie pizoz użycię SYKOPO 1
j 1̂ p  ^  w  i I? . 7 P?ozków  sosny m orskiej i Bal

samu !■ Tolu.— W  I 7, u lica  de Mnrche-St- Honere.
W e  L w ow ie, w  aptece p. M ik o lasch , w Krakowie, w aptekach pp. T rau czyń sk iego  i R edy-

ka • w Warszawie, w sk ładach m ateryalów  aptecznych pp i S  i M rozow skiego.

P r a w d z i w i ' .

ty s ią c k r o tn ie  do  
św ih d czom  
T  k. uj >/..

sx
\
s
X
X
X
X
X

Prawdziwa

E i e n c g a  ż y c i a
I>r. J. o. Kiesowii w Augsburgu.

Tomicdzy zuąnyąjl  ,*i'huKairu domowymi fastuguji}* niezajirz^czeiue ta 
esi-nc-ja ua p ip r jm ę  miejscej gdyż takowa zyskała z powoda swojej wysmieni- 
trj skutęęziioscu, i uiciiagaMnego i sporządzenia^ sławę światową, takowa bowiem 
.v Jofżdjr m JOT uu szctitojŁiid na w s i .  gdzie lekarza u.a za wolim ilf mieć nic

;kąrstwo domowe, 
kt. ry udziela się

7 ■ *■ 'i 11 j 1 ■ v 1101 f n imi /..t his oo. r
utrzymywaną i sziiiiowHMą bywa jako najskutoozniojszti Lol 
mizkZpO szczegóły o t e j  esencji zawarte m\ w opisie , 1

,w
iim/jir ,

Bliższe szczegóły 0 tej 
najchętniej.

C e n a  f l a s z k i  1  z ł .  2185 6 -?
„  małej „  50 ct.

Główny I k r  ul we L w o w i e w apt.  J a l r ć . l m  I t e i s e r a .  P i o t r a  
>1 l K o l a s < - ) i n  j jfJm K u e k c r a .  W Drohobyczu u Lud. Duhr/.yiiiuckiego, apt. 
W Rzeszowie Scbaiter et Conip. , w Tarnowie A. Tuiiczyo, ajit., w Jaru.ąla win 
u J>raci Juśkicwicz, apt.,  w Brzemyśiu u M. Koswórskiego, apt., w Sam burze u 
l !,0Ń a. ^ ń h o t e r a ,  apt. ,  v. Stryju u Zygm. Dragowakiogo, apt. ,  w Ih-odacli u 
L. Griinspaiina, apt., w Zloczowio u F. Petts^ji, apt.,  w Tarnopolu u Fr. .la- 
S rogiewicza, a)it., w Stanisławowie u Ferdynanda  Stech-ra,  apt.,  w Kolomyj- 
u Ja n a  Sidorowicza, apt.  — W  tych jedynie łmiejscach kujiić liiegą przyjaciele 
ej esencji takową jedynie prawdziwą, gdyż znajduje się L liaśladouana przeil 

kupnem której ostrzega się.
i. G Kiesów w Augsburgu

X
X\X'
X
X
X
X
X
X
X8sX
X
X
X
X
X
*

t '

i r k a n u m ,
na - w y t ę p i e n i e  s z c z u r ó i  
m y n j  d o m o t e y c l i i p o I n y r . l t ,  
b h i  z e ę z k ó w  i  k r e t ó w ,  które 
wielorako j odrahiane i jako p raw dzi
we sprzedawane bywa, jes t  j e d y 
n i e  p r a w d z i w e  do nabycia u 
M. B artć lo tt i ,  właściciela przywile
jów, wt Wiedniu, Ni-ubaugasse 70. 

We L w o w i e  niesfałszowane do nalivcia 
iv handlu p. F .  W .  I t r ó l i k o w M k i f - c e  
przy ul. Kopernika. L 1, w  J ”r z e u - y -  
ś i u  u Frauciszka Gai* iczki, w I 6z e# * « » -  
w l e  u J.  Schaitter & Co. w C ' z e r n ! ® - w -  
e a c l l  u Ignar. go Schnirich. Cena więks/.. j 
dozy 1 z ł . ,  mniejszej 8 0  « t .  /am^Wienia 
zal itwiają się za zaliczeniem. 1405 5_ r,

•fi %I
$ t

• j r i c a c a i c j a r a r j r . j c ' j r . a c * a i c # a ( c a r x a i c a r j r

TL M ir
| Dom spedycyjny, ko-1 

itiisowy i Inkasowy |  
|  (założony w l*. 1SI5) ^

j WieD |
|  T. Z e r il i tzu rnm ie  i  |
1  2056 3 - 1 2  T
^8r8s zJj5tai '-(a>kJ»<.) ».■ it f  1 'zSj m  Wi J Ó *

08356422



O e i m i l i

(te! i cuRrów flitsiciycti
z  cukierni

Jana Mullera,
'n ii.  :, !|. timińska 1. 12 p»V Walach, obok 

Wiedeńskiej I- dYiarnl.
T o v l y  i m a z u r k i  : m arcypanow e,  m i-  

;■■! >!,.w- i owocowo od zt. 2 do 12  7.1.,
1 ,-. -o, /.uwc . orzechowe, czekoladowe, bis*

.. rybnee, makaranikowe. czok o-
!;i .piankowe i skaliste od 1 -50d o 8 t l .

k i  t k n u s k i c  i » r z r k ł a « l a ń r e  od 
; 1(1 7.1. 2 2 5 «  2 — 12

l i . - i l iy  7 parzonego piasta  z rodzynkami 
‘ t :; ■/. skórką pomarańczową, rozma- 

:•... w y s o k o ś c i  ubierane i nieubierane 
1 nil 8  7,1.

ć niskie (Kngo.lhnrfen)od 5 0 c do 2 7.1 . 
| ł v « j f t c z o  jajtwżniki z, rodzynkami i cy- 

i; ,1 la  . ..1 5 0  a. d o  ii Z.l.
K d e . ł l p  z, m ak io m , se rem . orzechową 

różą i konfiturami od 50 u. do 3 7.1.
'■ maku lub sura od 1:60 do 8 z.l.

Wj,->. i z* pa* najpiękniejszych baranków ca 
i,i w -  y -• i i od 25 c. do .d z.l.

’ ■ ki \vvlj6r jaj, pisanek cukrowych otwie
ra: ' .di i niootw icranycb ud 25 c do 5 zl.

( b r i l l l i l l  na torty  i mazurki, kwiaty,
b. . m i macz.ok cukrowy.
I . 1 k i l o  poniadt-k 7,1. 1.50.
I ■., 1 k a r m e l k ó w  10 g a t n n k ó w  9 0  e.
1:1 kilo (.'.okonolek Irancuskich zl. ISO.
I M 1 k i l , ,  n io i Z Y w e k  z.l. 1 ' 2 0 .

S/.i>nowych ' l>. T. G o ś c i  m o i c h  n a  p r o -  
win . - i i  n pr i iM zan i  o w c z e s n e  n a d e s ł a n i e  la-- 
* kawy cli z a i n y w i u ń ,  z a r ę c z a j ą c . ,  źe stara- 

n i , , i * rn  b ę d z i e  S z a n o w n y c h  o d b i o r c ó w  
i .■ as l i i ić  t a k  d o b r o c i ą  t o w a r ó w ,  ju k o t e ź .  

l m y r n e i i i :  c e n a m i  i s t a r a u i m m  w y k o n a n i o m ,  
u s z a n o w a n i e m

Jan Muller.

s ( l i k i e r U i  f . i o i t m e  z mchu|  Clayttn & Shuttlew orth, g .
fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w A n g l i i )  i w Wiedniu &  u

T . , T , A  -  r  T.T77-1 TTS f 7.1 . . . . . .  7 - - „77 lid. .

m

I I L I A  we L W O W IE  

\

m

m

przy ulicy Gródeckiej 22. ?■ ^
polecaj \ na  zbliżający  się scz., n / §  (łą 
swój bogato  zaopa trzony  sk ład  ^  
w m achiny rolnicze jako t i i :  s i r -  ? 
w u i k l  r z ę d o w e  i  n ? e r o *  
k o r z i i l n e .  w s z e l k i e  { r a 
t u n k i  p ł u g ó w  U d .  i po
zwala ją  sobie zwrócić uwagę  na ^  
ich j a k  na jlep ie j  ukom ple towany 1̂ .

w a rsta t reparaoyjny. ^
t ę

W szelk ie  części zapasowe do ^  
m aszyn ,  oliwę, rzem iruir ~
i td .  u t rzym ują  na  s-ladz.io i do- 
s ta rcz a ją  n a ty c h m ia s t  po na ju -  
iniarkowańszYch eonach. f ś

c e n a  p u d t ł k a  3 8  c ‘ .

C u k ie rk i  s lo d e w e
c e n a  10  c t .  13731X 2 1 - ?

W  a p k c s  p o . t  g w i a z d ą  P- M I K O L A S C H  w e  L W O W I E .

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O t

P I W O

z parowego browaru z Wojnicza.
A d m i n i s t r a c j a  b r o w a r u ,  u z y s k a w s z y  t - u  l a t  k i l k u  n z . n . n i j u  d l  S z a n o w n e j  

p u b l i c z n o ś c i  t a k  w  k r a j u ,  j a k  J z a  g r a n i c ą .  s t w i e r d ź , . n u  k i l k u s e t  d i l u l i n c m i  
a d r e s a m i  i k i l k u s e t  b a r d z o  * l i l u b n » m i  l i s t a m i  —  b ę d ą c  t a k ż e  • a s / . c z y o o n ą

u ż y c i e  P T C P L K K  i P O M A - -  

! ' V  I t r .  L E P - E L ,  k t ó r y  d a j e  

k o : i r  n l f a c j e  w  I b u r j  ż n ,  1 1 -'ł 

m c  L a f . i y e l i o .

1 i zoczy lać d/.iolo MONOGliAFl A I IE  M 0 1 .0 1 DOW dw udzies te  wy
danie,  I .  TOM. in 8 . - 4  fr.

Ib-i-tać n i o ż k - ą  w e .  L w o w i e  w a p t e c e  P . M ik o la - tc h . 2MS 2 20

Wi

najprzewyborniejsze gatunki 
ś w i e ż o  h p r o w a d z o n e

poleca

Karol Gruchol
we Lreouńc w R ynku  l. I .

l * e c c o  K o n g o  he rba ta  czarna 
ciemno nac iaga jaca  pó ł  kilo  zł.
1.-10. 2, 3 zł." 

śnnsiiiski h erba ta  silna, ciemno
naciągająca,  w oryginału ,  sk rz y 
neczkach drewnianych, sk rzyne 
czka, “ j kilo 4 zł.

„„ K u y s o w  herba ta  na js i ln ie jsza , 
tó ]'icrw'szc zbiory w io se n n e , pół 
ii; kilo 5 zl.

M e l i i n g e  I m p e r i a l  kw ia tow a 
S  herbata  karawanowa, łagodna ,  z
p  najprzyjem niejszą  wonią  poi kilo
f i  4 zir.
^ 1Ierl»iila zielona perłowa
g, pul kilo 3 zł. 1647 G—6

Ważne 1
Mam na składzie praw dziw y:

RUM z Jam ajki
najwyborniejszy  ga tunek ,  12 l a t  sta- 

'ry, bu te lka  d uża  kosztuje 2 zł.

1000 Butel ek
E i J I Y l l l i  **t»r J r p rawdziwy 

francuski, n a b y ty  na 
wystawie  wiedeóskie j  w roku 1873 
bezpośrednio od wystawicielów g a 
tunek  rzadkiej  d o b r o c i , bu te lka  li
trowa kosztuje  3 zł.

y T '  Odbiorcom na piGwnieji 
]irzymiimtnei batfilck koniaku, 
dostarczam bez op ła ty  akcyzowej

Kołki fila szewców
c a P i i e n t  b i a ł e ,  s p i c z a s t e ,  r ó w n e ,  p o  
ua jt .- i j  7.o\ c e n ie ,  ( - t r z y m a ć  m o ż n a  v.e 
f  h r r ę p  t a k i c h  k o ł k ó w  i koptt.

A b e l e s  e t  U o .
-i i - i7 .7- iii! P  1.;, 1 1 .9 1 ,1 1 .

T lluslrowano k a ta lo g i  g ra t i s  i franku.
C l a y t o n  &  S b u t t l o w o r t h  

2222 1— ? Lwów, ulica Gródecka 1. 22 . su

F a b r y k a  m a s z y n  l i i .  S i l l i l .  w e W ie d n iu  IX. W a h r i u g s f r a s s e  47.

Rzędowe siewniki
(sys tem u G ar i t ta ) ,

s i e c z k a r n i  e ,

, maszyny do krajania buraków,
ś r o t o w n i k i  i t p .  i t p

2  Najlepszy wyrób. Gwarancji '.
 __________________________    . __7 _ ._ rL. _ . 5 .

F a b r y k a  m a s z y n  ( i .  S I U b .  ł t i i d a p r s / t . olu-rc U o n a u / .e i le  48.

P«>OtOtO<XX>OK'XXaaOOOOiOtOOOOCC
O i l e i i k i e  b i i f i i r l c

w Czarnym Morzu
A d la  I ł , -llo vuo o p:.iręset- sążni od m ias ta  p d o / .e n a ,  j e d y n e  w 

m, oście dobrze  urządzone  łaziei k i  na  poi nem morzu. W (g rodzie  
przy  łaz ienkach  re s ta u ra c ja ,  spacery ,  muzyku, fa je rwerk i,  l lo le l  o 14 
num erach  j e d e n  lub dwa pokoje, od Id O  dn !$()0 rubli  za niimor na 
sezon od 1, m aja  po 1. p a ź d z ie rn ik a ; w ogrod /je  rozrzucono 20  dom- 
k w od 2 do 7 poi.--i bez mebli,  przy nich kuohuio i sk ła d y ,  cena 
od 17;) d> 70()  rubli za domek na  ścznn'. Micszkaiice dornków i 
h-itelu m ają  prawni bezp łatne j  kąpiel i  i spacerów. —  Id a  zab ra n ia  
bliższych wiadoim-ści i zamówienia mieszkań, ud aw ać  się 1 słownie 
lub is, biście p rd  a d re s e m :  K a n t o r  l * r .  I i .  4 - r o r l i o l s i k i e g o  
w  O t l r s i . s f t * .  u! K una tna  1. 2 d  2 2 3 8 :1 - 1;

\ o a o a o o o K > o i o K X ' X X > o o a o c c o o c

( r z e m a  m e i i i f n i i i i  7. w y s t a w  k r a j ł - w y c h  : -a i i m i r j ę t u ^  i w y t r w  a ł ą  a a
p r a  za > w ó j  i | . - >k- - i m! r  w y r ó b  p i w a ,  k t - r e  s i ę  r . - w n u  v *  rol-.--.vi s l y n n c g - -  
b r - w a r u  w  „ l i l f i n  S c l l W C < , l i a I Ł '■ ■" 1  1111 l " " > , w a i a ) .  ; „ ki. a  s i ę  d n i -
- z y t n  w a g l r - k i i i i  8 z . a i , \ v m . j  r u b b e m o - - i  i : a p i - w o : a .  i /  w< ,-y>Lh : . ! i  zw. t,,,;-a- 
n i l ó w  t e g o  p i w a  n.ol.-.i * - , d . - w o l n i e  i -ędei -f  p r a g n ę ł a .

P r z y  t e j  sp- j s i . hiu . s . - i  u w i a d a m i a  s i ę  I ’ ł * -  o d l i i o r c A w .  a -  j r z - .  
w  p r a , w a d  v * n i s  m i w v - h  m i a r .  c e n a  ] ' i w a  l i a s z n g '  j - . - t  z n i j i o i ą  i t a i i s ; ą  o d  i n 
n y  cli z n a n y w i i  w  k r a j u  l i r o w a r ó w .

P r ó b y  i i a s z e o o  < r o j a k i e g o  w y r o b u  p i w a :  m a r c o w  e g o - c / e s l t i e g o
I ,a s p o s ó b  l » j l x i i < ! l i » k i v g o  i B o c k u ,  który s iy r ó w n a  p r a V i e  P o r 
t e r o w i  a i i g i e i j f l t i e n i n ,  s ą  t c  p i w a  w y s t a l e  i I m - d r g o  cza. su t a k
d l a  t r u d i i i ą c y c l i  s i ę  s p r z e d a ż ą  p i w a .  j a k o t  ż dl  : o s ó b  p r y w a t n y c h  d ę  t , y  - p o z y  n  i.

H i ż s z y c h  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  i i * u y  p i w a  A I m i o i f t r . a ą i a  b t o w a :  a .  
k a ż . d e m u  j a i :  i - a j - d i ą t a - i c j  i i i : o s p i u » z i i i f . ' i  i i . i / d e l i .  2 2 . - 3  . 3

o d s t a n a  p i w a  i " s t  b e / j - i a t n a  d o  s b o ę i i  i o - l e i  ż e l a z n e j  K a r o l a  I . l , -  
d w i k n .  B o s n i i i i ł o w i r e .

8
I V o j l l i ( - l l ! .  - l i i i a  15. m a r c a  i  8 7 ( 1.

Administracja browaru piwnego Ws° Wlad. Dąbskiego

w A r o l ł u  w o d y  s o d o w e j

p o le c a

A m o p lic r  M ag iieg it
p o l r z e h e i  -h> o t - z y m y «  a  d a  o z : s l e g o  k w a s u  JV(“g l o ł l ' , ^ r o  p-' c e n a c h  n a j n . ż s / y e h

Th. Bindtner, S p e d i t t n i r

łfi soi c i ol o 1 n la-ł) r vkI

; 1 o  5 M  i e n .  I .  / . e d i i i z g a s o e  4 .

PnW’C7.M°3Ć 5 r - r r

s n " t ó c i e u  t » r * »

.  ;sttv4ej^?e|°elizn.y
p o,1 r.caM U

ten rio io ij
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Puritas”
(Mleko odmładza jące  włosy)

„PURITAS" n i e  j e s t  ż a d n ą  f a r b ą  n a  w ł o s y ,  t y l k o  p ł y n e m  d o  m l e k a  p o 
d o b n y m ,  k t ó r y  p o s i a d a  t ę  c u d p w n ą  w ł a s n o ś ć ,  ż e  s i w e  wh-sj o - l m l a d n i a ,  t o  jes t  
w k r ó t i ’0 i to n a j d a l e j  w j - r i c c i ą g r  14 d n i  i m  t a k o w ą  f a r b o  p r z y w r ó c i ć  
n o ż e ,  jaką początkowo miały.

„ P u r i t a s "  n i e  z a w i e r a  w  s o b i e  ż a d n y c h  p i e r w i a s t k ó w  f a r l -y .  M o ż n a  w ł o s y  
p o i i l a , g  u p o d o b a n i a  w o d ą  z m y w a ć ,  n a  b i a ł o  p o  s i e c z o n y c h  p o d u s z k a c h  s p u ć  
-i ł a ź n i ę  p a r o w ą  u ż y w a ć ,  i, a n i  ś l a d u  f a r b y  s i ę  n i e  s p o s t r z e ż e ,  p o n i e w a ż

t , p i i R r i A S ‘ s
nie fa r b u je ,  ty lk o  odtoładnia. tok  ■tt.tjbujniej.ize tr?osi; kobiece, juko  te ł  
jeżosy  i  b r ó d , /  u  m c ; c : i / * n .

Flaszk a '„P u r i ta s" 'k o szu :  e 2 g u ' i - u y  1 pr/v przesyłce 2-' ct. za npako- 
w.Miiel i i < s t  d o  nabycia za zaliczeaicaf p , , ' / t * w ę m  h j - r o d u i - e n t o w

O TTO  F K A K Z A  4 0.71 i’ . w« W iedniu
M u r i a h i l / e r s t r a s s e  E r .  ot<.

Składy : We I .W O W IE , w aptece pod zrebrnym nrlwu Z .  I t l l c k e r J I .  
Ł u d .  i l a u O i - i k l c g o ,  fiyzjera; w l i f iA lw A fJK :  koiist. Wiśniewski apt.  
pod sw. Florj.in- ni; w W T A U N 0[’ULU w apt.  u Fr. Jamrogiewicza: w TAR- 
NOtVrlF  u M. (jl-idzińskiego; w STRYJU w apt.  W. Urągowakiego: w SADA- 
ÓÓRŹtE u I). Kubinowicza; w STA N 152, A W O WIE u F. S tec ln ra  ap tekarza;  
W K O i ,O M n  K. Eaden kupiec. 2129 S— 12
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1 1-R7.K7. I N S T Y T U T  K H - A N Ć B 7 ,  K I

iiw iiiło1!'! wi\.4 z cum
iKJZOWANYg 4

O N N t J i ; \ R Y
Cr. łonk.3 Ak.ul .  ini .  \ l n l \ p u n j j  Par^iLie- j

1 ' rof r s soru S / L o l \  l - u r u i o t c u l w  P u r r i u .

CUKIERKI
DETHANA

zalecane w słabościach g a r d ł a ,  chrypc- . zapaleniu  g a r d ł a ,  zaw r/ .odow aniu  w u s ta ch , cuchnącemu oddechowi, 
i r r y t a c j l  w gardle  ł gębie przez palenie ty ton iu , y.upobłegają d z ia ła n iu  mcikuryuszn I.ckarzc zalecają io szcze
gólniej kaznodziejom, uioncom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzym ują  siłę organu głosu i zapobi-gaią s t ru 
dzeniu gardła .  — W Paryżu w apt  ccc p. 1 ' e t h a n a  Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolaschn w 
Krako\zie w aptece p. T r a u c z y ń # k i c g o pod Koroną, 1 u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

środki lekarskie zagranic?,ne. ' ó ó _ __ i* *  • .- ■; ■ -i , „ 1902 1 - 'i

W I N O  z  CI I I NA D O Z O W A N E  
o s m m  l i  1 ł  n  1

Posiada wy ź . s z . o ś ć  n a d  w s z . o l k i e i n i  p r o p a r a -  
c y a m i  c l i i n y  z p o w o d u  s u e g u  - k l a d n  - l i c  
z m i e n n e g o  i l a i g a i e g o  z a s o b u  p i e r w i a s l k ó w  
d z i a ł a j ą c y c h  P i  z y j o u - m  g o  s m a k u ,  n i e . - p i  1- 
w i a  n i g d y  z a t w a r d z e n i a . d z i a ł a  z  n i . - z a w  o .  n a  

s k u t e c z n o ś c i ; !  p r z e c i w  X i n o i i c o i L  , i u » t f >  
l .o m  t y / u b / a i n i j m ,  w  J lm - i e in  i  111 o z u  n e m  
pnterocte do zaruiid.i, c t c .  J e s t  l o  t t i c o c c  
n i o n y  ś r o d e k  f o n i c z n y  i p o k i  z . o p i a j ę c y .

\Y INO 7. C l11 \ 4  i Ż E L A Z E M
•  i m  t  . i ł  I I I :  \  n  1

N aj l ep s zy  i n a j sk r i t c c z u ń - j s z y  ś r o d e k  z pre- 
p a r a c y  i ż -daz is ty  cli prz-a- iw  zit ‘ óżenitt k n .“ i. 
P r z j  jcmiiŁ-.-o s m a l i l i  i n i e z a w o d n e j  s k u l e c z -  
Itoś  i d z i a l  i c u d o w n i e  iT i/e  iw 'aa i/ aerzY- 
t n t i ln r  ni u im j. f  1/ tn ,n r t re./n.'ii rn o tic i, V'y- 
"zer/u in tti n k  osłabieni...', u ip ilne j n irr t io cy  
i w s z e l k i m  c l io ro b r -n i  z n i e d o s t a t k u  k r w i  
p o c h o d z ą c y m .

MIGRENY I NEAYRALGIE
PAULLIMIA FO RSIEB
krowanej wystarczy 110 ukojeni - n a j g w a ł t o w n i e j s z e g o  bólu g ł o w y  b e z  n i e l i c z n i e c z e ń L w a .

W  1 ’A f l Y Ż U ,  u l i  a a  ł i iM »-s t-H ono i-e  » •  tc W arszaw ie, w  składach n w r y a l  
a p l e c z .  P i > .  M r o z o w s k ę - g o  1 G a l l e g o  : we Lw ow ie, w  apt. P. M i k o i a s c h a  ■ w Krakowie  
w  a p t e c e  P U .  IT. o- s  r y ń s k i - g o  1 I S . - i l yk  i . a  P o z n a n i u ,  w  a p t o , - , .  | ę  | ) r j  M o i k i e w i c z a  ’

I l a ż i :  Y A T U U I M

nadejdą w pierwszych dniach kwietnia i będą na składzie u
£« n / f

1
we LWOWIE

r i o m t

Do zamówień zamiejscowych nałoży dołączyć kwotę odpowiednią. KeszL; należytośai wyrównam zaliczką
Apteka pod gw iazdą i skład m aterjałów  aptecznych w e L w ow ie.
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Podziękowanie.
Boznawi/y  tyle oznak szczerego współ

czucia, przy oddaniu ostatniej przysługi 
memu mężowi a. p. A l e i a n d r o w i ,  poczy
tuję sobie za święty obowiązek, ziożyć ni- 
niejszeiu najżywsze podziękowanie; najsam- 
przód Świetnej Dyrekcji  Banku włościań
skiego, w którym to Zakładzie ś. p. Alo- 
lau d e r  by t  urzędnikiem, za najłaskawsze 
czynne wystąpienie przy pogrzebie,  n ie 
mniej kolegom tak licznie zebranym, któ
rzy drogie zwłoki ś. p. A le ian Jra  na bar
kach nosząc na wieczny złożyli Bpoctynek 
i wszystkim znajomym oraz Szanownej P u 
bliczności, składa niniejszym w smutku i 
nieszczęściu pogrążona wdowa wraz z po
zostałą sierotą, ni'! mogąc się inaczej wy
wdzięczyć, najczulsze podzękow.uiie.

Lwów, d. 1. kwietnia 137G. 1 1
E m i l  j a  z  Toepferów Kohlhep  

z niemowlęciem i całą rodziną.

Do obsadzenia posada 
PISARZA prowentowego.
Reflektujący zechcą się zgłosić i pr.-.c Ló 
odpisy świadectw do zarządu ekonomicz
nego w C n b r o w i c  ost. p. Józiem.-..

N a j d a w n i e j s z y

i

bielizny stołowej
Fryfter. SfiiMti i Sm

we Lwowie, Rynek I. 45,
p o l e c a

p o  b a r d z o  U m i e l i  o c i i i i e h :
* t  .‘10 l o k .  p l o t  g ó r s k .  od  zl .  8 ‘ s d o  1 : 1 a 
*« :W „  „ r u m b .  „ „ 10 „ 25
* / , 3 8  n C r e a s  . „ „ 13 „ 30
’ / ,  3 0  „ p l ó t .  r u m b .  „ „ 10 „ 45
’ /, 5 0  „ w e b a  b o le ń .  „ „ 18 „ 150
• ' , 5 4  „ „ azw aje .  , , ' 2 1  „ 125
% f , O  B „ i r l a n d z .  „ „ 2 8  _ „ 9 0
7 „ 1 t u z i n  r ę c z n i k . i » ,  „ 4 .GO „ 2 0  
*/, 1 „ c h u s t e k  do  n o s a  2 .4 0  „ 20  
*;4 19 lo k .  w. p l ó t .  n a  p r z e 

ś c i e r a d ł a  bez  s zw u / . I r .  IG „ 40
1 g a r n i t u r  s to ło w e j  b ie 

l i z n y  n a  G oj.4i ml z l r .  .V 
1 g a r n i t u r  s tad o w e j  bie

l i z n y  na  12 os 'ih  •/. 11-, S „ Oi l  
j i k o t c ż  n i  13 i 21  f . sp i1.

Serwety i serwetki deserowe,
Pończochy i skarpetki

fira ici lziuc saski c 
n i e i a i H '  i b i i w c i n m i K i .

P i k a  i  B y p s  b l a t y .

N a j t r w a l s z y  l i i a t e r j a l  n a  

kalisony męzkio 
„C A LIO O T*1 .

b a w f ł l i i a i i o  w ł o s k i e  p l .  t r i o  s z t u k a  .'<) 
lok .  wie .i.  ( 1 0  p a r  l . a l i s o n o w )  z l .  S.:>0.

K o s z u l e  i n ( ‘z U | i e
p łó c i e n n e  po  z l .  2 .KO, ■S.5D. 4 itd .  

s z i r t i n g o w e  n a j l e p s z e  ps  z l .  2 .7 0  i 2 .80. 
s z i r t i n g o w e ,  z p ló ć .  p r z o L u n i  j > 

z ł .  3 .3 0  i 3 .50 .  
a z i r t i n g o w a  k o lo r ,  r ą j l o f . '  pu  z ł .  2 .59 .  

„ O x f o r t “ n a j l e p s z s  po zl-  2.G0.

K alisony nięzkie
p łó c i e n n e  po  z ł .  1 2 0 ,  1 55, 1 .80  i 2  zł.  

„C 'a l i co t“ po z l .  1.40.

Koszule damskie dzienne
z p ł ó t n a  r u m b r .  po Zl. 2 .80 .  

z s z i r t i n g n  n a j l e p s z e g o  po z l .  2 .40  
("bluzy i r ę k a w k i  o b s z y to  p loc .  z ą b k a m i . )

F i r a n k i  
tr o u - tr o u  i  m u ss lin o w c  

o d d z ie ln e  o k n o  po  zl.  4 .70 ,  5 .40 ,  7,
8,  9 i wyżej .

Największy skład
Perkalów i Szirtingów

białych i kolorowych
lulciet j o  16, 18, 20, 26, 30 i 33 cni, 

1U5SZCZ0CHR0M
bawełniwie po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od 4 z ł .  80 ct. 
Cenniki szczegółowe rozsyła 

się franko. 2210  2 - 1 0

Nowości literackie
na składzie w księgarni

K a r o l u  W i l d a
g O T  WC L w o w ie *  u l  H a l i c k a  1. 21. " T P H

K R A S Z D W S K I  .1. 1 .  Z s iedmio le tn ie j  wojny.  O pow iadanie  histo
ryczne 2 tomy 1 -zl.

Jes ien in .  Powicie  2 tom y  3 zł.
K e s i i r r e c t m - i .  Powieść  w 2 tomach 2 zł. 50 e , j a k o  ciąg 

dalszy do w y d a n e j . w r. 1875 powieści w 2 tomach M o ri tą r i  
której eona zł. 3:75.

Poprzednio  wya/.Iy tegoż autora  :
K l i n  klinem:  Noweli,u I V.ł.
K tm nii  l iterat a. Wizerunki społeczne z końca XV III  wieku 

2 zl. 50 et.
Iir i i '1 .  Opowiadanie historyczne 2 touiy 4 zl.
H rab ina  Kosel.  Powieść historyczna 2ty zl. 4.

V < * r n c  J u l .  Podróż do bieguna północnego 2ty zl. 3.
N<>i-<-a n i e w i i  K i - i e .  Noweli,i N o-s ty  zł. 1.70. i ;w s  •_>—;;
Zn>-llU« '.j i ls ii*wi<*K .S. ( m a n k a .  P o w ie c e  zl. 1.70,
i a i b o n s i i i  P d R o d z i n a  Roiyjjow Studjiiin historyczno zl. 1.25.
X hild ioteki rzemieślnika polskiego. P r / . e u o i l n i k  «łl:a s t o l a r z y .  

Wyd. 1. z rycinami 7.1. 2.
1 ,1 1 1 ’A S  I I 1 > W  . H i* .  W a rzyw n ic tw o  zaw iera jące  d o k l  .d n u  u i/khid 

teoretyczno  p ra k tyc zn o  u p ra w y  ogrodowej i rolnej roślin  w a rz y w 
nych.  /• osta tn iego  pomnożonego wydania przełożył  I.. Dembowski. 
Ze 115 lycinami,  oraz. p lam m  ogrodu warzywnego zl. 2.25. 
P rzysc łn jąey  pieniądze raczą, dołączyć G ct. na list  frachtowy.

b  w a r a n t o m m e  i  w y d o s k o n a l o n e

rz e lb y  lipfosK ów ki « R e w o lw e ry
7. i i u l c i i t o u a i i c j  f a b r y k i

M. Arendt w  L iittich
są po miernych,: onaoh do nabycia we Lwowie u pp. I t .  S l i l l o r a ,  I ' .  U h r l i c l i a .

Tylko za tę b ro ń ,  na której wybity jest stempel A r e n d t  i gwarantuje  się za 
precyzję i donośuośe. 2189 9 12

M o l l a  p y o w z k i  s e l d l i e k i e ;

N a tu ra ln e  W ODY m in e ra ln e
Me.ni zaszczyt zawiadomić Szan ,wną Publiczność, ie  wskutek upadłości 

i i .my: K. .. ii.... ... która wodami mineralna.ni Imrtowny handel prowadziła  i 
powszucriom zaufaniem Szanownej Publiczności szczyciła się; spowodowany 
z o . t a lm i  interes ten podjąć i obok towarów kolonialnych i t. p. w mym handlu

Ilurtowmi i cẑ śuiową sprzedaż naturalnych Wód mineralnych
zaprowadzić.

W tym rolo wszedłem w b e z p e i f c J u l e  stosunki z Zarządom 7.dro- 
j wisk mineralnych i po zamawiałem u takowych wody c a l e m  i  w a g o n a m i .

Przez hurtowno zakupno a przez to uzyskaną zniżko kosztów przewozu, 
bedę w możności szanownych swoich odbiorców, we wszelkie wody mineralne, 
tak krajowe jakoteł zagraniczne, jak l ia j tm iei  zaopatrzyć, |>o<t g w a r i t n -  
c j i j  p r i m d z l w o ś c i  i  ś w i e ż o ś c i  t y e h i c .

5K k o ń c e m  k w i e i n i a  l>. r .  spodziewam się już wszystkie wody, 
a  t e g o r o c z n e g o  l i n p e t i i i a n i a  otrzymać i w ten czas dokładne cen- 
nlki roześle.

Raczy więc Sazanowna publiczność i w tym artykule zaszczycić mnie 
sweui zaufaniem, i zlecenia swe łaskawie mi udzielać, a staraniem majem bę
dzie godnie temuż odpowiedzieć.  1857 3 - G

Z peliiom uszanowaniem

ST, MARKIEWICZ we Lwowie rynek 1.42.

tm
„ Z n i ż o n e  c c n y . “

SSSI PiiiiiL
SfcSP* ( l o s t a j c  c o  t y g o d n i u  f t w i e z y  t r a n s p o r t

Główny sldad dla Galicji

jE L L E r
w e Lw ow ie.

J e d y n i e  p m y r d c i w e ,  jeżeli na każdem pudelku znajduje - i.; na ety- j 
kiecie o iZ e l  i 111. j a  k i lkakrotn ie  odbiła  firma. W skutek wyroków sądowy, li sk. 11 - ! 
s ia to ,  auo powtórnie fałszowanie mojej firmy i murki ochronnej ; o. trzegum prz. to 
Publiczność przed kupcem tyoli lalsi likatów, które wystawione j«st lia okpis/ostw..

(  c n a  o i » l e c * e n < o e » Ł ! o g o  p a d e l k n  e r y g i u .  I z ł .  ,v .  a .
1“ g ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l .  Najpewniejszy siori"l< domowy dla | 

cierpiącej !u:!.;ki>śifi (di wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia-, na 
rozmsit .  słabości ; do użycia na ból głowy — uszów i zębów,1 na blizny 
i rany, na owrzmi-zmiia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zrani.--
iiia wsztlvi gę i'is,!z,;ji: i t. p 2181 1 —7

W  i k w / . K a p ź :  w n w  " L r a e f i i s e n i  u ż y c i i i  MO «d. a .  w .
. lej tranow y x w ątroby dorsza, spnrząlfźlmy przez M 
JiCrólm et Co. w Bergen (No;wcgja.) Ten t . a n  jezt jedynym, który z pońrę- 
Idzy wszystkich innych w handlach się znaj lujących gatnnkńw, do celów le- 
].jzniczycli się przydaje.

k o i l i  <1cćs/L : w r a z  % n r j t t - p lw iu  • .ti .y r ia  1 z ł r .  a .  w ,

Prawdziwe aprzoiają następujące (Iriny:
W j  Lwowie apt. J. B e i s e r a ,  Z. R u o k e r a ,  F .  W, K r ó l i k o w s k i ,  8 t .  M a r k i e w i c z ,  w B i u -

l e j  R c i c b . i r t ,  c p t . .  i i a l e r ,  a p t . ;  w B r o i i o c / i  K d .  i ó s z k a  a p . ,  41. K u l a k ,  a p t . ,  !!. W i -
to. s ł a w s k i ,  a p t . ,  E. t i r h u i i s p a n u ;  w Czemioiccuch J. B r z o z o w s k i ,  ap.. ,  Lg. Ś c h n i r c . b ,  

A l t h  a p t . ,  J .  ' l o l i o h o w a k i  a p t . ,  w  D o b ro  nilu  A. t I r c t c w s k i  a p  ; w D ro h o b y r s n  
J ó z e f  A l e z i c w i e z  i L u d w i k  D o b r z y n i c c k i ,  apt. ; * Glinianach Heim, apt  ; w G. - 
r a h o m o r a  K. B o d c z a t  ap.; w Ja:-osłuwiu Józ. B o l m s  a p  ; w H aliczu  ( J o d z o n c r  a p t , 
n H u s in t y n i e  IV . C z e r s k i ,  w  Kamionce I. .  Z a w a l  k i e w i e z ,  w Kruki,w ie  d r .  S a w i -  

cziMYski, n p . ,  J ó z e f  J a h i i ,  M .  J a w o r n i c k i ,  W .  Redyk a p t . ,  A .  B a z n n  a p t . ,  w  I , imr,-  
n o w ie  A n t .  M i i l U r ,  a p t . ;  w  N o w y m  S n ,c tu  K o s t c r k i e w i c z o w a  w .i .  i W . F i l i p e k  
a p t . ;  w N o w y m  l a r g u  C. L a u r ;  w P r z e m y ś lu  G a i d e t s c h k a .  T .  N a l i l i k ,  c p t .  w 
Fodgóriu  Sim. Kclilesinger, w  Iizessowie J .  Sebaittor  i sp.. w So lo tw in ie  Józ. Ho- 
doly, ap.. w Stanisławowie A. Am inwicz .  ap. w S try ju  Jan  Sielecki, apt. ,  w  1'arno'- 
i lo lu  A. Moru wet,z spadkóbterYy, Mieli. Fc r l  cpt. ,  1-'. Jamrogiewioz ap , w Tarnowie 
W. T. A. Wielogćraki. P. Miiluer & Coiup., F. Lcszczyńiki,  w Waduwicach lg. liro-
Bino. w W ojniczu  C. Nodzyński apt., w Zbarażu  Ed. Król apt.

A .  M o l l ,  k.  k.  Hoflieferaiit Wicu. T u c h l a u b e n  r d i c l i s t  d c m  B a z a r .

| wKHnUriunnKkwubMHnKW*****
k E ie i i c j a  d o  ó c z  i

Romershausena
Biid/50 zbawienny bo dek ku wzmocnieniu wzroku o-łabi nego.

W  r p t e c e  p o d  gw iaz .dą  p .  M I K O L A S C I I A  w e  L w o w ie .
Cena flaKomi l  zł. 30 ct. 3111 18- i37?J

Z a k ł a d  g a z o w y  i  w o d o c i ą g o w y

Frydryka Arockec
W  l e n ,  V I I .  W a r i  w b i l i  e r s t r a s s e  K r .

im  k. k. g t i f t s k a se rn e n  Gebiiude
a t .

wykonuje zemówieni* n* rąprowadzenia
urządzeń gazow ych , wodociągów i telegrafów'

w mi»st»ch publicznych i prywatnych gmachach, toatmch, hotelach, 
parkach i fabrykach itd.

( > i l ó w n y  s k ł a d  i f a b r y k a  pajaków, kadolaber,  r.-tmienników 
ściennych, ampułek, latarń i lamp do oświetlenia gazem, naftą i

świecami.
W i e l k i  s k b u l  muszel ściennych, wodotrysków i w-i- 
formach, zupełne urządzenie do V'

.lety do mycia, klo"-i-

%At±lc y j s k F
'^kładek książeczki

'  k r e d y i v
1. 4

J
o

ęd n o śc i
•>o

' i  e  <1 /, u i a .

Wkładki na
o d  J e d n e g o  » l r .  w  a .  d o  k ażd e . ,

( 5  o

Zwrot wkładek d o .2 0 0  złr. uiszcza 
Udziela _ _  _  _

K u l i c .  i
na kosztow ności, srebrne i z ło te przedm ioty, począwszy i J e d n e g o  z ł r .

G odziny  czynności biurowych-. 
od 9tej do lsze j przed południem , 

od 3ciej „ 5tej po południu.

2162 13--?

U222 1 - 7

F : x 3 0 0 o o o o o c x x ) o c  x x » o c :

Olej ryb i z  m ię tu sa
najlepszy i najskuDczniejsz.ej jakości,  za którego prawdziwość 

ti;r. y P .  M i k w l a s e l i  \vc Lwowie.
Cena flzk. nu 80  et. 13731 1G-V

C. k. wyłącz. uprzyw.

Płyn uzdrawiający dla koni,
(R c s t i tu t io n s  ■ F l u :d )  

w yrabiany p rzez  F ra n c isz k a  f a n a  K w lzdę w  KorneubHro-
Który przez r. k. władzę san i tarną  starannio /.badany, a uastępniu prr.ez 
Niijjaśniojs/eg) Cesarza Franciszka Józefa I .  wyłącznym przywilejom

zaszczycony został.
Płyn ten utrzymuje konia nawet przy najcięższej pracy aż do póź

nych lat w sile, czyni go odważnym i wzmacnia go zwłaszcza przed ciężką 
pracą i po wiolkiem natężeniu ; dalej płyn ten jest bardzo pomocnym przy 
lec/.eniu k. nia na reumatyzm, skaleczeniu, cpuchnięcio ścięgui, zwichnięcie, 
- chwat i t .  d. Flaszka kosztuje 4  zl.  40  ct.

7, pomiędzy licznych świadectw p twierdzsjąoych n ajskutcczniojsią 
działalność togo c. k. u prz. płynu, przytaczamy naslępują-.e-:

I)o  p a n a  F r a n c is z k a  J a n a  K w i z d y  w  K o rn e u b u ry u .
Na podstawie ciągłego używania Pańsk ieg1 p łynu U7, Irawiającego dla 

koni w m asztalancach arcyksięeia Franciszka V. d ’ Este, księcia Modeny 
1 na podstawie nadzwyczajnie świetnych rezultatów —- jestem w milem po
łożeniu, a zarazem poczytuję za obowiąźek, wyrazić Wieliuoinemn P a n u  
publicznie mejo najzupełniejsze zadowolenie i Pańskie uzdrawiający płyn 
polecić najgoręcej wszystkim właścicielom koni.

Płyn. ten nietylko jes t skuteczny ra dla nadwerężonych lep itok, ścięgni, 
stawów, lecz równie wzmacnia i pokrzepia zdrowego konia i działa sku 
teczne  na młode konie po natężonej rnbocio. T ak ie  pr/eciw poraiouimn 
w łopatkach, na które nie pomagały ani zawh ki z włosieni, ani mocne 
nacioran:e, nawet i P io n ie ,  p.onógl pański e. k. uprz. płyn uzdrawiający, 
konsekwentnie używauy, nie pozos awiając po sobio blizn i miejsc nie 
l_ior. śniętych.

Nie mogę także nie wspomuąć o Pańskiej nis-ści na końskie kruche 
i chropowate kopyta, gdyz maść ta szczególnie dla koni pociągowych ma 
wartość niooceuioną. 2211 1—1

Na poparcie te?0 przytaczam:
M ino używania wszelkich środków nie m G" 

ręionego kopy ta u angiolskiogo 
dopiero po 14dti:owmr

^loicatwa 
-v..uiKl podają polakio

a tawarOwania się przeciw faUzaicaniom, 
uprasza się na to baczyć, i i  pl'Jn restytu-kijjias.a oi^ .... .u uaosy c , . .  ’ - - - z - "

...„iszlca Jana K w izdy jest tylko ten p ra w d ziw y , który c. k. w ylą  
przyw ilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z ińneini podobneiui 

fabrykatami, dalej zwraca się ua to uwagę, i i  na kaidej etykiecie proszku  kor- 
neutiurskiego , moje n iże j zamieszczone nazw isko napisane czerwoną fa rbą  si( 
znajduje, uważam przeto za mój Obowiązek uwiadomić., ie  są w h a n d lu /a  szo- 
wane środki, które złożone »ą z bezskutkających i nawet szkodliwych ingre
diencji, przed zakupnem  których ostrzegam.

jM T  K to b y  m l talszerza w skazał, ltfAry nadu> 
żywa m ej m a rk i ocbron u ej, abym  go m ó*I p od iad  
podt-iągHuć, otrzym a wyuagrudsewi* do 900 i t r .^ p |

Norddeutscher Lloyd.
Bezpośrednia jazda niemieckim parowcem pocztowym.

i  B rcm c ii do Ameryki.
do N o w e g o  J o r k u

każdej Soboty.
I. k a ju ta  500 mark. 

II.  kajuta ć.OO mark. 
na pokładz ie  120 mark.

do B a l t i m o r e
22. marca, 5 kwie tn ia  i 

19. kwietnia.
K a ju ta  400 mrk.,  na p o 

kładzie l:/0 mrk.

■ i i \ iadomosci udzie l i:  D i r e c t ł o n  
I . l o y d  i n  H r c u i e u

do Nowego Orleanu
15. marca, 12. kwietnia. 
Kajuta 630 mark., na po- 

kladzie  150 mrk.

d e s  N o r « l d e u t « e l i e n
2 2 2 8  1— 25

Wszelkie Aasioiis
jarzyn , kwiatów polne lasowe i traco  

oraz różo, georglnie, szparagi i drzewa owocowe
pole a ty lko w d borowych ga tunkach

^ Y i l l k c l i ! !  A d a m  -  L w o w i e
},rzy p lacu M a r ja ck im  Nr. 10. 2227  i - i ;

Iz. L E G «.4A »
nOSTAWCy ICIKLU l-AALMACYCII nWOHÓW 

PARXZ. 207, ulica Smnt-Hom i i

( t s w -

157 i 19 24

J M .  Y  O  Ł  O  -  C >  i .Ł  i  X
Z j w sysik iego  g a t u n k u  wodą s p r u u j e  p ianę  d e l ik a tn a  i obOla

Xe wzr.ysŁkieh iw/Jał tuttlrtowyeh ttajlepnno i najdelikatniej*** (p.>Htójf (>,-* i). UKVkIU). 
Mlezbędne <1U atjyjmania pewloki ciał » delikatna ijętadka.

CRfiME-ORIZA | ORIZA-LAtli
naciijr białości i awiaoici powtoc* eiała. | pr/feiff plaiuutM ua twarzy i tmur.i ,-L. I

EAU T0NIQUE QUIN!NE LEGRAND ET POMADA AU 8AUME OE TA ANN IN.
Wytwory toaletowe p*dhłdf przelliaa auatawioaofo prae/. l>r. CltOMEL Am etyiitc/.ttiiia flowy j 
wzmocnienia wNsów, zapobieżraia wypaJaniu l poro*łowi tatowyrh w bard** krćikium/.Awic 

Skład w głównych magazynach perlnm i n (ryzycrów lak we Francji Jak zagrani 
wie w apleco P. MtkolanchA, w magazyn, galaater. K. Stray/.owakigo

vt e i. tv u j

z ió łULOPEK A L PE JSK I WILHELMA z
z b i e r a n y c h  n a  g ó r z e  b c h n e e b c r * ,

przyrządzony ze tkutkujących ziół alpejskich, według przepisów lekarzy 
i W r  przeciw cierpieniom płucowym i piersiowym  

j e . t  najzbawienniejszym środkiem w przypadłościach organów oddechowych, 
j.iko to :  cierpienioiu w krtani j  katarom błony placowej, nmgą 'me 
być zapalne lub chroniczne, dalej przeciw kokluszowi, ebrypee i c i e r 
pieniom szyji.

WBzelkio wydzielanie się śluzu w kr tan i  i pier.iacli  leczą się w uadzwye.-.ajnio 
szybki sposób, tak dalece, Ż-- użycie

Wilhelma ulopku z ziół góry Schneehcrg:.
nigdy nie dopuści do r o 7 . a v i n i ę c i a  s i ę  o b o r o b y  p i e r s i o w e j .

l l l o p e k  W i l h e l m a  z  z i ó t  a l p e j w k i c h  < j 5 r y  M e h n e e b e r g ,
drażni biony śluzowe żołądku, w skutek czogo wzmaga się apetyt, i spożyte potrawy 
dają  pożywienie, a następnie ustępują wszelkie nerwowe1* cierpieniu, które powstają 
przez zlo odżywianie się, powstało z złego zmięszania się krwi.

Ulopek rzeczony Wilhelma z ziół alpejskich, góry Sclme/h. rg. przetrwał
tni.-r 

■ ł t  /, i nim 
.MIM 3 G 
m.  p r / . 0 / 0

 I  ........  _     .     . . .  , ... w
święcie banilbiwyiii wszelkie próby. I>il r. 185C lie/iio świadectwa b-h.. r- 
Jzaią jego szczególną, n'.e/.;two<luą i gruntowną skutcc7.ii .śe, a wielki ;■ 
jest, lider ającym dowodom jego i tb a s ie.iinn^cifc wzięcia.

t ^ 3 1’- 1- " “oby, Łtir.i sobie życzą n.ibve tego ulopkii, wyr.ebiau 
limie ud r. 1856 — raczą Wyraźnie żądnćm

W ilhelm's S c h n e e b e r g s  K r a u c o r - A U o p
I T n s z k n .  z a o p o Ł i  z o n a  l a k u  p i c r z a l k ą .  

i s l i i n o u i  m ó j  f a b r y k a t ;  f a t s / a i i ą l - )  t e  m a r k o  
o e b i - o n y  t o d p n  l a j ą  k a s o m  p r a w n y m .

Ho ka fye j / łaszki dodaje s,ę in.drukcio.
Zapi e.ętwwalla t l i t M z b a  o r y g i n a l n a  la

I zl 2'> c. .\Ioilia dostać w najświeższym c tm :e  u v. li 
.y.:i we î.i jiro;!iicentii
Fr. Wilhelm, Apotheker in Neunkirehen N i- d c r ó J t

Opakowanie kosztuje 2(1 ct.
Prawdziwego ulopku tego można także dostać t y l k o  we l.iyowh : w aptekach 

pp. Jakóba Rciscra, Zyg. Rnckcra, Jakuba  Piepesi i w baiMbi p. Karola Seliiitnlta* 
w Bełzie w a- t. p. Adolfa (jrossa. w Brodach u p. M. 8. Krau/os, w Bursztynig w 
apt. p . iJ an a  Klijićt-, w B usku w ap t.  p. Mug. Wysoe/.ań.iiirg.,, w CzuniioWcaJh )' 
[g. Seliiiirclra, w Jaroslawi '1 w apt. pi J. L. Wisłockiego, w Krakowie >y apt.  p. 
Trailezyńskiogo, w Radautz w apt. Alberta Dcc,mi, w Stanisławowie w apt.  p. Ford. 
Steelicra, w Stry jn  w ajitr p. /.yg. Dragowskiego, w TarmąaRu w -,..p‘;. p. P r .  Jamro 
giowic7,a. w Ulanowie w apt. p. .1. Wrońs.tiog".

Colom otrzymania mi skbidy, raczą aię panowie Aiptckarło i kupcy lasku wio 
do mnie zgłosić listownie.

NEUN KIRCHEN boi W i en (Niederósterreicli.)
" , r T  f r  u ło i f t 7 . c k  W t i l i e l m ,  aptekarz.

J l i r r e  I8L-S

a lbn  m u s z ta rd a  w l i ś f i \ s h

NA S Y Ń A P IS M Y
Medal zloty w Lyonie 1872

M edale  srebrne M edale  brom ow e
_____________ Iłavre 1968 Paryż 1855

Tryest 1871 Paryż 1878 Tryest 1871
P w j J ę t y  W *7 .i»U jilach  p a r y / . k i c h ,  a m o ii la i iH :u - l i  i s z p i f a l u c l i  
w o js k o w y c h ,  w i m i r y u a r k a c h  I r » n c u 7 .k ic j  I k r l d c w s k o - a n ^ i c l .

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać \T l ilku 
i wiłach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą A  d . ft fi-Y ' 

ilością lekarstwa, oto sadanin, któru p. Rigollot rozwiązał w %yo- 
sób pożądany, itd.“ Dr. A. Bouchardnt (Sniiiialre de thĆlMpeutioiie, J  
1868, p. 204). Wymagać należy podpisu jak obok; — unikać fałszerstw 

W  Paryżu, ATcuue Victuris Nr. 24.
_______  We Lwowie w aptekeoe p M Lola.ohs. 196 5  5 12

Konserwy do lodów. 2U’(i
 ..........  , MI , ,  , ^  1 3

Podpisany iua zaszczyt poheić niniejszsm, swoje wyborne na Wiedeńskiej wy 
stawi* światowej nagrodą udę^czególniono Boki ow oeow e (konserwy), które mają 
wiole woni, piękny kolor i dają  się dobrze n tn y m a ć ,  po ni>kich cenach poniżej wy
mienionych. Szczególnie wypada tui nadmienić,  że t a i  co do swej taniości jskotoź 
użyteczności tą  konserwy inorelowe b e ą  e u k r a  w paszkach blaszanych, przydatne 
tak  do lodów jak o te i  na marmoladę, idlogrzm po 60 ct. a. w. wraz z puszką.
Butelka  poziomek na cukrzs 1 zl. 20 ct. Butelka brzotkwin b s t  cukru 8 0  ct.

„ „ bez cukru 1 z 1 29 ct. I „ morel przecier, bez cukru 80 ct.
„ malin ,  winogron „ ,  8 0  c t .
„ wiszeń „ r jng lo tów  „ „ 80 ct
„ p o i r  ,  Auanas.i na cukrze 2 zl.

Zlec iiicm załatwiam natychmiast.  ( J o n
Gzttrrelcb) Fawori tens tra ise  N. 17.» e r v <

TA PA BLAYN
i. ‘Mwaijjj od jo lai z śnivm

.,"7.y w PanŻH. lecz; MEŻYC, (;I1VPV, 
j tu L A ,  k a t a r y ,  z \ p a i . e n i k  p i e r ś ' ,  

,X> PĘdlIKRZĄ- — IV Paryżu, u p. Hluyn ,
lotiore. \V Krakowie, w aplek.icli pp. T rau- 

_ , „ c  1-wowic, w ,1 - Irce p. Mikolnscb ; w Warszawie, 
,..^n nialeryalów ap lc  zilTCh pp, Callei Mrozowskiego

P a ro w e  fa b r y k i  

K a b e l v a a g  
Gulvig

Stani Uhl 1 1 
Lofo tcn  - In se ln  

Norw< gja.

PIOTR MOLIER
w  ( I h r i s t i a n j ł  (Norwegja) 

berbn W«sa i St. Olafa, członek korespondujący T o 
warzystwa „Societe do la Pharmacie a Par isa", czło
nek król. Towar7.ystwa umiojętności  w Droutbeim, 

członek honorowy T ow arzystw a leka rzy  w Stokholmio itd. A u to r  dz ie lą  
Pharm acopea, w ydanego w Norwegii 1851

f a b r y k a n t  I  j e d y n y  d o s t a w c a  t r a n u ,  z w a n a g o

(Cod liver oil)

C e n a  1 z l . S P j M O L L E r i .
C o o 4 . łV E R V

W arka
o c h r o n y .

Teu tran,  w yrabiany s ta raunie  przez MOllera we w łasnych fabrykach 
na wyspach lofookicłi 7,e świeżej, doborowej wątroby dorsza i ua miejscu 
produkcji  do f laszek spuszczany, różni się od wszystkich innych ga tunków 
traun tem, żo będąc w natura lnym  stan ic  koloru ciemno-żóltego — jest bez 
zapachn. ma przyjemny sm ak  oliwy i i e  go każdy żołądek, strawić może. 
Dzieci przyzwyczajają się prędko ao jego użycia. 2121 9 —12

Tran Móllera apraedawąpy bywa w owalnych, oryginalnych flaszkach, 
h '  które są zaopatrzone nazwiskiem Milllera, e tyk ie tą  i k apslą .
^  5 0 9 "  Również uważać  należy na m arkę  ochrony, ' f a j .

W e L W O W I E  dostać  można w ap tece  p. I t u < - k e r a -  
^  Wicu Jiilius l lo rbabny ,  Kaisorstiassc t ła
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